
wagi -niniejsze znajdą _ nymi w obrotach handlowych Sćra- się, jak mnie tofor- jów kapitalistycznych wziętych ja- mowano w numerze ko całość wynosić miał w 1954 r. „Życia Gospodarczego" . — wedle obliczeń nowojorskiego poświęconym, 'przede sekretariatu ONZ — zaledwie ok, wszystkim, Targom Po- 4%.znańskim, a więc im- Stan ten, rzecz prosta, nie może prezie z dziedziny mię- być uważany za normalny. Cokol- dzynarodowych stosun- wiek by można było powiedzeń o ków gospodarczych po- _ odmienności ról handlu zagranicz-siadającej, charakter ikonkretny i praktyczny. Chyba jednak redakcja „Życia" miała dobry pomysł, aby przy oka­zji takiej właśnie imprezy, w której udział biorą kraje i firmy zarówno ze świata1 kapitalistycznego jak i socjalistycznego, zwrócić uwagę na

nego w gospodarce kapitalistycznej i socjalistycznej2) (co może — ale nie musi — wpływać na stosunkowo nieco mniejsze rozmiary zagranicz­nych obrotów krajów socjalistycz­nych w porównaniu z obrotóhi krajów kapitalistycznych), w każ­
dym razie nie może być uważany za

(1953 r,)", kiedy kraje socjalistycz­ne stanęły już moono na własnych nogach, ale za to działały w peł­ni ograniczenia dyskryminacyjne ze strony „Zachodu", udział ten skur­czył się do 4%.Przed II wojną światową, kiedy wartość przemysłowej produkcji (brutto) była w ZSRR prawie trzy­krotnie, a w krajach demokracji lu­dowej w Europie przeszło 2 i pół raza mniejsza od wartości tej w 1954 r., (Chiny były wówczas częś­ciowo Okupowane przez Japończy­ków), wartość obrotów między dzi­siejszym światem socjalistycznym i krajami kapitalistycznymi wyno­siła, wedle obliczeń ONZ, niecałe
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ogólne zagadnienie stosunków eko­nomicznych między tymi dwoma typami krajów, stosunków najnie- słuszniej zresztą określanych zbio­rowo jako „Wschód" i „Zachód".1) Warto bowiem właśnie obecnie — 
w czerwcu 1957 r. — to ogólne za­gadnienie 'raz jeszcze poruszyć.

I.O stosunkach gospodarczych mię­dzy krajami o dwóch odmiennych systemach gospodarczych, społecz­nych i ustrojowych można z wszelką pewnością powiedzieć przynajmniej, co następuje:po pierwsze — że począwszy od przełomu 1952-53 r., kiedy osiągnę­ły one swój najniższy poziom, na które, zepchnęła je „zimna wojna", powoli i nieprzerwanie rozwijają się;po drugie — że mimo tego wzros­tu (przykładowo: wedle danych Ko­misji Gospodarczej ONZ dla Euro­py wzrost obrotów handlowych między krajami o odmiennych sy­stemach ustrojowych w Europie wy­niósł w jednym tylko" roku • 1955— 1956 około 24%...) ogólne rozmiary tych obrotów są ciągle jeszcze wy­jątkowo małe w porównaniu z cało­ścią handlu światowego i wzajem­nymi proporcjami między potencja­łami ekonomicznymi obu światów — socjalistycznego i kapitalistycz­nego; udział \ handlu krajów kapi­talistycznych z krajami socjalistycz-

normalny stan, w którym wymia­na między obszarem grupującym ooecme ao 30% światowego poten­cjału przemysłu przetwórczego a "obszarem grupującym ok. 7U% te­go potencjału równa się Kilku pro­centom obrotów tego drugiego- Goroty gospodarcze między kraja­mi o odmiennych ustrojach zostały, jak juz wspomniano, zredukowane przez „zimną wojnę", a w.ęc w spusob sztuczny — wywołany nie zjawiskami ekonomicznymi ale po­sunięciami o charakterze politycz­nym. Chodzi, oczywista, o wpiyw, jaki na obroty gospodarcze „między Wschodem i Zachodem" miała za­inicjowana w 1948-49 r. polityka dyskryminacyjnych ograniczeń wy­wozowych ze strony państw „Za­chodu". Gdyby trzeba było cyfro­wego dowodu na to twierdzenie, wystarczy sięgnąć znów do obli­czeń statystycznych biur sekretaria­tu ONZ w New Yorku. Wynika z nich, że w całości handlu świato­wego w 1948 r. (a więc w okresie, kiedy silnie zniszczone wojną soc­jalistyczne kraje Europy Wschod­niej zaledwie wychodziły z okresu odbudowy. zniszczeń, a w Chinach trwała jeszcze wojna domowa) u- dział obrotów między krajami o od­miennych ustrojach wynosił jeszcze 7% w pięć lat później natomiast

*) W rozwijających się stosunkach eko­
nomicznych między ZSRR i krajami de­
mokracji ludowej w Europie, a, powiedz­
my, krajami Azji należałoby przecież 
mówić raczej o stosunkach „Wschód — 
Wschód".

*) Istnieje — sporne zresztą — twierdze­
nie, że handel zagraniczny w gospodarce 
socjalistycznej w wyniku panującego w 
polityce gospodarczej kraju socjalistycz­
nego postulatu o możliwie pełnym wyko­
rzystywaniu własnych zasobów oraz w 
wyniku ograniczonego działania w. tej 
gospodarce prawa wartości ma „jednak" 
stosunkowo (ale też tylko — stosunko­
wo...) nieco mniejszy ciężar gatunkowy 
niż w gospodarce kapitalistycznej. Osobi­
ście zresztą nie jestem dotychczas o tym 
przekonany.

2.937 milionów dolarów. W 1954 r. — przy ogromnym, jak powiedzia­no, wzroście tej produkcji — wy­niosła ona ok. 3.205 milionów do­larów, ale dolarów o przeszło 50% mniejszej sile nabywczej, co powo­duje, iż „w cenach stałych" obroty między światem kapitalistycznym i socjalistycznym spadły w ciągu o- wych 16—17 lat o mniej więcej 45—47%. W tych warunkach nawet stosunkowo, jak zaznaczono na wstępie, znaczny (procentowo) wzrost tych obrotów w ostatnich la­tach nie daje przecież poważniejszej zmiany w całokszałcie obrazu. Po- zostaje faktem, iż przed wojną ma- bna ogół rozwinięty obszar dzisiej­szych krajów socjalistycznych miał wymianę ze światem kapitalistycz­nym równą jakimś 14% handlu światowego, co było wprawdzie bardzo niewiele, ale tłumaczyło się w pewnej mierze ekonomicznym zacofaniem tego obszaru. Obecnie obszar ten — jak się rzekło znacz­nie bardziej rozwinięty gospodar­czo — ma ze światem kapitalistycz­nym wymianę równą ok. 5% handlu światowego. Powstaje pytanie, cze­mu należy 'dziś fakt ten przypisać —- i jakie są widoki dalszego, szero­kiego rozwoju tych-stosunków han­dlowych, które już przecież od trzech z górą lat nie przestają się rozwijać na niewielką skalę.
11Powiedziano już, że decydującą rolę w zmniejszeniu się obrotów między krajami o odmiennych u- strojach odegrała „zimna wojna", a konkretnie — system dyskrymi-
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Zagadnienia handlu zagraniczne­go, do niedawna „tabu" wszelkiej dyskusji, są obecnie omawiane sze­roko na forum publicznym oraz na łamach prasy. W początkowym okresie tej wymiany poglądów prze­ważała ostra krytyka lub wręcz ne­gacja. Obecnie coraz częściej wy­suwane są konkretne propozycje i próby rozwiązań, sięgające od naj­bardziej ogólnych wytycznych pań­stwowej polityki gospodarczej, aż p wy cinkowe kwestie uzdrowienia eksportu poszczególnych artykułów lub należytego zorganizowania kra­jowej bazy produkcyjnej.Czasu mamy niewiele. Uczestnicy dyskusji zdają sobie na ogół spra­wę z tego, iż obecna sytuacja w polskim handlu, zagranicznym jest ciężka, a najbliższe lata trudności te mogą pomnożyć. Jedynie szczę­śliwy zbieg okoliczności w posta­ci pomyślnej dla nas w 1956 r. ko­niunktury na rynkach eksportu i importu uchronił handel zagranicz­ny od bardziej poWażnggo, niż mo­żna było spodziewać się, wstrząsu i wynikających stąd skutków w bj,-„ lansie płatniczym. !Wiadomo, iż na rozwoju polskie­go handlu zagranicznego w. ciągu ostatniego siedmiolecia zaciążyły najbardziej błędy polityki rolnej, niedostatek własnej bazy zaopatrze­nia w surowce, a wreszcie — ko­nieczność zdjęcia z eksportu po­ważnych ilości tych towarów, któ­re były niezbędne dla zaspokojenia rosnącego zapotrzebowania we­wnętrznego (węgiel, cukier, cement itd.) i to w okresie haussy cen wielu z tych produktów na . ryn­kach światowych. Ten splot przy­czyn spotęgowany był przez liczne braki i niedociągnięcia organizacyj­ne. Jednym z jaśniejszych punk­tów w tym obrazie był niewątpli­wy, choć objętościowo jeszcze nie­znaczny wzrost udziału w wywozie produktów wysoko posuniętej ob­róbki, a zwłaszcza maszyn, urzą­dzeń i środków transportu.Jaka będzie przyszłość? Dotych­czasowe plany perspektywiczne roz­woju naszej wymiany towarowej do 1960 r, są bardzo napięte. Za cztery lata Polska stać się ma bo­wiem eksporterem netto maszyn i urządzeń, trzykrotnie ma podnieść (okres porównawczy = 1955) wy­wóz wyrobów hutniczych, o 70% eksport tkanin bawełnianych itd. podczas gdy równocześnie zakłada się dalszy spadek wysyłek za gra­nicę węgla, cukru, cementu,, beko­nów, drewna. W dziedzinie impor­tu przewiduję się obniżenie o % dostaw inwestycyjnych i wzrost o połowę dostaw surowców, zwłasz­cza paliw, surowców hutniczych i metali nieżelaznych. Bardzo -znacz­ny powinien być wzrost, przywozu artykułów masowego spożycia, zgo­dnie z polityką polepszania zaopa­trzenia na rynku , wewnętrznym. Brak rezerw dewizowych i surow­cowych, który tak dotkliwie dał się odczuć w toku dotychczasowej rea­lizacji planów handlu zagraniczne­go, będzie jednak nadal czynnikiem ograniczającym nakreślone wyżej perspektywy. Nie trzeba też doda­wać, iż wszelkie planowanie z za­kresu handlu zagranicznego nie mo­że w całej pełni uwzględniać ewen­tualnego wpływu nań wahań ko­niunktury na rynkach towarowych. Już obecnie można jednak stwier­dzić, iż. w bieżącym roku stosunek cen towarów ' eksportowanych do importowanych (tzw. „terma of tra­de") będzie się kształtował znacz­nie, mniej pomyślnie dla Polski, niż to miało miejsce w 1956 r .Postu­lowany w planie silny wzrost trud­nego eksportu dóbr typu inwesty­cyjnego, a m. in. kompletnych o- biektów przemysłowych, będzie wy­magał nie tylko solidnej i wszech­stronnej organizacji masy towaro­wej w skali krajowej, ale również łączyć się będzie z koniecznością zdobycia nowych rynków' zbytu j utrzymania się na dotychczasowych obszarach, w ostrej walce z konku­rencja moducentów zagranicz-

nych. To samo twierdzenie doty­czy również, choć w nieco innym zakresie, możliwości wzmożeń a ek­sportu towarów konsumpcyjnych pochodzenia przemysłowego.Abstrahując od koniecznych zmian w sferze produkcji eksporto­wej oraz reform wewnętrznych w aparacie handlu zagranicznego, których skutki dadzą się odczuć do­piero, po pewnym czasie, musimy już teraz przestawić się na reali­zację nowych założeń planu per­spektywicznego i to w świet e po­garszającej się dlą nas koniunktury światowej. 'W tej sytuacji ważną rolę ode­grać muszą te instytucje i orga­nizacje w polskim handlu zagra­nicznym, które zapewnić mogą sca­lenie i skoordynowanie wysiłków poszczególnych przedsiębiorstw ek­sporterów i importerów w pozy­skiwaniu nowych rynków zbytu t zaopatrzenia. Polska Izba Handlu Zagranicznego jako organ zrzesza­jący i reprezentujący interesy pol­skich przedsiębiorstw handlu zagra- nleznego powinna nnaleźć się na pierwszym planie tej akcji. Z pod­stawowych pionów dz ałalności PIHZ wyróżnia się służba informa- cyjno-badawcza- z zakresu handlu zagranicznego oraz organizacja im­prez targowych i wystawiennictwa. Dwa podstawowe periodyki PIHZ: miesięcznik „Handel Zagraniczny" oraz wychodzące od niedawna trzy razy w tygodniu „Rynki zagranicz­ne" . spełniają funkcję wszech-
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STOSUNKI GOSPODARCZE 
WSCHÓD-ZACHÓD

I___ DOKOŃCZENIE ZE ŚTR. 1 j ńaćyjnycłr ograniczeń wywozowych zastosowany wobęć krajów socja­listycznych przez czołowe kraje „za­chodnie". I, oczywiście, dopóki Sy­
stem ten me zostanie zniesiony 
Całkowicie,8) ta sztuczna przeszko­da We wzajemnej wymianie gospo­darczej krajów kapitalistycznych i socjalistycznych będzie hamowała pełny rozwój tej wymiany. Wpraw­dzie istnieją już pewne, niewielkie rozluźnienia w tym systemie, a ostatnio, jak słychać, nastąpić ma nowy przejaw „liberalizacji” jego 
W stosunku do Chin Ludowych, niemniej jednak system trwa nadal — i przeszkadza poważnie rozwo­jowi handlu „Wschód-Zachód”.Warto się jednak zastanowić, Czy zniesienie ograniczeń. wywozowych 
ze strony krajów „zachodnich” cał- 
kowicie załatwiłoby sprawę sze­
rokiego rozwoju stosunków między krajami p odmiennych ustrojach. Wydaje mi Się, że obok tej głów­nej przeszkody istnieją W handlu tym jeszcze inne — mniejsze, ale.na długą metę warte omówienia.Wróćmy na chwilę znów do 1948 roku, do roku, kiedy istniał już zespół krajów socjalistycznych, ale nie działały jeszcze dyskryminacyj­ne ograniczenia wywozu stosowane przez „Zachód”. W roku tym — wedle obliczeń ONZ — wywóz kra­jów socjalistycznych do świata ka­pitalistycznego „zamykał się w war­tości ok, 1.885 milionów dolarów, czyli o dobre 20% więcej niż w sześć lat później (tu — przy mniej więcej jednakowej sile nabywczej dolara). Powstaje pytanie, co spo­wodowało zmniejszenie się wywozu krajów socjalistycznych do krajów kapitalistycznych w tym okresie.Częściową Odpowiedź na to dają właśnie wspomniane poprzednio ograniczenia w .wywozie kapitalis­

tycznym.. Jest zupełnie zrozumiałe, ż ieśli jakiś kraj nie może'(wsku­tek. sztucznych przeszkód...) ułożyć sobie właściwej struktury przywo­zu z jakiegoś innego kraju (ustroje obu, partnerów są w tym wypadku obojętne), to traci automatycznie za­interesowanie w wywozie dó da­nego kraju. Nic też dziwnego, że nie mogąc otrzymać np. dóbr pro­dukcyjnych potrzebnych dla swej industrializacji kraje socjalistyczne . zwróciły się o nie w innym kierun­ku— do innych krajów obozu soc­jalistycznego. a w pierwszym rzę­dzie do ZSRR. Po^iędeiąpo,jpg po- prżednto, że w okresie 1948-^1953 r. udział handlu „Wschód—Zachód" w handlu światowym spadł z 7% na 4%. Ale jednocześnie w tym samym okresie udział wzajemnego handlu krajów socjalistycznych między so­bą w handlu światowym wzrósł z 3% tego handlu (przed wojną, na- wiasem mówiąc, wynosił on zaled­wie. 1% handlu światowego...) do 8%. Związek obu procesów jest wi­doczny.Ale. zmniejszenie się (a w następ­stwie—od 1952-53 r. powolne zwięk­szanie się) wywozu krajów socjalis­tycznych do świata kapitalistyczne­go, ma i inną przyczynę. Kraje soc­jalistyczne zmieniają w wyniku in­dustrializacji strukturę swego wy­wozu. Przed wojną były one w większości eksporterami surowców i żywności. Przykładowo, w 1937 r. udział obu tych grup towarowych 
■w wywozie polskim wynosił -ok. . 90%, w węgierskim — 70%, w ru­muńskim— 99%, w bułgarskim — 93%. Jedyny uprzemysłowiony już wówczas (obok ZSRR) kraj, dziś socjalistyczny -— Czechosłowacja, wywcaił wprawdzie w 72% swego

wywozu wyroby przemysłowe, ale prawie wyłącznie produkty prze­
mysłu lekkiego. Teń stan rzeczy uległ bardzo poważnym zmianom. W Wielu krajach nadające się na wy­wóz nadwyżki rolniezo-surowcowe zmniejszyły się bardzo poważnie. Z jednej strony wiele surowców top. węgiel w Polsce) w dużej części musi iść na potrzeby własnego roz­wijającego się przemysłu, z drugiej produkty żywnościowe bądź zostają w dużej mierze konsumowane w kraju w wyniku zwiększenia - się ludności miejskiej na skutek indu­strializacji i związanego z tym ogól­nego wzrostu spożycia żywności, bądź nie zostały wyprodukowane dodatkowo, jak się tego spodziewa­no, w wyniku wieloletnich błędów polityki rolnej. Powoduje to spadek Udziału grup surowcaWo-roJnicZych w wywozie wielu krajów obozu socjalistycznego (przykładowo na

ków w szybszym niż dotychczas •tempiej ale i do ich większej nor­malizacji. Mam tu na .myśli dość dziwaczny rozwój dotychczasowej wymiany „Wschód - Zachód" pod względem terytorialnym. Obroty te,mianowicie, są nie tylko tiemniejsze od przedwojennych, ale rozłożone w ten sposób, że jedne kraje czy terytoria zwiększyły w nich proporcjonalnie swój udział, inne zaś — bardzo silnie udział ten zmniejszyły. Wystarczy powiedzieć, iż. z wyjątkiem Europy Zachodniej, która swój przedwojenny' 55% Udział w obrotach tych mniej wię­cej zachowała, mamy na przestrze­ni ostatnich 18—17 lat takie zmia­ny, jak wzrost udziału Finlandii w tym obrocie z drobnego ułamka procentu do powyżej 11%, wzrost» „ ---------- —. udziału Ameryki Łacińskiej i Bli-Węgrzech udział żywności w wy- skiego Wschodu z 4% do 12%, a wozie spadł z 57% w 1937 r. do jednocześnie spadek udziału Stanów25% w 1953 r.), natomiast wzrósł udział wywozu produktów gotowych — i to maszyn oraz sprzętu prze­mysłowego. W porównaniu z 1937 r. udział wywozu maszyn i sprzętu w wywozie czechosłowackim wzrósł w 1983 r. z 6% do 40%, w wywozie węgierskim — 9% do 40%; w pol­skim — z 1% do 12% itd. Innymi .słowy, kraje socjalistyczne zmienia­ją stopniowo swoje miejsce w mię­
dzynarodowym podziale pracy.To, ż kolei, rzecz prosta, musi stanowić pewne utrudnienie rozwo­ju stosunków ze światem kapita­listycznym, który „przyzwyczaił się” widzieć w krajach Europy Wschod­niej i Chinach eksporterów wyłącz­
nie surowców i żywności, a impor­terów — również w przeważającej mierze — artykułów, gotowych. Sy­tuacja pad tym względem zmieni­ła się zasadniczo, ale świadomość tego z trudem dochodzi do szerokie- go ogółu zachodnio-europejskich i amerykańskich kół gospodarczych. Te opóźnienia w „apercepcji” .zda­rzają się często w stosunkach mię­dzynarodowych, w tym jednak wy­padku „zimna wojna" i związane -z nią utrudnienie codziennych kon­taktów pogorszyły jeszcze sprawę.Do tego wszystkiego dodać nale­żałoby te zmiany, które zaszły w 
technice handlu zagranicznego kra­jów socjalistycznych, a będące wy­razem o wiele głębszych przemian w samej istocie ekonomicznej tego handlu w wyniku zmian ustrojo­wych. I znów dla „przyzwyczaje­nia się” do innych nieco warunków, jakie powstały .w związku z tą- „na­cjonalizacją handlu zagranicznego”-, jaką jest monopol handlu tego w krajach socjalistycznych, partnerzy handlowi z krajów kapitalistycz­nych muszą mieć odpowiednio dłu­gi okres czasu.Wszystkie te przeszkody jednak mają w gruncie rzeczy swój pod­kład gdzie indziej. Wprowadzenie ograniczeń dyskryminacyjnych prze­ciwko krajom socjalistycznym miało jako skutek nie tylko „fizyczne” ograniczenie rozmiarów wymiany miedzy krajami o odmiennych ustrojach, ale — co więcej — uczynienie z tej wymiany proble­mu politycznego. Ciągle jeszcze częściowo naprężona sytuacja mię­dzynarodowa nie sprzyjała dotąd normalizacji nastrojów w tej dzie­dzinie.

Zjednoczonych z przeszło 9% do niecałych 2% i spadek reszty J»a- jów (Japonia...) z 32% do 20%. W miarę swobodniejszego rozwoju ca­łej wymiany te dysproporcje mu­szą stopniowo zanikać.Zarysowujące się na horyzoncie początki realnego odprężenia poli­tycznego stawiają sprawę stosun­ków ekonomicznych między kraja-

mi o odmiennych ustrojach W cał­kowicie nowym świetle. O ile bo­wiem „politicum" jest w początko­wej fazie' rozwoju tych stosunków czynnikiem dominującym, tó w na­stępstwie „oeconomicum” — a więc coraz szerszy rozwój samej wymia- ny „Wschód .— Zachód" — będzie ze sw"j strony wpływało na szybszą normalizację raz już „odmrożonych" stosunków politycznych. Dialektycz­ny związek czyni z tej wymiany ważny element w całokształcie sto­sunków międzynarodowych najbliż­szego okresu — i to element wyso­ce zachęcający.W 1954 r. wartość wymiany mię­dzy krajami o odmiennych ustro­jach wynosiła zaledwie, jak wspom­niano, ok. 3,2 mrd. dolarów. Faktem jest, iż, gdyby rozmiary jej miały odpowiadać rozmiarom potencjału przemysłowego poszczególnych jej uczestników (co zresztą jest ińożli- w# — ale niekonieczne,..) i gdyby obroty zagraniczne krajów socjali­stycznych miały rozkładać się W tej samej proporcji, co obecnie między ich obrotami wzajemnymi i „han­dlem Wschód - Zachód", handel ten „powinien by" sięgać rzędu 14— 15 mrd. dolarów rocznie. W jakiej mierze obecnie sprzyjająca ko­niunktura możliwości' te zdoła — stopniowo oczywiście — wypełnić?
TADEUSZ ŁYCHOWSKI
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ukaże się w IV kwartale br. książka

KONSOLIDACJA GOSPODARCZA EUROPY ZACHODNIEJ
str. ok. 100 cena ok. zł 8,—

Autorka omawia w książce bardzo aktualny obecnie 1 zasługu­

jący na uwagę czytelnika polskiego, problem gospodarczej unifi­kacji Europy. Zachodniej. Jest to przede wszystkim problem wspólnego rynku i wspólnego obszaru celnego zachodnio-europej­
skiego.Autorka analizuje tło polityczne i gospodarcze tendencji konso­lidacyjnych w Europie Zachodniej', jak również konsekwencje wy­nikające z utworzenia wspólnego rynku. Omawia ona separaty­styczne organizacje Europy Zachodniej, takie jak OEEC, Europej­ską Unię Płatniczą, Europejską "Wspólnotę Węgla i Stali i inne.Z uwagi na szczególną aktualność pracy i konieczność ustalenia nakładu odpowiadającego istotnym potrzebom czytelniczym, pro­simy o wcześniejsze kierowanie zamówień pod adresem:

POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE
Warszawa, ul. Poznańska 15.

NOWA POLITYKA TARGOWA
nowe kierunki handlu zagranicznego

dokończenie

Używając słowa „całkowicie" mam, 
oczywista, na myśli zniesienie wszelkich 
zakazów wywozu stosowanych dysktymi- 
nącyjnie do krajów socjalistycznych,. a 
więc nie Stosowanych do wywozu kiero­
wanego do innych krajów. Każde pań­
stwo ma prawo zabraniać s-wobodnego 
wywozu ze swego terytorium artykułów 
„zBrojaniawych" (broń, amunicja, mate­
riał wojnenny) i odpowiednie zastrzeże-- 
nia figurują w każdym normalnym trak­
tacie handlowym. Natomiast „strategicz­
ne" zakazy zastosowane wobec krajów 
Sofiallstycznych znacznie wykraczają po­
za te n&rmalne ograniczenia.

stronnego informatora wszystkich osób i instytucji, które uczestniczą lub chcą wejść do obrotu towaro­wego z zagranicą.Poza granicami naszego kraju, Polska Izba Handlu Zagranicznego występuje przede wszystkim jftko organizator imprez targowych i wy- - staw. W tej ostatniej dziedzinie ma­my do zanotowania liczne osiągnię­cia, ale i poważne błędy. Podczas gdy w 1952 roku braliśmy udział w .5 imprezach targowych za gra­nicą, to W roku bieżącym ilość ta wynieść ma 24. W porównaniu z aktywnością, jaką przejawia na tym polu na przykład Czechosłowa­cja, jest to ciągle niewiele, jednak­że sedno sprawy tkwi nie w ilości, lecz w efektach ekonomicznych działalności targowej. To podsta­wowe kryterium było często w nie­dostatecznym stopniu uwzględnia­ne. Dążność do zamanifestowania osiągnięć gospodarczych często prze­słaniała względy czysto handlowe. W tych warunkach wpływy z do­raźnie zawartych transakcji handlo­wych mogły niekiedy nie równo­ważyć poniesionych kosztów ekspo­zycji.Nowa polityka targowa, realizo­wana obecnie przez PIHZ, wycho­dzi z odmiennych założeń. Zasad­niczą jej wytyczną jest organizo­wanie tylko tych imprez, w' któ­rych są naprawdę zainteresowane . centrale handlu zagranicznego. U- wołnienie Prezydium Rządu od obo­wiązku uchwalania corocznego pla­nu targowo - wystawienniczego i przekazanie' go kompetencji Mini­stra Handlu Zagranicznego, działa­jącego w porozumieniu z .innymi zainteresowanymi resortami, stwo­rzyło formalne przesłanki dla uela- •

Właśnie , dlatego, jak naznaczyłem na wstępie, warto obecnie, w poło­wie 1957 r. zajmować się ogólnym stanem stosunków gospodarczych między, krajami socjalistycznymi i krajami kapitalistycznymi. Wydaje się bowiem, że następuje w podko- tmsX rozbrojeniowej ONZ przełom W impasie nad sprawą ograniczenia zbrojeń, a przez to w ogólnej atmo­sferze międzynarodowych stosun­ków politycznych, jaką obserwowa­liśmy w ciągu ostatnich lat 10. Je­śli nadzieje, jakie z tym przełomem Wiąze cała ludzkość, poczną się spełniać, wówczas i całość zagad- mi^a gospodarczych - ———jmięuzy krajami o odmiennych sy- ' go- Przy opracowywaniu planu na Sternach otrzyma nowy, potężny ' ' ' 'impuls rozwojowy.' Impuls ten

Rzemiosła a „Motoimport" na Pa­ryskiej Wystawie Aeronautycznej. Interesujące będą również Targi Księgarskie we Frankfurcie n. M oraz Targi Rybackie w Kopenhadze.Jest rzeczą charakterystyczną, iż zgodnie z programem niemal po­łowa, bo 9 imprez ogólnotargowych z ogólnej liczby 19 przypada na kraje zamorskie: Tunis, Maroko, Brazylię, Sjam, Syrię, USA, Kana­dę, Japonię oraz Unię Pła.-Afry- . kańską. Na marginesie nalĄy-.pod- kreślić. iż kraje zamorskie dopiero stosunkowo od niedawna, bo po II wojnie światowej zaczęły organizo­wać u siebie na większą skalę im­prezy targowe typu europejskiego. Okoliczność, iż polskie centrale handlu zagranicznego Wykazały tak duże zainteresowanie dla tych im­prez jest dowodem, iż handel nasz zdaje sobie sprawę ze znaczenia problemu wymiany z pozaeuropej- . skimi obszarami kapitalistycznymi W naszych obrotach towarowych.• Dotychczasowe wyniki w rozwo­ju tego handlu, mimo niewątpli­wych osiągnięć, nie są zadowala­jące. Pierwszą rzeczą, która ujaw­nia się po pobieżnym zapoznaniu się ze statystykami jest brak rów­nowagi w tej kategorii obrotów Polski z zagranicą. W przekroju wieloletnim (1950—1956) nasz łącz­ny import z państw kapitalistycz­nych pozaeuropejskich osiągnął kwotę ok. 2,2 mld rubli, to jest przeszło pół miliarda więcej, niż wyniosła wartość wzajemnych do­staw polskich. Niedobór ten mu-

.oraz narzędzi do Turcji, Argentyny, Brazylii itd. ogólna wartość pol­skiego wywozu inwestycyjnego do kapitalistycznych państw pozaeuro­pejskich. podniosła się w 1956 r. do 47 min rubli Wobec 13 min w 1955 r. i niemal zera w 1954 r. Równocześnie obserwować można Wzrost wywozu artykułów kon­sumpcyjnych pochodzenia . przemy­słowego jak np tkaiiin bawełnia­nych- do Burmy; Indonezji, Iranu, Kanady, zabawek i tkanin lnianych do UŚA itd.Osiągnięcia' Polskiego wywozu na rynkach tropikalnych oraz w in­nych strefach pozaeuropejskich sta­nowić mogą przesłankę umocnienia się struktury polskiego handlu za­granicznego w sensie zwiększenia w nim udziału eksportu towarów o

charakterze nie surowcowym. Jed­nocześnie następuje większe niż do­tychczas zróżnicowanie kierunków zbytu i zmniejszenie zależności od kilku wielkich odbiorców.Pełne urzeczywistnienie tego za- mier^iiLŻ wymaga poszerzenia krę­gu partnerów polskiego handlu za­granicznego o .te kraje, które do­tychczas nie odgrywały w nim większej roli, pomimo swego duże­go ciężaru gatunkowego w gospo­darce światowej. W regionie afry­kańskim należy wymienić w. zw:ąz- ku z tym Unię Południowo-Afry- kańską, amerykańskim —: USA, azjatyckim — Japonię. Udział tvćh państw w obrotach Polski z krajś- mi zamorskimi. jest obecnie znacz­nie nawet niższy niż przed wojną, co ilustruje tabelka:
Udzaał w %% niektórych państw zamorskich w handlu zagranicznym Polski Z poszczególnymi regionami poza-europejskimi (kraje kapitali­styczne).Eksport z Polski Import do Polski1938 1956 1938 1956Region azi atycki Jap on i a .13,0 0,97 3,4 .0,07Region amerykański USA ‘70,0 54,0 62,0 8,0Region afrykańki Unia Płd. Afryki 24,0 13,0 13,0 0,1

stycznienia działalności targowej Polskiej Izby Handlu Zagraniczne-

Nakładem
POLSKICH WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH 
ukaże się w IV kwartale b.r. przekład z języka angielskie­

go pracy prof. dr. Gunnard Myrdala

„REJONY ZACOFANE GOSPODARCZO A TEORIE EKONOMICZNE"
sir. ok. 200 cena ok. zł 11

G. Myrdal, b. sekrearz Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ, pro­
fesor uniwersytetu w Sztokholmie, jest autorem wielu dziel ekono­
micznych, znanych i cenionych na Zachodzie. Praca powyższa zrodziła 
się z cyklu wykładów, wygłoszonych przez niego na uniwersytecie 
w Kairze w roku ubiegłym.

Książka ta będzie pierwszym na naszym rynku księgarskim poważ­
nym . studium na temat tendchcji rozwojowych i przeobrażeń ekono­
micznych krajów zacofanych gospodarczo. Autor dochodzi w niej do 
wniosku, że jedynie gospodarka typu planowego jest w stanie zapew­
nić tym rejonom rozwój i ekonomiczne uniezależnienia się, a zatem praw 
dziwą polityczną samodzielność. Z każdej jej strony -przebija wyraźny, 
zdecydowany antykolonializm. autora.

Z Uwagi na wyjątkową Wartóś‘ć tej pracy i konieczność ustalenia ha- 
ktadu odpowiadającego istotnym potrzebom czytelniczym, prosimy 
o wcześniejsze kierowanie zamówień pod adresem:

POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE
Warszawą, Ul. Poznańska 15,

Nadesłanie zamówienia gwarantuje otrzymanie książki 
natychmiast po jej wydaniu.

1957 r. centrale handlu zagranicz­nego miały już znacznie większy uddrł, niż dotychczas. Kolektywnie wystąpią na targach w 1957 r. tyl­ko te centrale, które wyraziły na to chęć i to w ustalonym niepeł­nym asortymencie towarów. Na ogólną ilość 24 imprez w jakich weźmiemy lub częściowo braliśmy już udział w 1957 r. pięć będzie miało charakter- stoisk informacyj­nych, nie przekraczających powierz­chni 100 ma (Kopenhaga, New York, Tokio, Montreal, „Tunis). Inne wy­stąpienia odbywać się będą na po-

sieliśmy pokrywać nadwyżkami wolnodewizowymi osiąganymi w handlu z Europą kapitalistyczną. Różnica na naszą niekorzyść by­łaby jeszcze większa, gdyby- uw­zględnić zakupy kauczuku, dokony­wane z reeksportu niektórych państw zachodnio - europejskich. W globalnej, wartości obrotów polskie­go handlu zagranicznego z obsza­rem kapitalistycznym terytoria za­morskie uczestniczyły w 1950 — 1956 r. wokoło 23%. Mniej więcej trzy czwarte przywozu polskiego z kapitalistycznych państw pozaeuro­pejskich przypada na surowce i materiały do produkcji (głównie wełna, skóry) a reszta na- artyku­ły rolno-spożywcze typu kolonial­nego. W strukturze eksportu pol­skiego na wymienione rynki grupa „surowce, półfabrykaty” obejmuje około 45% ogółu, a maszyny i urzą­dzenia zaledwie 3% (dane za 1950— 1955 r.).To ostatnia pozycja, obok artyku­łów konsumpcyjnych pochodzenia przemysłowego, które ■ przyniosły

Przyczyn tego zjawiska doszuki­wać się należy nie tylko w rezul­tacie wejścia Polski w orbitę han­dlu między krajami socjalistyczny­mi co mogło uczynić zbędne od­nawianie w pewnych pozycjach to­warowych starych kontaktów' „za­morskich”. Niezależnie od tego po­lityka' ■ dyskryminacji prowadzona W stosunku do państw socjalistycz­nych, nie unormowany status dy­plomatyczny, a wreszcie nieznajo­mość charakteru rynku — to naj­ważniejsze powody, dla których do­tychczasowa Wymiana Polski z czo­łowymi państwami pozaeuropejski­mi pozostawała znacznie w tyle za jej rozwojem na innych odcinkach.

wierzchni średniego rozmiaru — od 100 m kw. do 500 m kw. (m; in. Johannesburg, Goteborg, Frankfurt n. M), na których przeważa zde­cydowanie ekspozycja towarowa, ale 'według nowych założeń. Zbliżo­ne do dawnego typu .pawilonu na­rodowego będą imprezy na po­wierzchniach przekraczających 500 m kw., a zwłaszcza MT w Casa­blance, Paryżu, Damaszku, Zagrze­biu. .Nowością nowego programu tar­gowego będzie szeroki udział w im­prezach branżowych, które są co­raz częściej organizowane w ' Eu­ropie, a. zwłaszcza w Niemieckiej Republice Federalnej, Przedstawi­ciele „Metalexportu" wystąpią w końcu kwietnia w Hanowerze na Targach Przemysłowych, rzemiosło polskie na Monachijskich Targach

około ćwierć miliarda rubli wpły­wów w 1950 — 1955 r, to najbar­dziej rozwojowy element przyszłe­go eksportu „zamorskiego" z Pol­ski. Trudne warunki zbytu maszyn, urządzeń, środków transportu oraz szeregu wyrobów gotowych pocho­dzenia. przemysłowego (np. teksty- Hi) w Europie Zachodniej muszą zo­stać zrekompensowane przez skie­rowanie zbytu na . bardziej chłonne choć trudne technicznie rynki za­morskie.Dopiero poczynając od 1935 r. Polska była w stanie realizować w coraz szybszym tempie, choć . w jeszcze skromnych rozmiarach iloś­ciowych, powyższy postulat. Dzięki uruchomieniu eksportu taboru ko­lejowego do Indii i Egiptu, samo­chodów do Ameryki Południowej, obrabiarek i maszyn włókienniczych

Obecnie, w dobie normalizacji stosunków międzynarodowych Pol­ski oraz w związku z powiększa-’ niem się rozmiarów obrotu z pań­stwami kapitalistycznymi możliwe wydaje się wznowienie szerszych kontaktów z potęgami gospodar­czymi kontynentu Azji, Afryki i A- meryki, które od czasu II wojny światowej przeszły okres burzliwe­go rozwoju gospodarczego. Struk­tura popytu tych państw na to­wary zagraniczne jest bardzo róż­norodna, znacznie większe też są możliwości eksportowe oraz zdol­ność płatnicza. Na przykład Japo­nia, która była przed wojną trze­cim co do wielkości rynkiem zbytu towarów polskich w Azji, może obecnie stać się nabywcą polskich wyrobów walcowanych, nasion, ma­szyn, chemikaliów, Cynku, niektó­rych artykułów rolniczych, dostar­czając taboru pływającego, włó­kien sztucznych, łożysk kulko­wych, lodówek, odbiorników radio­wych i innych przemysłowych to­warów konsumpcyjnych. Unia Po- łUdniowo-Afrykańska (drugi p0 E- gipcie odbiorca towarów polskich w Afryce w 1938 r.) wykazuje du­że zainteresowanie dla importu z Polski obrabiarek, kompresorów,

sprzętu medycznego, zabawek itd. mogąc wzamian dostarczać szereg surowców rolno - hodowlanych i górniczych. Obszerną i wymagają­cą osobnego opracowania jest spra­wa rozszerzenia polsko-amerykań­skich stosunków handlowych. Krót­ko tylko wspomnieć należy, że ist­nieją realne możliwości poważnego wzrostu zbytu w USA szeregu pro­duktów rolno-spożywczych, a na­wet wyrobów przemysłowych (me­ble gięte, kryształy, wyroby arty­styczne, ludowe), dotąd słabo re­prezentowanych w wywozie do te­go kraju, choć niektóre z tych po­zycji dostarczały przed wojną po­ważnych wpływów dolarowych.Należy podkreślić, iż rozwinięcie wymiany towarowej z czołówką go­spodarczą krajów pozaeuropejskich to nie tylko zagadnienie bezpośred­nich korzyści handlowych, ale rów­nież wstęp do pozyskania sobie in­nych, mało znanych rynków zbytu i zaopatrzenia. I tak na orzykład za pośrednictwem Japonii, promie­niującej gospodarczo na inne kra­je Dalekiego Wschodu, kupiec pol­ski może utorować sobie drogę do Filipin, Sjamu, Borneo. Dctarc’e do ośrodków handlowych Unii Płd -Af­rykańskiej — najbardziej .uprzemy­słowionego kraju w Afryce — mo­że mieć -zasadnicze znaczen e dla akwizycji i rozpoznania rynków sąsiedniej Federacji Rodezji i Nyas- sa czy Afryki Płd.-Zachodniej.Zadzierzgnięcie ściślejszych wę­żów handlowych z jak najszerS7yJi kręgiem’ państw pozaeuropejsko^ stanowić będzie czynn'k stab’1’7?- cj! w trudnym okresie rozwoju pol- sk ego handlu 'zagramc-nego P nierskie stoiska targowe , w Tc'-o, Johannesburgu, Now Yorku i in­nych miastach wszystkich kod >- nentów — służyć będą temu Celowi.
STANISŁAW GALL



XHI 
TARGI

STEFAN ASKANASDo rBz XXVI Poznań przywitał gości z całego świata na Między­narodowych Targach Poznańskich.Przyjęło się twierdzenie, że MTP są naturalnym pomostem, łączą­cym handel Wschodu z handlem Zachodu, o czym świadczą dane, obrazujące równocześnie stałą dy­namikę rozwojową. W roku 1955 wystawcy zagraniczni mieli swoje eksponaty na 20 336 m^ powierzch­ni krytej i na 7 580 m2 powierzch­ni otwartej; łącznie z podcieniami ną 28 396 m2. W roku 1956 zaj­mowali już 24 211 m2 powierzchni krytej oraz 12 355 m2 powierzch­ni otwartej,. łącznie 36 912 m2 — w roku 1957 zaś 29 448 m3 powierzchni krytej i 17 974 m2 powierzchni ot­wartej —• łącznie 48 087 m2.Równolegle ze wzrostem zajmo­wanej powierzchni notujemy rów­nież' zmianę ciężaru gatunkowego wystawiających, firm. Największe koncerny, z całego świata wystawia­ją pa Targach. 17'państw zgłosiło swój udział oficjalny, co świad­czy, że coraz poważniej traktują tę imprezę nie tylko poszczególne przedsiębiorstwa, lecz również rzą­dy szeregu paqstw. Do tych państw należą oprócz krajów socjalistycz­nych m. in. Austria, Belgia, Bra­zylia, . Francja, Holandia, Kanada, Maroko, Szwecja, Wielka Brytania, Włochy, Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, Niemiecka Republika Fe­deralna, choć -te zgłoszona oficjal­nie, posiada stoisko kolektywne.'Wszystkie te kraje oraz indywi­dualni wystawcy postarali się za­prezentować swój dorobek, dbając, aby na ich stoiskach znalazły się również nowości techniczne oraz nowe .sortymenty przedmiotów co­dziennego- użytku. Pokazano, rów­nież. próbki surowców, którymi dy­sponują. Widać więc, że hasło: Tar­gi Poznańskie pomostem między Zachodem d Wschodem — nie jest sloganem, 'lecz rzeczywistością.Polski przemysł prezentuje ponad 12 000 fabrykatów, a jeżeli wziąć pod. uwagę, że niektóre będą poka­zane w asortymencie, dojdziemy do liczby około 20 000 eksponatów. Są one przedstawione przez 1 066 wy­stawców państwowych, 282 spół­dzielczych oraz 293 prywatnych i spośród rzemiosła.Wszystkie eksponaty są tematem transakcji handlowych. XXVI MTP — to, impreza przede wszystkim handlowa. Oprawa plastyczna ma

jedynie na celu powiązanie ekspo­zycji i uwypuklenie eksponatu. Do­minantem wystawy jest towar oraz . właściwa obsługa handlowa.Po raz pierwszy od trzech lat największe polskie zakłady przemy­słowe, w ilości 63, mają stoiska z własną fabryczną obsługą' . tech­niczną, co pozwala zarówno wy­stawiającym jak i kupującym na bliższy kontakt, wysłuchanie życzeń klienta oraz uwypuklenie zalet ek­sponatów.Nie zapomniano' o nowościach. Tak up. wśród obrabiarek duże za­interesowanie wzbudzą: tokarka ka­ruzelowa produkcji Raciborskiej Fabryki Wyrobów Metalowych, au­tomat tokarski BTU-4, tokarka ko­piarka TGA-10, agregat do obróbki kadłubów silników KM-1, krosno KFSA, barwiarka BK-1, krosno au­tomatyczne do materiałów baweł­nianych o szerokości 175 cm KA-21 oraz zgrzeblarka CZ-62.Sprzęt komunikacyjny reprezen­towany jest przez prototyp loko­motywy LD-30 o napędzie Dieslow- skiim, elektrowóz 3E do trakcji da­lekobieżnej oraz bezpalemskową lo­komotywę przetokową, furgonetkę z Żerania oraz ulepszane samo­chody Star i Warszawa. Na stois­kach elektrotechnicznych widzi się urządzenia radarowe, urządzenia dla sygnalizacji i automatycznego ste­rowania w kolejnictwie, dławiki przeciwzwarciowe 15 000 V o kon­strukcji żelbetowej, bogaty wybór

aparatury pomiarowej oraz silni­ki specjalne.Na szczególne wyróżnienie zasłu­gują samoloty, śmigłowce oraz szy­bowce.Przemysł chemiczny, pokazuje sze­reg nowych osiągnięć zarówno W półfabrykatach jak i w wyrobach gotowych.Na stoiskach przemysłu lekkie­go pokazano po raz pierwszy pol­skie tkaniny steelonowe, tkaniny futerkowe produkowane z wełny, nylonu i dynelu.Przemysł spożywczy demonstru­je swoje wyroby znane z wysokiej jakości na Całym świecie.Oddzielnie należy poświęcić kil-' ka słów hutnictwu oraz przemy­słowi wyrobów metalowych. Eksport towarów z tej dziedziny jest dla nas szczególnie ważny. Są to wszel­kiego rodzaju wyroby hutnicze oraztakie metalowe, jak komplety walniane, wiadra cynkowe, stalowe, druty i gwoździe.Po raz drugi proponujemy teresowanym z- całego świata
umy- linyzain-ność wykonaniu przez nas całych kompleksów fabrycznych z pełną dokumentacją i wyposażeniem.W okresie trwania Targów dzia­ła służba informacyjna NOT. Ma ona do spełnienia szeroki wachlarz zadań: od prostej informacji tech­nicznej do zorganizowania spotkań w Klubie Technika NOT‘u,połączo­nych z prelekcjami oraz pokazami

filmowymi’. .Zaprojektowano szereg dni, specjalnie poświęconych posz­czególnym branżom, a cenieni spe­cjaliści z całego świata referują naj­nowsze zdobycze techniki. Jeszcze przed otwarciem Targów zgłoszono 38 referatów z 12 krajów wysoce uprzemysłowionych jak: Anglia, A- ustria, Belgia, Niemcy Zachod­nie i Demokratyczne, Czechosłowa­cja, Holandia, Stany Zjednoczone.Międzynarodowe Targi Poznań­skie są więc nie tylko miejscem spotkania handlowców całego świa­ta. ale również pokazem postępu technicznego. Aby okazję tę dobrze wykorzystać, przewidziano, że w go­dzinach od 9 do 12 (z wyjątkiem so­bót i niedziel oraz świąt) wstęp na Targi przysługuje handlowcom oraz specjalistom z poszczególnych przemysłów. Chodzi bowiem o to, aby wszystkim zainteresowanym fa­chowcom umożliwić zwiedzanie Tar­gów w jak najbardziej przychyl­nych warunkach, pozwalających na wyciągnięcie korzyści dla nasze­go przemysłu.Międzynarodowe Targi Poznań­skie mają nie tylko za zadanie ak­tywizację naszego eksportu. Przez zbliżenie przemysłu całego świata powinny przyczyni? się do podnie­sienia jakości naszych wyrobów oraz pomagać w dalszym postępie technicznym.XXVI MTP, organizowane przez Polską Izbę Handlu Zagranicznego, oparte są na innych" niż dotąd za­sadach. Nie ma kontyngentów od m kw., nie. ma obowiązku zakupu, do pewnego stopnia bez wyboru, wystawianych eksponatów. Zakupu­jemy natomiast to co nam napraw­dę jest potrzebne, co mieści się w naszym planie importowym i na kwoty z góry ustalone.Aby zabezpieczyć całkowicie wła­ściwą pracę wystawcom i kupcom zagranicznym usprawniono obsłu­gę' pocztową i telekomunikacyjną, ulepszono pracę i lepiej zorganizo­wano zaplecze, celem podniesienia ogólnej kultury targowe5 Na Targach Poznańskich

NA RYNKU WĘGLA W USA
W; ostatnich dwóch latach sytuacja na 

rynku węglowym w USA kształtowała 
się, jąk następuje (w tys. ton):

Wydobycie 
Zużycie

1955 rok 
m 5515

Zapasy w końcu roku
Import
Eksport

384 119 
es 828

306
16 436

1956 rok
«53 6«
392 304

75 1^7
342

62 145

Przeciętna 
w 1955 roku 
1956 roku —

dzienna liczba robotników 
wynosiła 209 600 osób, a w 
216 900 osób przy 217 1 215

(odpowiednio) dniach roboczycji w ro­
ku, (M)

WYDOBYCIE RUDY ŻELAZNEJ 
WE FRANCJI

W ubiegłym roku wydobycie rudy że­
laznej we Francji osiągnęło 52,7 min 
ton. w świecie‘kapitalistycznym Jedynie 
USA mają wydobycie większe (100 min 
ton rocznie) od Francji, a Szwecja (19,1 
min ton), Anglia (16,5 min ton) 1 NKF 
(12,2 min ton) — mniejsze.

Plany eksploatacyjne rudy żelaznej we 
Francji przewidują, iż w 1961 roku wy­
dobycie przekroczy 70 min ton, z czego 
na Zagłębie Lotaryńskie przypadnie 65 
min ton wobec 48,9 min toń w 1956 ro­
ku.

Złoża rudy żelaznej we Francji szacu­
je się na 8 mld ton ż czego 6 mld znaj­
duje się w Lotaryngii, ą 2 mld ton — w 
zachodniej części Francji i Pirenejach.

(M)

PIERWSZY PIEC HUTNICZY
W BUŁGARII

l>iua 27 kwietnia w hucie im, Lenina 
urucho^niono pierwszy wielki piec hut- 
niczy w Bułgarii. Piec ten został wybu­
dowany według planów I przy pomocy 
Inżynierów radzieckich. (M)

TRADE EXCHANGE WITH WESTERN
Poland’» trade relatlons with 

Western European countries are 
based on many years’ traditions 
and are the result of natural con­
ditions favourable for the expan- 
sion of mutual trade exchange. 
Thus, following the relaxation of 
trade restrictions existing betwe.cn 
East and West until two years ago,

fuel which finds a ready market 
In Western Europe. Po!and’s textile 
industry, both woolen and cotton, 
whose manufactures enjoy a very 
high reputation, has long been 
known throughout the world mar- 
kets.

rai 
and

Republic, Polish artistic, folk 
handicraft Products are very

Poland’s turnover with 
Europ e’s countries has ben 
inereasing.

The value of commodity

Western 
steadily

exchan-
ge grew up from US doi. 395 m. 
in 1954 to US doi 481 m. in. 1956. 
At the same time the share of We­
stern European countries ta our 
foreign trade turnover, which ta 
1954 amounted to 22.3%, rosę to
reach 84.4% last year.

The countries of Western 
can, ta fact, be divided 
Principal groups. The first 
in which the decisive role

Europe 
in two 
group, 

is pla-
yed by our coal and coke, includes 
such countries as Finland, Den- 
mark, Norway, Sweden, Francej 
Austria and Italy. The second 
group comprises the countries 
that buy a much larger variety of 
Polish goods, the preponderant 
part being represented by raw pro­
duce and foodstuffs. Here, Great 
Britain, German Federal Republic,
Holland, 
should be

Poland 
European 
well as

Belgium and Switzerland 
mentioned.
imports such Western 
goods as machinery as 
plant and equipment

(chiefly from Great Britain, Swe- 
den, France, German Federal Re- 
public and Austria), industrial raw 
materials and semi-manufactured 
goods (from Sweden, Norway, 
Great Britain and Ftaland), Chemi­
cals (from German Federal Repu- 
blic, Switzerland and Great Bri- 
tain), industrial consumer goods, 
agricultural and natural products 
as well as foodstuffs (from Italy 
and France).

Our country has rich black caol 
deposits pnd is one of the biggest 
world exporters of this valuable

EUROPE

Our production of several manu- 
factured and semi-manufactured 
goods such as rolling mili products, ’ 
Chemicals, glass or minerał indu­
stry products, etc., has been ex­
panded and modernised. In; con- 
nectioń With the discovery of rich 
sulphur deposits whose exploita- 
tion is to start in the near future, 
it is believed that ta two years 
Poland will oven be able to export 
certain quantities of this raw ma­
teria! which must now be impor- 
ted.

Our exports of machinery, plants 
and transport means present a spe­
cial problem. Owing to a substan- 
tial development of heavy indu­
stry, Poland’s output and exports 
of means of production have been 
on the steady inerease. AIthough 
Western European countries buy a 
relatively smali number of Polish 
machinę tools, machinery and mo­
tor vehicles, such goods appear on 
our export lists for Ftaland and 
Norway. The share of in vestment 
goods in our export figures could
be inereased, for our production 
methods in this line have been mo­
dernised. There have already been 
certain achievements in various ty- 
pes of machines which may be of 
interest even to most exacting bu- 
yers.

Poland’s natural conditions per- 
mit to supply the morę industria- 
lised and morę densely populated 
countries of Western Europe with 
such foodstuffs as meat, poultry, 
meat preserves, eggs as well as 
fruit and vegetable preserves.

In some countries, especially 
where big communities of Polish 
emigrants are found, e. g. in Great 
Britain, France and German Fede-

Satisfied with the business done at the Fair?
Well, but who will take care of your affairs after you have left Poland?

LET ME TAKE CABE OF YOUR AFFAIBS IN POLAND
My experience in the foreign trade, banking, cus- 
toms, shipping & forwarding grants you expert & 

reliable Services.

STEFAN KRAJEWSKI
Gdańsk — Wrzeszcz
28 Jaśkowa Dolina

During the Poznań Fair you can find me on thei 
Stand No. 44.

popular. As- certain measures have 
already been taken to stimulate 
the development of handlcrafts and 
smali industry production, it is ho- 
ped that our export possibilities ta 
this field will inerease. Here, such 
articles as dolls, toys, fancy goods, 
confection, X-mas tree ornaments.
willow articles, and so forth, 
serve special attention.

AńÓther way to expanding 
foreta .trade exchange could be

de-

onr 
led

by the so-called refinement turno­
ver which wouid depend on the 

-manufakturę of raw materials and 
semi-finished goods by our smali 
industry and handicraftsmen, Such 
raw materials and semi-manufac- 
tures wouid be supplied by foreign
contracting parties, 
shed articles wouid.

and the fini- 
in turn, be ex-

ported to

One ot 
ditioning

them.

the basie problems con-
the inerease in our ex-

ports is the modernisation of seve- 
ral industrial branches ta Poland. 
This could be achievcd by special 
long-term investment agreements 
which wouid enable us to aug- 
ment the output and reduce the 
domestic utilisation of black coal 
thus releastag consideratae quanti­
ties of such coal for export, This 
problem, therefore, consists in sup- 
plying the existing coal mines with 
modern plant and equipment as 
well as in obtaining machinery and 
other equipment for pits and col- 
Heries now under constructioni In 
this way, the labour front wouid 
be expanded and new deposits could 
be exploited.

The reduction of coal home con­
sumption depends on the growth of 
electric energy production which 
is linked with the expanslon of 
existing electric power stations 
and with the construction of new 
ones to be driven by brown coal 
and non-eoal fuels. The moderni­
sation of transport meańs is also 
indispensable. Thus, the problem 
óf electrifytag Polish railway 
traoks is being brought to a head.

It Is obvious that the fulfilment 
of ali those investment schemes is 
connected with the importation of 
adequate plants on credit terms 
which, after all, are often applied 
to such transactions. Large portions 
of such credits wouid, of course, be 
pald off by our coal deliveries.

Poland wouid also be interested 
!n> developing her Chemical indu­
stry which wouid include plasticsr 
The industry wouid be based on 
coal derivatives. In this connection, 
certain branches of our textile in­
dustry wouid have to be moderni­
sed. Such credits could be paid off 
partly by caol exports and partly 
by our goods produced by such 
newly constructed or modernised 
factories and mills.

There is still another possibility 
to expand our foreign trade ex­
change, nąmely by means of long- 
term contracts providing for regu- 
lar deliveries to Poland of certain 
raw materials (e. g. iron ore) in 
annual quotas as agreed upon in 
advance. Against such supplies, 
Poland wouid export coals or cer­
tain foodstuffs. It seems that such 
dealtags wouid be profitable to 
both parties concerned.

Poland wouid also be prepared 
to inerease her imports from We­
stern Europe oh convenient credit 
conditions. Here, such cansumer 
goods of industrial origin as motor 
vehicles, plastic manufactures, est^ 
could come tato account, Such Im- 
ported goods could also be exchan- 
ged for a number of Polish consu- 
mer goods or foodstuffs such as 
fabrics, handicraft, articles, folk 
industry products, jams, fruit,

ment are expected to inerease sub« 
stantially within the coming years. 
Bigger amounts of zinc will be
exported. Our Chemicals, 
calcinated soda, carbon 
benzole, eolophony and 
will be ayailable for 
much bigger quantities 
retofore. Paper exports

espccially 
electrodcs, 

dycstuffs, 
export in 
than he- 
will grow

vegetables, etc.

up. Despite certain ręductions, high 
grade soft sawn timber and beech 
pulpwood will remain on the ex­
port list. Eksports of. raw produce 
and foodstuffs, such as malt, tin- 
ned hain, meat,/ onions, poppy 
seeds, shelled eggs as well as ve­
getable and fruit preserves ta large 
varieties, will be inereased.

Bentwood furniture exports will 
be expanded. Our woollen, cotton 
an linen fabrics, both decorative 
and others, will continue to be sold 
abroad. i .

Finally, our foreign' trąde; figurce 
will include bigger exports of eom-

It is elear that Poland's imports 
could be inereased not only in re- 
spect of quantity but also in re- 
gard to their rangę, Our country 
is interested ta importing machi­
nery and complete industrial plant 
and equipment as well ąs raw ma­
terials, semi-manufactures and con- 
sumer goods.

Poland can supply coal whose 
export quantities will be inereased 
if neeessary investments are con- 
structed and savings in the home 
consumption of this valuable fuel 
are madę. Polish exports of rolling 
mili .Products and their assort-

plete industrial 
ment, machinę

plant and eqntp-
tools, motor ve-

hicles, medical Instruments, work- 
shop tools, electrical machinery 
and many other items.

It may thus be taken for granted 
that there are favourable prospects 
to expand our turnover with We­
stern European countries which 
have always played an important 
role in Poland’s externa! trade.

betwe.cn


SIEDMIOLECIE EUROPEJSKIEJ UHII PŁATNICZE!
Działanie &irbpej*ięj Uhli Płat- 

BSStoło prżedhtó^ie q 
rok, pcsaynając M i ipsa br. Sst- 
«W* ©d 1. VIH. i-. EUP, sta- 
nawiąs próbę realizacji «ówęgo ty­
pu saptet mlędzynaredowydh jest 
iastmm, &s&^ rmaeh

W^rsąy «Ge^bdar^ 
CŁej (©HEC —■ 'Otgaftisation for Eu- 

Gemit C&sperattm) 1
17 państw. Są to Austria, 

Dania, Francja, Grecja, Ho­
landia, Irlandia, Islandia, Luxefti- 
wog, Niemte^a Republika Federal- 

Wielka Brytania i Włochy, W- 
średteo wy wdą się zatem Wa ód 
pl»u Marshalla, co określa Jaj po» 
zycię polityczną, w momencie u- 
tw&rtenia Unii gospodarkę krajów 
Europy SłticbddKtej cechował dość 
powswchny b-rak równowagi biłam- 
S6w płatniczych i s-zczególnte ostra 
deficyty dolarowe, i .przeważająca 
6®$ć obrotów zagranicznych ’ tych 
krajów była dokonywana w .rozra- 
nhunku bilateralnym. Koncepcja 
EUP mtetałi, mdwiĄć najogólniej, 
w kierunku zerwania z bilateralia» 
mem przy ograniczeniu zasięgu 
działania nowego systemu, zarówno 
w przestrzeni, jak i w czasie. Ogra­
niczenie zasięgu Unii do krajów Eu­
ropy Zachodniej miało na celu osią­
gnięcie liberalizacji wymiany mię­
dzy tymi krajami, odczuwającymi 
podobne trudności płatnicze, a jed­
nocześnie w ten sposób wzmocnie­
nie bariery, chroniącej tę grupę 
krajów przed ekspansją innych 
państw. Ograniczenie zasięgu dzia­
łalności Unii w czasie wyrażało się 
w tym, że będąc powołana do speł­
nienia doraźnych zadań w dziedzi­
nie ułatwienia obrotów płatniczych, 
została zawarta na czas określony 
(dwuletni) z możliwością corocznego 
przedłużania na dalszy rok. EUP 
nie była zatem pomyślana 1 nie jeśt 
instytucją o charakterze trwałym, 
jak np. Międzynarodowy Fundusz 
Monetarny.

ZASADY DZIAŁANIA

Każde państwo członkowskie, w 
zależności od jego Sytuacji płatni­
czej, ma prawo do korzystania z 
kredytu w Unii, lub ma obowiązek 
udzielania kredytu Unii w zasadzie 
w granicach „kwoty11 wyznaczonej 
każdemu państwu przy zawarciu 
Unii w zależności od rozmiarów je­
go obrotów z Zagranicą. Członko­
stwo Unii nie pociąga .za sobą na­
tomiast obowiązku jakichkolwiek 
wpłat do Unii z tytułu udziałów, 
czy też depozytów. Prowadzenie o- 
peracji rozrachunkowych pomiędzy 
członkami powierzono Bankowi 
Międzynarodowych Wypłat (BMW) 
w Bazylei, który pełni funkcje a- 
genta Unii. Rozrachunek między 
członkami jest dokonywany W tżw. 
„jednostkach rozrachunkowych11 (j. 
r.). -Ponieważ wartość jednej jed­
nostki rozrachunkowej ustalona zo­
stała w wysokości równej wartości 
jednego dolara amerykańskiego, mo­
żna uważać, że praktycznie rozra­
chunek prowadzony jest W dolarach, 
z tym, że sumy w innych walutach 
obcych podlegają przerachowaniu 
na dolary po kursie parytetowym, 
nie zaś po kursie giełdowym.

Rozliczenia Unii dokonywane są 
za okresy miesięczne. W ciągu mie­
siąca każde państwo członkowskie 
wykonuje zlecenia Innych członków 
Unii bez ograniczeń, natomiast Bank 
wypłat Międzynarodowych wypro­
wadza saldo netto każdego członka 
Unii za miesiąc sprawozdawczy 1 z

TABLICA 1.
Zmiany proporcjlmiędzy ziołem 1 kredytem

Czasokres
Udział procentowy Złoto Kredyt Kaiota
■ złota kredytu

Lipiec 1960 - czerwiec 1964 40 60 40 60 100
Lipiec 1954 - lipiec 1965 BO 50 60 60 130
Od sierpnia 1965 76 25 180 60 240

Pierwsza zmiana proporcji płat­
ności w 195-4 r. spowodowała zatem 
podwyższenie kwot o 20 proc., a na­
stępna zaś w 1955 r, —- dalsze po­
dwojenie kwot. W rezultacie począt­
kowa suma kwot wszystkich człon­
ków, wynosząca 4155 milionów j.r. 
została podwyższona M skutek 
przeraehowań w 1954 r> do 4 986 mi­
lionów j. r. i w 1955 r. do 9 972 mi­
lionów j. r.

W uzasadnionych przypadkach do­
puszcza się do przekroczeń kwot 
poszczególnych dłużników lub -wie­
rzycieli w określonych granicach 
przez ustalenie dodatkowych limi­
tów dopuszczalnego zadłużenia, czy­
li tzw. „rallonge‘ów“, które w przy­
padku omawianych wyżej zmian w 
proporcjach płatności, podlegają a- 
nalogicznemu przerachowaniu, jak 
kwoty. W 1968 r. suma „rallongeW 
dla sześciu państw dłużniczych wy­
nosiła po przerachowaniu 643,2 min 
j. r. Analogiczne limity dodatkowe 
były ustalane dla niektórych kra­
jów wierzycielskich, a mianowicie: 
NRF, Belgii i Szwajcarii.

PRZEBIEG DZIAŁALNOŚCI

Unia reguluje płatności z tytułu 
oardzo poważnego wycinka wolu­
minu handlu światowego. Eksport 
k-ajów EUP na rynki objęte Unię 
wahał Się w 1955 r. około sumy 18 
miliardów doi., co stanowiło około 
13 proc, wartości eksportu świato­
wego, a ponad' 50 proc, wartości o- 
pólnej eksportu krajów należących 
do Unii. W tej sytuacji wskaźniki 
wzrostu wóWnu eksportu po- 
fTcze^olnvch krajów Unii w latach 
ubiegłych mogą rzucać pewne świa­
tło na działalność EUP, chociaż nie­
wątpliwie nie można przeceniać jej 

tą Awńą rozrachunek traci dotych­
czasowy charakter bilateralny, gdyż 
dodatnią sald© staję się ńalWiOścią 
danego państwa Człon kowski ego od 
unii, sald© zaś ujemne — zobowią- 
żańietn wobec Uhli.

Tate ustalone miesięczne salda 
ft&ito podtegają różnymi drogami 
dalasmu mlfessniu» Przede wszy­
stkim były one rozliczane ż począt­
kowymi saldami wniesionymi do 
M ptży jej założeniu 1 pewnymi 
kategoria»! specjalnych należności i 
zobowiązań, a hhśWhte były regu­
lowane płatnościami złotem i kredy­
tem według obowiązującego klUeża. 
Te& ostatni i sasadnieży typ likwi­
dacji salda miosięczitego wymaga ó- 
mówionia.

Prsepisy unii ustanawiają obo­
wiązek: dłużnika do p&kryćia dłuż­
nego salda miesięcznego w określo­
nym procencie wpłatą w żłocie (lub 
w dolarach) i uprawniają go do za­
dłużenia się na pozostałą część sal­
sa, o ile zadłużenie to mieści się, 
łącznie z zadłużeniem z okresów po­
przednich, w limicie kwoty. 0 ile 
natomiast zadłużenie z miesiąca 
Sprawozdawczego, po dodaniu do 
niego skumulowanego zadłużenia ża 
cały okres funkcjonowania Uftll, 
przekracza kwotę, cała nadwyżka 
podlega spłacie w złocić. Analogicz­
nie wierzyciel ma prawo do otrzy­
mania takiegoż samego odsetka swe­
go dodatniego salda miesięcznego w 
zlocie, będąc zobowiązany do Udzie­
lenia kredytu w wysokości pozosta­
łej części salda. Jeżeli jednak sku­
mulowana należność wierzyciela 
przekroczy kwotę, to nadwyżka nie 
jest regulowana automatycznie w 
zlocie, lecz sposób jej likwidacji jest 
każdorazowo ustalany w drodze po­
rozumienia Unii z wierzycielem. 
Prawa wierzyciela nie sięgają tu za­
tem tak daleko, 4ak obowiązki dłuż­
nika. Tendencja do pewnego ogra­
niczania korzyści państw wierzyciel® 
skich, jak też w ogóle cały mecha­
nizm rozrachunku zbliża założenia 
EUP do koncepcji Keynes'a — Mię­
dzynarodowej Unii Clearingowej. 
Jak wiadomo plan Keynes'a m. In. 
z tego względu Spotkał Się w 1946 f. 
ze zdecydowanym sprzeciwem Sta­
nów Zjednoczonych — głównego 
wierzyciela świata, a wskutek tego 
nie doczekał się realizacji w ukła­
dach Bretton Woods.

Proporcja między złotem i kredy­
tem w regulacji w*d miesięcznych 
uległa w toku działalności Unii du­
żym tzmianom, gdyż udział spłaty 
złotem z początkowych 40 proc, sal­
da Wzrósł Obecnie dó 75 proc., pozo­
stawiając tylko 25 prOc. marży dla 
kredytu. Ewolucja ta jest wyrazem 
poprawy sytuacji płatniczej państw 
członkowskich, ale jednocześnie o- 
znaćza ona ogromne zmniejszenie 
funkcji dyskryminacyjnej Unii w 
stosunku do obszaru dolarowego, 
gdyż mniejsze możliwości kredyto­
we w ramach Unii odpowiednio 
zwiększają zainteresowanie impor­
tem dolarowym.

Zmiana proporcji złota do kredy­
tu wprowadza pewne komplikacje 
rozliczeń kredytowych. Chodziło o 
to, aby mimo zmniejszenia odsetka 
przypadającego na kredyt, suma 
kredytu pozostająca do dyspozycji 
każdego członka Uhli nie . uległa 
śmianie. W związku ż tym zmiany 
proporcji między złotem i kredytom 
pociągnęły za sobą konieczność od­
powiedniego przerachowanla kwot 
poszczególnych członków (w sposób 
podany, w tabi. 1) i ich skumulowa­
nych sald rachunkowych.

roli, gdyż były również inne mo­
menty, oddziałujące korzystnie 
na rozwój eksportu kapitalistycz­
nych krajów europejskich. Niemniej 
jednak zawarte W tablicy 2 Wskaź­
niki pośżc^ególnyćh krajów, zwła­
szcza w zestawieniu ze wskaźnikiem 
wzrostu woluminu handlu świato­
wego, sugerują wstępną ocenę pozy­
tywną tego nowego systemu zapłat 
międzynarodowych.

TABLICA 2.
Wskaźniki woluminu eksportu 

krajów EUP

Kraj
1050 | 1055 1S65 

tuto =
16,1953 = 100

Austria
Belgia —•

69 136 197

Luksemburg 83 127 163
Dania 83 11B 142
Francja 95 130 137
Grecja 631, 121 192
Holandia 69 124 180
Islandia 73 1205) 164
NRF 56 143 265
Norwegia 06 117 122
Portugalia IB 129 114
Szwajcaria T7 116 161
Szwce a 99 116 117
Turcja» 68 71 104
W Brytania 106 112 106
Włochy 92 123 134Ogółem w.W. kraje 85 122 144

Wolumen
eksportu 
światowego

85 113 133

STANISŁAW POLACZEK

W okresie lat 1950—1853 
pute W Przeważającej 
krajów EUP szybsza, w niektórych 
przypadkach znacznie szybsza, dy­
namika wzrostu woluminu 
tu, niż ta, która cechuje Woliifiwln 
eksportu światowego (wskaźnik ek­
sportu światowego podany w tabli­
cy nie uwzględnia eksportu krajów 
Socjalistycznych). Fakt ten jeśt tym 
bardziej charakterystyczny, Ż6 enia- . 
Wlany Okres czasu ódznacźdł ślę 
niespotykanie silnym tempem wzro­
stu handlu światowego.

Rozwój działalności Unii nie Od­
bywał się jednak bez trudności. Od 
razu w pierwszym roku jej istnienia 
nastąpiło zachwianie sytuacji płat­
niczej Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej, które było powodem udzie­
lenia NRF Specjalnego kredytu w 
sumie 120 min j. r. dla umożliwie­
nia wyjścia z trudności. W drugim 
toku działalności W podobnej sytua­
cji znalazła się Francja, której z 
kolei został udzielony kredyt w su­
mie 100 min j. r. W tymże okresie 
wystąpiła poważna akumulacja na­
leżności ponad ustaloną kwotę ńa 
rachunku Unii Belgijsko-Luxembur- 
skiej. Łata następne, w szczególnoś­
ci od roku 1954, uważa się ża okres 
pewnej względnej stabilizacji w 
EUP. Obecnie od dłuższego czasu 
NRF jest jedynym wierzycielem, 
którego należności wobec EUP prze­
kraczają ustaloną kwotę, znajdując 
pokrycie w ,,rallonge‘u“, chociaż 
należy dodać, że przekroczenie to 
jest bardzo wysokie.

Ta stabilizacja znajduje też swój 
wyraz w kształtowaniu się rachun­
ków kredytowych EUP, które przed­
stawia tablica 3.

TABLICA 8.
Kredyty udzielone 1 otrzymane 

przez EUP
TABLICA 5.

Kredyty EUP i platńńści w zlocie 
według krajów w milionach j. r.

Rok K r e d y t.y
udzielone otrzymane

1950 362 436
1951 843 388
1952 1020 1120
1953 1166 1366
1954 967 1118
1955 901 1002
1956 977 1094

Zarówno zobowiązania krajów 
dłużniczych (kredyty udzielone przez 
LUP), jak też należności krajów 
Wierzycielskich (kredyty otrzymane 
przez EUP), wykazują po 1953 r. 
Spadek na skutek spłat kredytów ■ 
tzW. bilateralnych, spłat specjalnych 
dokonanych w 1955 r. przez Francją 
(130 min j. r.) oraz zmniejszenia w 
1954 r. proporcji kredytu do 25 proc. 
Kredyty Unii są oprocentowane. W 
1956 r. stopa procentowa była usta­
lona w wysokości:

2,75 proc, dla kredytów otrzyma­
nych przez EUP w ramach kwoty, 

3,0 proc, dla kredytów Otrzyma­
nych poza kwotą,

2,75 proc, dla kredytów udzielo­
nych przez EUP w ramach kwoty 
i „rallonge‘u!1 ź terminem do 1 roku, 

3,0 proc, dla kredytów j. w. z ter- 
minerp ód 1 do 2 lat,

3,1^5 proc, dla kredytów j. W. z 
terminem powyżej 2 lat,

3,25 proc, dla kredytów udzielo­
nych poza kwotą na podstawie Spe­
cjalnych układów.

W momencie powstania Unia zo­
stała Wyposażona W fundusz Obroto- 

■ wy W sutnie 350 min dolarów (do­
starczony przez Stany Zjednoczo­
ne), który w 1951 r, obniżony został 

’ do 272 min dolarów i w tej wyso­
kości utrzymuje się dotychczas. Po­
nieważ, jak Widać z tablicy 3, Unia 
z reguły Więcej kredytów otrzymu­
je, niż Udziela, jej środki płynne 
znacznie przekraczają wysokość 
własnego funduszu obrotowego. Ca-* 
łość środków płynnych Unii uloko­
wana jest ostatnio przede wszyst­
kim W zlocie, częściowo zaś w dola­
rach oraz na rachunku W skarbie 
Stanów Zjednoczonych. Ta ostatnia 
pozycja stanowiła w 1956 r. sumę 
124 min doi., która jeśt dotychczas 
niepódjętą częścią Wpłaty Stanów 
Zjednoczonych na fundusz EUP.

Wielkość obrotów EUP i sposób 
ich finansowania charakteryzuje ta­
blica 4.'

Rozliczenia EUP w latach 1950—55 w miliardach J» n
TABLICA 4.

1950 
— 51

1951 
— 52

1952 
— 53

1953 
— 64

1954 
- 55

1960 a» 53 
Ogó em

war­
tość I

1, Suma deficytów i nad- 
. wyżek bilateralnych 6,3 8,7 5,3« 3,9 3,6 27,8 100

2, Kompensaty wielostron­
ne. 3,0 8,4 2,9 1,7 1,7 12,9 47

3. „Kompensaty w czasie” 1,0 3,0 2,0 0,8 1,4 82 29
4. Płatności w zlocie 

i dolarach 0,5 1.4 0,3 1,3 0,6 4,1
15

5. Płatności W kredycie 1,1 0,9 0,1 -0,1 01 1,9 7
6. Różne rozliczenia 0.7 0,0 0,0 a a 0,0 oj; 2

Pierwsza pozycja sestewienla re­
prezentuje sumę miesięcznych sald 
zgłoszonych przez członków do 
BMW w okresie sprawozdawczym. 
Ponieważ każde saldo jest podawa­
ne dwukrotnie, fM przez dłużnika — ------- , ; sów ófićjaliiyćh Swych walut (kiip-
(jako deficyt), drugi raz przez wie- na j sprzedaży) w granicadh nie 

i_i_ r przekraczających 0,75% kursu pary­
tetowego. Dzięki systemowi arbitra-

rzyciela (nadwyżka), sumy zgłoSzo-
nych deficytów identycżhe ż su­
mami nadwyżek i równają się poło­
wie sum obrotów wykazanych W 

, poz. 1. Obsoty saldowe wykazują 
tendencję spadkową, co oczywiście 
nie musi oznaczać kurczenia się roz­
miarów wymiany, lecz może być 
Wynikiem zgodniejszego bilansowa­
nia Się obrotów bilateralnych oraz 
niże] omawianych operacji arbitra­
żowych. Pozycje 2 i 3 obejmują dwa 
typy kompensat, które w mechaniz­
mie Unii dokonywane śą automa­
tycznie. Kompensata wielostronna 
to jest ta, którą dókoniije BMW 
przez wysaldowanie nadwyżek 1 de­
ficytów poszczególnych członków po 
zakończeniu każdego miesiąca. Tzw. 
„kompensata w czasie" pólega na 
tvm, że kompensuje ślę miesięczne 
deficyty ńetto krajów wierzyciel­
skich Unii lub nadwyżki netto kra­
jów dłużniczych przez zwroty doko­
nanych poprzednio wpłat w żłó^e 
lub umorzenie w odpowiedniej wy­
sokości sald rachunków kredyto­
wych. W zestawieniu z całością nad­
wyżek i deficytów bilateralnych, a 
nawet W porównaniu ż wielkością 
płatności w zlocie (i dolarach), o- 
broty kredytowe są stosunkowo nie­
wielkie. Jednak suma 1,9 miliarda 
j. r. (w której kredyty Udzielone 
Unii przez kraje wierżycielskie sta­
nowią 1,0 miliarda j. r„ a kredyty 
od Unii dla krajów dłużniczych —
0,9 miliarda j. r.) reprezentująca 
swego rodzaju kredyty operacyjne, 
odgrywa pewną rolę w ułatwieniu 
wymiany między krajami EUP. 
Stany kredytów otrzymanych i u- 
dzielonych przez EUP w sumach 
globalnych od 1954 r. Ulegają dóść 
małym wahaniom i nś koniec 1958 
roku w rozbiciu na kraje przedsta­
wiały się jak niżej.
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Austria
Belgia-Luk-

+ 2,4 + 19,9

semburg + 193,4 + 455,6
Dania — 93,2 — 98,2
Francja — 2171 — 860,7
Grecja + 0,1 + 0,3
Holandia -j- 110,0 4- 166,1
Islandia
Niemiecka

Republika

— 5,4 “ 7,2

Federalna + 707,4 +1682,3
Norwegia — 98,2 — 71,1
Portugalia — — 60,8
Szwajcaria + 69,8 + 153,7
Szwecja + 11,3 + 57,6
Turcja
Wielka Bry-

— 55,0 — 255,5

tania — 352,4 — 564,6
Włochy — 156,2 — 552.7

Ogółem -j- 1094,4
— 977,5

+ 2535,5 
— 2270,8

Cyfry powyższe ujawniają prze­
ważającą rolę NRF w finansowaniu 
działalności kredytowej EUP, a jed­
nocześnie w dużej mierze tłumaczą 
W jaki sposób rezerwy złota 4 dewiz 
NRF w ciągu ostatnich paru lat 
osiągnęły poziom znacznie wyższy 
Od aktualnych rezerw Francji i 
Wielkiej Brytanii. W. rzeczywistości 
wymienione rezerwy NRF oscylują 
dziś około sumy reprezentującej 
łączne rezerwy Francji i Anglii. •

EUROPEJSKI UKŁAD 
MONETARNY

Jak wyżej wspomniano, EUP 
iiii&ła być etapem przejściowym do 
dalszej liberalizacji obrotów plat- 
nlczych w Europie. Pewien krok w 
kierunku takiej liberalizacji został 
dokonany już, zanim jeszcze EUP 
ulegnie rozwiązaniu, przez dopusz­
czenie w ramach Unii do operacji 
arbitrażowych. Do udziału w tych 
operacjach przystąpiło dotychczas 
tylko 10 krajów członkowskich, a 
mianowicie od 1953 r. Belgia, Da­
nia, Francja, Holandia, Niemiecka

Republika Federalna, Norwegia, 
Szwajcaria, Szwecja, Wielka Bryta­
nia i ód sierpnia 1055 r. — Wło­
chy. Banki tych krajów zostały u- 
poważniope do dokonywania tran­
sakcji arbitrażowych z innymi kra­
jami tej grupy w walucie kraju 
tfżhćiega. JędnoCżeśhie banki cen­
tralne wymienionych krajów zobo­
wiązały się do utrzymywania kur- 

żcwemu wprowadzony przez EUP 
rozrachunek wielostronny został 
rozszerzony ha rynki pieniężne i 
poważnie został zwiększony zakres 
obrotów dewizowych, dokonywa­
nych ha szczeblu banków handlo­
wych.

Istotną zmianę w. całokształcie 
płatności zagranicznych między krh- 
jami EUP ma wprowadzić w przy- 

. sżłóśei podpisany 5 sierpnia 1955 r. 
Europejski Układ Monetarny. Z 
chwilą wejścia w . życie tego Ukła­
du, Europejska Unia Płatnicza prze­
stanie działać.

Różnice między nowym syste­
mem i tym, który reprezentuje EUP 
Sprowadzają śię głównie do dwóch 
dziedzin: sposobu kredytowania 1 
zasad rozliczeń wielostronnych. Naj­
ważniejsze z tych różnic są nastę­
pujące:

1) w miejsce dotychczasowego 
pewnego rodzaju automatyzmu . „ - . . „ _ .
Obrotów kredytowych, wprtiwądza. nia politycznego Unia była jednyra 
się zasadę że kredyty śą udziela ze skutecznych narządzi integracji 
ne ha podstawie indywidualnych. > gospodarczej Europy Zachodniej, 
decyzji na wniosek dłużnika, przy - - - -
czym bierze się pod uwagę sytua­
cję dłużnika óraż celowość udzie­
lenia kredytu z punktu widzenia 
interesów ogółu członków organi­
zacji;

2) tworzy się Fundusz Europej­
ski (o kapitale 600 min j. f.), który
ma być zużytkowany z jednej stro- punktu widzenia korzyści gospbdar-
ny na udzielanie kredytów krótko­
terminowych, z drugiej zaś strony 
ma stanowić fundusz obrotowy no­
wego systemu zapłat wielostron­
nych. Nie ma zatem, jak w EUP, 
pośredniego kredytowania krajów 
dłużniczych przez kraje wlerzyciel- 
skie.

3) Termin kredytów jest ograni­
czony dó dwóch lat, ż tym że przed 
terminem Spłaty m&żna uzyskać 
nóWy kredyt.

4) Podobnie jak w EUPf istnieje 
obowiązek wzajemnego kredytowa­
nia obrotów przez poszczególne kra­
je w okresach miesięcznych, w tym 
przypadku jednak globalna Suma 
zadłużenia lub udzielonego kredy­
tu jest dla każdego kraju ograni­
czona ustalonym limitem (który wy­
nosi ńp. dla Wielkiej Brytanii — 
64 min. j. r. dla NRF — §6 min 
j. r„ dla Holandii — 22 min j. r., 
dla Szwecji — 16 min j. r. itd).

5) Dla ograniczenia wahań kursów 
walut, który kraj .zobowiązany jest 
do ustalenia kursów kupna i Sprze­
daży, przy czym regulacja sald wie­
lostronnych dokonuje się według 
tych, kursów.

Czy ponowny głód dolarowy 
w świecie kapitalistycznym?

STANISŁAW BIELAK
W kolatH fliiansoWycB Zachodu co­

raz częściej zaczyna Bię mówić o mo­
żliwości powstania nowego głodu do­
larowego w świecie i w związku ż tym 
ekonomiści angielscy zaczynają się za­
stanawiać nad zagadnieniem, czy głód 
dolarowy nie doprowadzi do światowego 
przewrotu monetarnego. Wymianę han­
dlową w Ostatnich latach charakteryzuje 
bowiem niezwykle szybki wzrręn ekspor­
tu amerykańskiego, w roku ubiegłym 
eksport z USA łącznie z zaopatrzeniem 
wojennym osiągnął 18,6 mld doi. wobec 
15,5 inid doi. w 1955 foku 1 15,1 mld doi. 
w 1954 roku. Jeżeli wyłączyć z tego do­
stawy wojenne, za które — na ogól 
BlOrąh — <,e płaci się dolarami, to jed­
nak 1 w tym wypadku eksport amery­
kański utrzymuje się ńa poziomie bardzo 
■wysokim, a mianowicie osiąga on 12.9 
mld doi. w 1951 roku, 14,3 mld. doi. w 
1955 roku 1 17,3 miel. doi. w 1956 toku.

Natomiast wzrost importu odbywał się 
w tempie znacznie powolniejszym, tak 
że deflęyt handlowy pozostałego świata 
kapitalistycznego w stosunku do USA 
ciągle wzrasta, w 1954 roku Import 
do USA wyniósł 1®,2 mld doi. w 1955 
roku — 11,3 mld doi. i w 1956 roku — 
13,6 mld dol.

W ten sposób deficyt dolarowy świata 
kapitalistycznego W okresie 1954—1956 r. 
z tytułu wymiany handlowej z USA 
podskoczył z 2,7 mld dol. rocznie na 

m3d doU o znaczeniu tej Silmy 
można nabrać należytego wyobrażenia 
dopiero uwzględniając fakt, iż wszyst- 
Jrld rezerwy złota 1 dewiz całej strefy 
szteningowej wynoszą obecnie sumę 
około 2,3 mld doi.

Na zaostrzenie Sę tych tendencji roz- 
mezwykle wpłynęła także 

sprawa Suezu, w związku z czym znacz­
nie wzrosły zakupy nafty amerykańskiej 
przez kraje Europy zachodniej, co zna­
lazło wyraz w szybkim wyczerpaniu się 
rezerw w Międzynarodowym Funduszu 
Monetarnym oraz w zwiększeniu się 
zapasów złota w USA, ’
Mnnrfa,temu ^^yi^oflowy Fundusz 

m ya ,rozP°rz?a*al sumą około 
nnżvTJ»ó 3 a P62"1®! Jednak wskutek 
pozycz.k udzielonych różnym kratom 
członkowskim, a przede wszystkim Fran­
cji, Anghi i Indiom, środki obrotowe

Lipowa 4/6, iel, 37-00

6) Każdy kraj zachowuje swobo* 
dę zgłoszenia swoich wierzytelno­
ści u innych członków do regula­
cji W systemie zapłat wielostron­
nych, lub powstrzymywania się od 
takiego zgłoszenia (jednak należno­
ści z tytułu kredytów przejściowych 
likwidowanych W okresach mię- 
sięcznych podlegają obowiązkowi 
regulacji).

7) Czas trwania Układu jest nie­
ograniczony, natomiast istnieje sze­
reg klauzul, ustalających warunki 
jego rozwiązania lub wystąpienia 
z niego poszczególnych cżłońków.

☆
Nie omawiając szerzej istoty Eu­

ropejskiego Układu Monetarnego 
należy stwierdzić, że stan&Wi On 
znacznie mniej rygorystyczny me­
chanizm zapłat wielostronnych, niż 
EUR, przy jednoczesnym zmniejsze­
niu praw i obowiązków krajów u- 
czestnlćzących. Jest to próbą adap­
tacji Europejskiej Unii Płatniczej do 
nowych warunków, w których wa­
luty wielu krajów członkowskich 
stałyby się walutami wymieniał. 
Hyml. Jeżeli chodzi O ocenę dotych­
czasowej działalności Europejskie] 
Unii Płatniczej, to może ona byj 
przeprowadzona z róLych punk- 

. tów widzenia.
Jako instrument techniki mię­

dzynarodowych zapłat w pewnych 
określonych warunkach, może ons 
niewątpliwie być uważana za, ek­
speryment udany, Z punktu widze- 

będącej celem leżącym u podstaw . 
polityki niektórych krajów kapita
liśtycznych, w szczególności Sta< 
nów Zjednoczonych. Abstrahuj ą< 
od zagadnienia słuszności celu, dla 

. jego realizacji Unia przyczyniła Si^ 
niemało.

Najtrudniejsza jest ocena EUP 1 

czyćh krajów uczestniczących, cho< 
ciażby ż tego względu, że na sytua< 
Cję tych krajów oddziaływał całj 
szereg innych czynników, jak np 
zmniejszenie ograniczeń w handlu 
międzynarodowym poprzez OEEC I 
GATT, kredyty amerykańskie, cżj 
wydatki zbrojeniowe. Wydaje sil 
jednak, że można ■ wyodrębnić pew­
ną grupę krajów, które w rezulta 
cie stały się wierzycielami EUP 
jako tych, które w największej 
mierze zdyskontowały EUP dla ek. 
spańsji swego eksportu. Kraje dłu 

, żnicze nie montują tak dużego ek« 
sportu, lecz odnosiły jednak doś( 
istotne korzyści z ułatwień kredy, 
towych, dostępnych dla członków 
Unii. Korzyści te, co natomiast war­
to zauważyć, w miarę ewolucji EU9 
mają tendencję do kurczenia Się 
Można sądzić, że co najmniej dla 
dwóch krajów, Francji, a przedy 
wszystkim Anglii, działalność EUJ 

: przydidslh korzyści ' problematycznć 
w zestawieniu z faktem dużegc 
wzmocnienia pozycji Niemieckie; 
Republiki Federalnej —. głównegA 
konkurenta na europejskich tyn.' 
kach zbytu.

Funduszu zmniejszyły się a kwotę pra­
wie 2 mld doi. Ponadto 800 min dOl. 
fundusz musi trzymać w nogotowlu M 
kredyty dla krajów członkowskich, któ­
re mogą się znaleźć w nagiej potrze­
bie. Prawie całość tego kredytu potMó- 
ćy jest przeznaczona dla Anglii, Wobec 
tego świat kapitalistyczny praktyczne 
nie może liczyć na MFM jako źródło 
pokrycia deficytu dolarowego.

CO się tyczy amerykan^kleh rgżćrw 
złota, przechowywanych w Fort Knos, 
to wykazują one znowu tendencję jo 
wzrostu, z 21 753 mlti doi. W 1955 roKu 
podniosły się rezerwy złota dó 22 SM 
min doi, w 1956 roku.

W kolach finansowych londyńsk4'1!! 
podkreśla się, że amerykańska po- łe 
ekonomiczna dla zagranicy, która po­
ważnie przyczyniła się do wyrównania 
deficytu dolarowego świata, szczególnie 
w' okresie planu Marshalla, s'«de Się 
zmniejsza 1 odgrywa coraz pośledniejszą 
rolę we wzajemnych stosunkach eko­
nomicznych.

W ten sposób, jeżeli w naibpżśzej 
przyszłości nie wytworzy się pewien ro­
dzaj równowagi w stostmita-h handlo­
wych między USA a pozosta’ym światem 
kapitalistycznym, kraje kapitalistyczne 
staną ponownie w obliczu p»rttln dolaro­
wego, a Stany Zjednoczone będą zagro­
żone przez inflację.

Wydaje się, iż pewne ,czynn*ki ame­
rykańskie zaczynają zdawać sobie Spra- 

Wytwarzającej się sytuacji.
Wielki dziennik nowojorski ,.Ń6W York 

Tribune" pisze, iż walka o sta­
bilizację dolara nie może ustawać ani 
n5- ..Ustalenie polityki monetar­
nej, będącej punktem kluczowym w W«l- 

było jednym z głównych 
osiągnięć prezvdenta Eisenhowera. Pre- 

nt, moze być z tego dumny, , aet- 
noiwiek na przestrzeni roku ubiegłego 
ceny ciągle rosły, a inflacji nie zaha­
mowano Dzisiaj jednak jest widoczne,

w^Sa cen byłaby jeszcze Wię6S«», 
? / Prezydent ca’ym swoim autory-

nie P0Parł programu ograniczeńkredytowych przez „Federal BeserYe 
nio \ Ażeby utrzymać statrlizację
«Sitę walkę, prowadzić bez 
nlk ni6ma’ kończy amerykański dzieB-

PRACY
WYROBÓW ZABAWKARSKICM 

EDŹ W t A D E K"

misie, kotki, pieski, zajqce, kacikk

RcJIekłujemy tylko na poważne *4“ 
mówienia eksportowe z termine#1 
wykonania od grudnia 1957 r«kw



HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI
Handel zagraniczny odgrywa eo- . faz poważniejszą rolę w życiu go­spodarczym kraju. Zwiększa śię je­go skuteczność jako ważnego 'na­rzędzia całej polityki gospodarczej. Z tych względów jest rzeczą . ko-

. eksport Zw. Radzieckiego (połowa obrotów) 3.150 min. dóL, łącznie eksport 192, 004 min. doi., w tym eksport Polski 920; 325 tys^ doi., udział Polski w. eksporcie świato-
'ZYGMUNT SC HELLENBERG

nieczną wym 1,00% (bez azjatyckich kra-“ ~ »r J in A,vu /0 ĆbZj;siedzenie jego rozwoju, . jów socjalistycznych).spostrzeganie i usuwanie trudno-
za, 1956 r. Gdyby jednak uwzględ­nić rok 1955 dla wszystkich krajów kapitalistycznych kontynentalnej Europy, obraz uległby zmianie tyl­ko na odcinka importu, a .mianowi­cie:Ścl hamujących .ten rozwój.Celem- tego artykułu jest naszki-

%

Polski węgiel jedzie w świat

cowanie obecnego miejsca polskie­go handlu zagranicznego - w obro­tach światowych t w- zestawieniu z okresem przedwojennym'! w latach powojennych i wyciągnięcie wnio­sków: vlska'żUjących na kluczowe zagadnienia polskiego handlu za­granicznego. -
RO?WOJ OBROTÓWhandlu zagranicznego Polski ^rozwijały się' w okresie po- wojenńym nieprzerwanie. Obroty zagraniczne Polski przekroczyły w 1948 /r. poziom 4 mlrd. rbl., w 1950’r. — poziom 5 mlrd. rbl., w 1953 r. doszły prawie do 6,5 mlrd.', rbl., a w 1956 r. przekroczyły',po­ziom 7,5 mlrd. rbl. Należy przewi­dywać, że w roku bieżącym obroty handlu zagranicznego- Polski prze­kroczą 8 mlrd, rbl., to jest 2 mlrd. dolarów.Jaką wymowę ma ta kwota w ze­stawieniu z handlem światowym w. okresie międzywojennym i powo­jennym?Obraz rzeczywistego udziału Pol­ski w handlu światowym w okresie ■ międzywojennym-' daje poniższe ze­stawienie:

Import krajów kapitalistycznych 88.898 min. doi., import europej- skieh krajów socjalistycznych 4.328 1948 1955 wskaźnik (1938 = 100'Eksport Europy kapitalistycznej 11.461 26.059 227Eksport Polski. ■ 532,7 919,7 173 JPozawęglowy eksport Polski 290,3 545,2 187Import Europy kapitalistycznej 17.735 29.033 164Import Polski 51’6,3 912,1 177

nla eksportu jest uznanie w pod- . stawę eksportu tzw. sald bilansów materiałowych, czyli nadwyżek produkcji w stosunku- do potrzeb ■ wewnętrznych.Salda te, co wynika zresztą ze struktury bilansów materiałowych ' są w swej obecnej postaci syntetycz­ne. Uniemożliwia to właściwe i peł­ne wykorzystanie możliwości eks­portowych. .Dla zilustrowania tego posłużmy się przykładem mięsa i załóżmy, że salda eksportowego nie ma, gdyż przewidziana produkcja pokryje

ajl wiejskiej stworzono takie olbrzy­
mie pozycje eksportowe jak beko­ny, szynki i jaja. Nie trzeba przy­pominać ani pozycji jaką przed wojną wyrobiła sobie Polska w eksporcie tych artykułów, ani wy­sokiej marki i odpowiednio wyso­kiej ich ceny.Dążenia i osiągnięcia tej. m: ary przy tak piskich kosztach nie mo­żemy zanotować, niestety, w okrsse powojennym. Osiągnięte rezultaty w postaci nadwyżek przemysłu ciężkiego nie wyrobiły nam jeszcze na ogół pozycji światowej i osią-

Oba podane powyżej zestawienia rozwoju handlu krajów kapitali- - stycznych Europy z handlem Polski pozwalają między innymi na stwierdzenie:a) poważnego pozostawania w ty­le .eksportu polskiego zarówno ca­łego, jak też i poza węglowego zaeksportem europejskich krajów ka­pitalistycznych.b) poważnego, pozostawania w ty­le rozwoju polskiego importu w sto­sunku do importu czołowych krajów kaipP ilistycznych Europy, przy rów­noczesnym wyprzedzaniu średniego europejskiego poziomu importu,c) odwrotnego w stosunku do

nieuchronnie występujących w tak napiętej sytuacji płatniczej jak na­sza, tracimy rocznie miliony dola­rów (np. 800 tys. doi. rocznie wyno­szą straty na- samej sprzedaży jaj i cukru w niewłaściwym okresie).Ponieważ nasz eksport jest zbyt niski w stosunku do importu, niemamy środków na zapewnienie za­kładom produkcyjnym niezbędnego normatywu surowców,. odwrotnie normatywy te zmniejszały się stale. Powodowało to ograniczenia możli­wości produkcyjnych przemysłu.Sytuacja pwyższa jest na ogół
krajów rozwoju krajach eksportu

kapitalistycznych tempa eksportu 1 . importu: >w ' kapitalistycznych wzrost wyprzedza wzrost impor-
znana. Chodzi o- to, jakie są jej przyczyny i jakie znaleźć zwyjście. niej

tu — w P.olsce przeciwnie wzrost importu jest szybszy niż eksportu. Wszystkie te zjawiska są dla Pol­ski niekorzystne i świadczą o z.a-. sadniczej słabości podstawowego elementu jej handlu zagranicznego,

KONIECZNOŚĆ.
ZMIANY PODEJŚCIA 

DO SPRAW EKSPORTU

jedynie potrzeby runku wewnętrz­nego.Takie postawienie sprawy będżie całkowicie fałszywe, gdyż istnieją różne gatunki mięsa. Takie -posta-. . wienie sprawy nie uwzględnia mię­dzynarodowego podziału pracy i korzyści jakie z niego mogą dla nas wypłynąć. Jest dla nas handlowo opłacalne i korzystne dla rynku

. gnięte zostały rzecz jasna przy olbrzymich nakładach inwestycyj­nych.Trzeba przy tej okazji rozwiać nieporozumienie, jakie istnieje w
eksportowaniewewnętrznego ,np. . Ł .... wieprzowiny przy równoczesnymimporcie wołowiny.’ Jest to dla nas opłacalne handlowo, gdyż w ekspor­cie - wieprzowiny . w, różnych posta­ciach mamy ustaloną 1 wyrobioną markę. Za 1 kg wieprzowiny, zależ­nie od postaci (szynki, bekony, po­łówki) .’ możemy zakupić 1,3 do 3 kg wołowiny. Korzyść -dla rynku we­wnętrznego jest, również jasna. Jed­nak zagadnienia tego' nie uwzględ- ' niają wystarczająco bilanse mafe- • riałowe, których szczegółowość dla potrzeb handlu zagranicznego jest niedostateczna. ’Sprawa szybszego rozwoju W ’ wyniku tego nie tylko nasi eksportu to sprawa nie tylko bódź- kontrahenci, ale my sami' nie wie-W wyniku tego nie tylko nasiców materialnych i same bodźce materialne, stosowane zresztą ostat- - my dobrze z czym wyjdziemy w ; przyszłym roku na rynki, a co prze­stanie być eksportowane. Brak jest

okół eksportu artykułów rolno- spożywczych. Na artykuły te zapo­trzebowanie światowe stale wzrasta i będzie wzrastać. Polska ma ideal­ne warunki do rozwoju tego eksportu, a . osiągane ceny są dla nas wysoce opłacalne Eksport rol­no - spożywczy nie powinien być traktowany jako eksport drugo­rzędny. Należy rozwiać pokutujący jeszcze przesąd, że państwu uprze­mysłowionemu „nie wypada" forso­wać eksportu artykułów rolno- spożywczych. Przykładami dla nas w tym ’ względzie mogą być Dania 1 Holandia, rozwijające zarówno eksport maszynowy jak i eksport rolno - spożywczy.Je'dną z ważnych przyczyn nie­dorozwoju eksportu jest traktowa­nie przez niektóre . koła gospodar­cze, a także przez szerokie rzesze społeczeństwa eksportu jako przy­krej konieczności, ograniczónej „na . szczęście” tylko do wysokości po­trzeb ■ importowych.Eksport może rozwijać się nieza- ■
a mianowicie eksportu, mającego • »1° coraz szerzej, choć wciąż nie- . Ł• ■ wystarczające, sytuacji me uzdrowią ,w pianach eksportu załozen harmo­nijnego rozwoju tych gałęzi ekspor- tu, ‘które są dla nas szczególnie in- uwarunkowanego wysokością im- teresujące i dają nam największe portu i innymi płatnościami. Przy korzyści. -
podstawowe znaczenie dla dalszego rozwpju gospodarczego Polski prze­de wszystkim przez jego wpływ na bilans handlowy Polski. i nie rozwiążą.Zasadniczą natomiast i podsta­wową’sprawą dla-właściwego roz- leżnie od koniecznego poziomu

DLACZEGO POLSKA 
MUSI MIEĆ

DODATNI BILANS HANDLOWYW okresie Planu 6-letmego im­port polski był większy od ekspor­tu. Deficyt bilansu handlowego zamknął się sumą ok. 275 min. doi. . Zadłużenie w chwili obecnej jest jeszcze wyższe i w najbliższym okresie nadal będzie wzrastać. Z te­go względu staramy się zarówno o odroczenie płatności z tytułu jużmin. doi., import Zw. Radzieckiego (połowa obrotów) 3.150 ■_ ml-n. doi., , łącznie import 96.376 min. dok, w tym import Polski 931,750 tys. doi., udział Polski w imporcie świato­wym 0,’97% (bez azjatyckich kra­jów socjalistycznych) (źródła: „The Eęońomist” Nr 5930 z dn. 20.4.1957 r. JBtr.. 25% „Bulletin Economique pour PEurope” Vok ’8 'NtmjS,' '^Sierpień 1956 r. str, 49).Jak widać z tych zestawień yr 1955 r. udział Polski w eksporcie światowym zwiększył się w porów­naniu z 1937 r. zaledwie o 0,11%, a w imporcie światowym o 0,12%. Po- v -nieważ .zestawienie toinie; uwzględ­nia jednak dla ,1955 r.- obrotów Chińskiej ^Republiki Ludowej,' Ko­reańskiej Republiki Ludowej, .Wiet­namskiej Republiki Ludowej oraz Mongolii, można przyjąć, że udział Polski . w obrotach światowych uległ zwiększeniu tylko w grani­cach kilku setnych procenta w po­równaniu do roku 1937.Taik niewielki rozwój, obrotów ' handlu zagranicznego Polski na tle handlu światowego jest tym bar- 
■ dziej niedostateczny, że udział
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eksportświatowywl937 r. 25.439 min doi., eskport Polski w 1937 r. 227,3 min. doi., udział Polski w eksporcie światowym 0,89%, import światowy w 1937 r. 28.270,4 min. doi., import Polski w 1937 r. 239,0 min. dol„ udział. Polski w imporcie światowym 0,85%. (źródło: Statisti-cal Yearbook 1956, United ’ Nątions). .Zestawienie za rok 1955 nie bę- ,

europejskich' kontynentalnych kra-, jów kapitalistycznych w handlu światowym zwiększył się w znacz­nie większym stopniu w omawia­nym okresie , czasu; a mianowicie: w eksporcie światowym z 25,7% w 1937 r. do 28,3% w 1955 r., a w im­porcie .światowym z 28,3% w 1937 r. do 30,1% w 1955 r. W stosunku więc do kapitalistycznych krajów

a

dzie, niestety, kompletne z powodu braku oficjalnych danych -p handlu zagranicznym azjatyckich krajów socjalistycznych i niekompletnych danych odnośnie Z-wiązkil Radziec­kiego (opublikowane są tylko obro­ty bez rozbicia na import i eksport):.eksport krajów kapitalistycznych 84148 min doi., eksport europej- sk:ch krajów socjalistycznych (bez ZSRR) i Polski 4.706 mlii doi,

woju polskiego handlu zagraniczne­go, jest inne niż dotychczas podej­ście do spraw eksportu przez sze­reg kluczowych nieraz organów go­spodarczych i przez społeczeństwo.Dla zmiany dotychczasowego po­dejścia do spraw eksportu koniecz­ne jest rozwianie szeregu niepo­rozumień w zakresie handlu za­granicznego i usunięcie ich . skut­ków.Właśnie tymi zasadniczymi spra­wami chciałbym się na tym miej­scu zająć.
■

Tyle o fałszywej metodologii pla­nowania. Jak wygląda z kolei reali­zacja planu?Występuje tu znowu z gruntu niesłuszne podejście. Plan importu traktowany jest jako żelazne pra­wo i musi być zrealizowany. Jest to zresztą słuszne, o. ile plan usta­lony był właściwie. Natomiast plan eksportu ulega nieustannym zmia­nom. „Wypadają” zupełnie nieocze­kiwanie z planu najbardziej zda­wałoby się pewne pozycje, czasem zresztą, już .sprzedane. Wypadają najczęściej z powodu nagłego po- gorszenia, się jakości, czy fałszy­wych obliczeń zdolności produkcyj­nych. _ Najgorsze jest to, że stan ten nikogo nie dziwi, po prostu za­czynają się gorączkowe poszukiwa­nia innych towarów, którymi moż­na by zapełnić powstałą lukę. Ta­kie Majstrowanie planu eksportu trwa przez cały rok.Pfzykładamj tego stanu rzeczy mogą być np.: ogromne zmniejsze­nie eksportu szkła z powodu złej jakości, zlikwidowanie w tym roku 
■ eksportu ferrostopów, z którymi weszliśmy niedawno na rynki świa- towe jakio poważny eksporter, stale wypadanie różnych artykułów che­micznych z eksportu przy równo­czesnym niedorozwoju i prymityw-’ nej strukturze eksportu chemiczne­go, nagłe zmniejszenie do % wyso­ko opłacalnego. eksportu cebuli itd.To wszystko są przejawy zła. Ja­kie są jego przyczyny?'

...a towary konsumpcyjne przybywają do Palski przez porty Gdyni, 
Gdańska i "Szczecinawykorzystanych kredytów, jak też o uzyskanie nowych kredytów.Sytuacja nasza tym się różni odEuropy udział- naszego handlu w sytuacji przodujących krajów kapi- obrotach ‘światowych zmalał, a, -■ - - - - - -wartość obrotów naszego handlujest nadal w liczbach bezwzględ­nych znikoma.

. ROZWÓJ 
W OKRESIEPrzypatrzmy

OBROTÓW
POWOJENNYM'się teraz bliżejkształtowaniu się obrotów naszego handlu zagranicznego między ro­kiem 1948 i 1956 w zestawieniu z obrotami krajów kapitalistycznych.

Źródła: j.w. oraz „H.ndel Zagraniczny”

.1948 . 1956 wskaźnik (1948 = 100)
. cą’y eksport Polski ... • . . »> . i 532,7 964,6 181pozawęglowy eksport Polski .. , 290,3 612,4 211eksport świata kapitalistycznego _. 53,784 92,800 ' 173eksport o eurrp. li raj; kapitalist. : (Ęelgia-Łuksemburg; Dania, Eran- cja, NRF, Włochy, HoJandia; Nor­wegia. Szwecja, Szwajcaria, Turcja)- 9,489 25,638 270cały import Polski . .. . . . . 516,3 >-12,1 . 177import świata kapitalistycznego ■ . 59,935,0 97,800,0 163itrp-rt 10 europejskich; kontynen­talnych krajów kapitalistycznych 20,276 25 638,0 249
Dane powyższe .wykazują,, że. w porównaniu z rokiem 1948 zaróWno ■ eksport jak i import Polski’ rosną szybciej niż średnio . we wszystkich krajach kap: tali? jycznych. Ważne jest również, że eksport pozawęglo- wy.-rozwija się szybciej od- całego eksportu Polski, świadczy _to p, jego Słusznej tendencji rozwojowej.

Lecz drugim, niemniej istotnym wnioskiem wypływającym z poda­nych powyżej' liczb jest fakt,. że rozwój polskiego handlu zagranicz­nego pozostałe daleko W tyle za . rozwojem handlu zagranicznego w 10 krajach czołowych kapitalistycz­nych Europy Zachodniej. .Wybór 10

talistycznych, że posiadają one, choć nie wszystkie i w równym stopniu rezerwy złota i dewiz, dochody z pozycji kapitałowych bilansu płat­niczego, dochody z tytułu innych usług, przede wszystkim transpor­towych wreszcie dochody z tory-styki. Niemniej niektóre z tych krajów . borykają się obecnie rów­nież z trudnościami płatniczymi.Dochody pozatowarowe Polski są znikome i ograniczają się przede wszystkim do opłat za tranzyt lą­dowy przez terytorium Polski.Równocześnie rozchody Polski są poważne. Obejmują one spłaty in- demnizacyjne czyli odszkodowania za upaństwowiony po wojnie kapi­tał zagraniczny, poważne pozycje usługowe, w szczególności z tytu­łu transportu morskiego oraz kosz­ty turystyki. Do tych sum docho-- dzą spłaty kredytów wraz z opro­centowaniem.Dla pokrycia tych należności ko- . nieczne jest posiadanie dodatniego salda bilansu handlowego, którym ■ m. in. spłacać się będzie ujemne pozycje bilansu płatniczego.Tak wygląda konieczność gospo­darcza. Niestety, rzeczywistość róż­ni się od niej poważnie. Niedosta­teczny rozwój eksportu powoduje < brak rezerw dewizowych, co unie­możliwia prowadzenie najracjonal­niejszej w naszych warunkach po­lityki handlowej. Jesteśmy od sze­regu lat zmuszeni sprzedawać i ku­pować nie wtedy, gdy jest to naj­korzystniejsze, lecz wtedy gdy aku­rat mamy pieniądze na zakup, lub gdy. mamy akurat towar, który trzeba sprzedać żeby zakupić inne__________ ______ towary niezbędne gospodarce naro- . krajów spowodowany był brakiem- dowej. Na skutek niewłaściwych kompletnej statystyki europejskiej terminów- ?ąkupów i sprzedaży,

Podstawowym prawem dotyczą­cym eksportu polskiego są okreso­we przede wszystkim roczne plany eksportu.Plan eksportu układany jest w sposób’ niezmiernie, jak dotąd, oportunistyczny, zgodnie z wypa­czoną interpretacją zasady „ekspor­tujemy aby importować”.Zasada ta oznacza, że eksportu­jemy nie dla samfego eksportu w oderwaniu od całości polityki go­spodarczej, ale po to by uzyskane korzyści majątkowe obrócone zostały na zakup za granicą potrzebnych nam towarów.Zasada ta jest interpretowana fałszywie w wielu ogniwaćh gospo­darczych tak, jakby eksport był złem koniecznym.Niestety, narzucony Ministerstwu Handlu Zagranicznego plan ekspor­tu układany jest właśnie na pod­stawie takiej niewłaściwej interpre­tacji powiązania eksportu z impor­tem.Podstawą do układania, planu eksportu jest w praktyce plan nie- zfoędnych płatności w danym roku z tytułu importu oraz należności pozatowarowych. Odpowiednio do tej kwoty płatności jest przykra- . wany eksport na możliwie najniż­szym poziomie,Przy układaniu planu eksportu nie dba jsię należycie o właściwą jego strukturę towarową. Do wspól­nego kotła wrzuca się aktualne nadwyżki produkcyjne z różnych , gałęzi gospodarki narodowej, byle zebrać kwotę potrzebną na pokry­cie niezbędnych wydatków.To podejście nie uwzględnia ani naszego miejsca w międzynarodo­wym podziale pracy, ani naszego miejsca jako poważnego i wprowa­dzonego już na rynki dostawcy szeregu towarów ustalonej marki.Jednym z istotnych elementów - niewłaściwej metodologu planowa- '

Podstawową przyczyną jest brak, niemal we wszystkich ogniwach gospodarki stałego, upartego i kon­sekwentnego dążenia do rozwijania istniejących gałęzi eksportu 1 do tworzenia nowych gałęzi eksportu. Dążenie takie istniało w okresie międzywojennym, przynajmniej na tych odcinkach, gdzie nie przeciw- , stawiały się temu międzynarodowe powiązania kapitałowe. Ograniczo­nymi środkami finansowymi, gdyż głównie drogą organizacji produk-

śmiałym zwiększaniu eksportu, szu­kaniu i rozwijaniu nowych ekspor­tów,1 płatnicze wiązanie końca ’ z końcom przestanie być problemem, a import będzie mógł się podnieść z poziomu minimalnego do pozio­mu . optymalnego, od . którego jc*- steśmy jeszcze daleko.Nie potrafiła dotychczas prasa zająć właściwego stanowiska W sprawach handlu zagranicznego. Na pierwsze miejsca trafiają wiadomo­ści o atrakcyjnym imporcie. Na dalszych kolumnach podawane są fragmentaryczne wiadomości o eks­porcie. O ile w prasie znajduje swój wyraz walka o produkcję, nie ma w niej, niestety, walki ■ o eksport. Wynika to z niedoceniania wagi tych' spraw.Dla usunięcia przyczyn obecnego niewłaściwego stanu rzeczy i dla jego zmiany, konieczna jest uparta- może długa praca.: Należy usunąć istniejące nieporo­zumienia i spopularyzować sprawę eksportu. Głębsze zainteresowanie wszystkich । ogniw gospodarczych sprawami eksportu powinno przy­nieść ustalenie słusznych zadań i celów prawdziwej a nie przypad­kowej polityki eksportowej i kon­sekwentną realizację tej polityki w . oparciu o rentowność eksportu, po­lityki popartej właściwymi bodźca­mi ękonomtomymi.Rozwój eksportu przynieść nam może j.uż Wkrótce nie tylko rozwią­zanie trudności płatniczych, a przez to zaoszczędzenie milionów -dola­rów,, nie tylko rozszerzenie naszego importu, lecz także zwiększenie za­trudnienia, likwidację zacofania produkcyjnego 1 aktywizację gospo­darczą kraju, a więc podniesienie stopy* życiowej, co jest podstawo­wym celem . naszej gospodarki. Równocześnie zwiększy się' rola i udział Polski na płaszczyźnie mię­dzynarodowych stosunków gospo­darczych stosownie do naszych, wciąż jeszcze niewykorzystanych możliwości, ■

I

15Q KM i

(elear.; ZMIN

ZAKŁAD MECHANICZNY Im. A. NOWCTKI 
W RSZAWA, FOR WC I A

Silniki WOLA i q stosowane 

W urządzeniach wiertniczych, porrpo- 
wych, dźwigach, spręfcr'ach, art-bu- 
sach, trakcji kolejowej, żeguJze iip.

ARREGATY PRĄDOTWÓRCZE 
80 kVA, 12S kVA, 250 kVA

lelel. ceni,.; 32C-251-7-



OUR TRADE EXCHANGE WITH ASIATIC COUNTRIES ON THE INCREASE
The expanslon in the trade tur- 

nover between Poland and- the 
countries of the Asiatic continent 
is no donbt, advantageous to.both 
parties, A rapiddevelopment of 
Industrial production in our coun­
try tends to the growth of our de- 
mand for importcd raw materials 
held by the countries of the Ńear 
and Far Fast. On the other hand, 
our industry can deliver steadily 
increasing quantities of exports jn 
various lines such as metallurgical 
and engineering industry Products 
as well as other industrial manu- 
factures, e. g. Chemicals, textiles, 
wood industry Products, etc.

Owing to the differences between 
the level of economic development 
in particular Asiatic countries and 
their political and commercia! re- 
latlons with the rest of the world, 
it is rather difficult to treat the 
whole Asiatic continent in the sa­
me manner, and therefore it is ne- 
cessary to survey the existing possi- 
biiities of developing trade with 
eaćh of those countries.

One generał 4 conciusion is ob- 
vious, namely that Poland is intere- 
sted in the importation of raw ma­
terials and in the exportation of, 
first of ali, machinery and indu­
strial piant and equipment, rolling 
mili products, Chemicals,— glass, 
textiles, etc. Manufactured goods 
from ali countries of a high indu­
strial production level are also of 
faterest to our country.

Cesara Hirohito na stoisku polskim Targów w Tokio

POLSKA
NA TARGACH MIĘDZYNARODOWYCH 

JERZY ŻELISŁAWSKI

Instytucja targów międzynarodowych 
Jest typowym przykładem tego, ii choć 
formy, funkcje ekonomiczne i technika 
handlu zagranicznego w porównaniu do 
■biegłych wieków uległy diametralnej 
zmianie, to jednak niektóre narzędzia 
1 środki kontaktów handlowych prze­
trwały próbę wszelkieh zmian I nadal 
slążą często w tych tradycyjnych 
miejscach sprawie rozwoju handlu mię­
dzynarodowego. Więcej, można zaobser­
wować, iż targi międzynarodowe na sku­
tek przede wszystkim bardzo szybkiej 
zmiany w woluminach towarowych, po­
jawiania się nowych towarów, nowej 
techniki w asortymencie maszyn, I to­
warów komsumpcyjnych, wypełniają co­
raz to szersze ogólne i branżowe funkcje 
zbliżenia ster przemysłowych i kupiec­
kich różnych rejonów gospodarczych i 
systemów ekonomicznych.

Targi te spełniają w porównaniu np. 
do lat przedwojennych dla polskiej gos­
podarki dodatkową rolę, polegającą na 
możności przed'bawienia nie tylko posz- 
ez ogólnych wąskich odcinków handlo­
wych, lecz całokształtu gospodarki na­
rodowej i jej możliwości aktywnego 
uczestniczenia w wymianie handlowej tak 
zarówno źródło nabycia, jak’i ryn­
ku zbytu. Było to szczególnie istotne 
w poprzednich latach, gdy zarówno bar­
dzo szybkie zmiany zachodzące w struk- 
twrze polski-’ Rospodarki, jak i jej Ogra- 
nlczone możliwości prezentacyjne w 
pe—nym okresie czasu na skutek kli­
matu napięcia politycznego wymagały 
szerszego — jak. gdyby w formie kom- 
rleksowel - udziału w 
<r-wn*rodowyeh. Ten udział Polski no- 
eU zatem charakter oficjalny i polskie 
przedsiębloMtwa handlu zagranicznego 
występowały kolektywnie w pawilonach 
narodowych, organizowanych przez Piń­
ska izbę Handlu zagranicznego. W 
pierwszym okresie powojennym zakres 
nóiskiego wystawiennictwa był ocąy- 
wiSe Skromny, obejmuiar kilka imprez 
tarsowreh rocznie, głównie ■ w r?iohie 

jak łapsk, Wiedeń, ptow- 
zagrzeb.

Rosnąc zadania handlu zagraniczne- 
«om wlewku «httwcii szerszego eks- TL 5? wyrS--- przemysłu tMwyiwwe- 
rn rod "koniec planu -y «
jednej strony, a chęć rozwijania obro­

Let us now glance at the pro- 
spects of our trade exchange with 
each of those countries in turn.

Our great sympathy for India, a 
country of a very high and Old 
culture, our appreciation for her 
powerful dynamics of political and, 
economic development as .well as 
our uniimited, in fact, prospects of 
trade, economie, culttiral and scien- 
tifie co-operation with her are the 
reasons why this brief review be- 
gins with that country.

The trade exchange between Po­
land and India in recent period 
has been considerably enlivened. 
The increase in the trade turnover 
between these two countries from 
US dol. 1.9 m. in 1955 to US dol. 
14.9 m. in, 1956 will bear witness to 
that statement.

India has entered the road to- 
ward her Industrialisation. The de- 
mand for machinery, transport 
plant and equipment as well as for 
other industrial products has sub- 
stantially increased which fact erea- 
tes an advantageous opening to 
Poiand’s intensified exports on to 
that attractive market. The Indian 
market also shows its interest in 
goods whose exportation niay be 
increased by Poland in the near 
future. Here, one should, first of 
ali, mention complete industrial 
piant and equipment such as wa­
gon faciories, machinę tool facto- 
ries, sugar factories, mining piant 
and equipment, foundries, railway 

tów handlowych s rejonami gospodar­
czymi dotychczas minimalnie partycy­
pującymi w handlu z Polską z dru­
giej — skierowały nasze zainteresowa­
nia targowe na takie imprezy, jak Izmir, 
Damaszek i New Delhi.

Również >w miarę rosnącej liczby tar­
gów międzynarodowych, obsylanych
przez polską ekspozycję, różnicowała 
się forma tych wystąpień. Polskie pa­
wilony poczęły przybierać w zależności 
od charakteru imprezy różne formy co 
do zakresu towarowego, jak 1 wyglądu 
zewnętrznego. Każde właściwie targi 
międzynarodowe o pewnej tradycji i 
dorobku posiadają swoją własną spe­
cyfikę niezależnie od tego, czy należą 
one do podstawowych typów targów 
ogólnych, branżowych, rejonowych, „ku- 
pjeckich“, czy „wystawowych". Ż jednej 
więc strony dopasować należało pol­
ską ekspozycję do charakteru targów, ' 
z drusdej zaś do profilu handlowego, 
przewidywanego w obrotach handlowych 
z głównymi klientami Polski, zainte­
resowanymi tą imprezą.

Również i forma zewnętrzna uległa 
zmianie przez przesunięcie nacisku z 
pięknego ale i drogiego wykroju zew­
nętrznego na uhandlowienie ekspozycji. 
O wartości handlowej wystąpienia tar­
gowego nie decyduje efekt architekio- 
niczno-plastyezny, w zakresie którego 
mamy nota bene światowe osiągnięcia 
w formie wyróżnień za pawilony w 
Damaszku i Paryżu, lecz w’aśeiwe ze­
stawienie eksnonałów handlowych i pra­
widłowe kupieckie wykorzystanie tar­
gów. ą więc mniejsze pawilony, zwięk­
szenie liczby obsy^any-h targów w prze­
kroju rejonów gospodarczych, każdora­
zowy dobór asortyment» pod kMem wi­
dzenia założeń nolHyki handlowej, a 
więc generalne i ułum-
dlowienic polskiego wystawiennictwa za 
gr.-nicą. :

Tym nowym za’ożentom ma odnowla- 
daó prozram pois^fco utwa-ii w m5ę- 
dzvnarodowveh targach w 1551 r. Pla- 
r jo .3» ndzmł w 10 ta»cseh ssWneS i 
t branżowych na łącznej powierzchni 
jł.KD ni*. Z tei Hrahv jedynie W’osen- 
ne Targi Unsk*e i Targi w Zagrzebiu 
obliczone zostały na pełny udział 
wszystkich central handlu zagranicznego.

and roadway brldges, elevators, 
harbour and shipyard facilities, etc. 
Cantracts could provide not only 
for the delivery of such piant and 
equipment and their component 
parts but also for the preparatlon 
of blue prints and Polish engineers* 
assistance in constructing . and 
assembling such projects.

As regards investment goods. Po­
land has already accomplished the 
delivery of 2.600 railway wagons 
made to a special order of the In­
dian Railways. Poland is ready to 
sign simllar contracts in the Co­
rning, years. Railway rolling stock 
parts and rolling stock accessories 
may also come into account, When 
speaking of transport means, our 
motor-cars and motor-lorries, trac- 
tors or dump cars are also worth 
mentioning. And last but not least, 
we can offer a large variety of 
machinę' tools, textile machinery, 
electrical and electro-engineering 
equipment, workshop tools, medi- 
cal equipment, stc.

As far as our non-investment 
goods are concerned, we believe 
that our transactions concerning 
Polish exports of rolling mili pro- 
duicts will not be the last ones, 
for other goods, such as Chemicals, 
iron products, glass ceramics, texti­
les, fibre boards and furniture are 
also at the disposal of Indian bu­
yers.

The ever growing demand of our 
heavy industry for metallurgical

Na 8 targach, a mianowicie w Ko­
penhadze, Nowym Jorku, Tokio, Mon­
trealu, Barcelonie, Tunisie i Bangkoku 
polski handel zagraniczny jest reprezen­
towany przez stoiska informacyjne, 
pozbawione poza nielicznymi wzorami 
ekspozycji towarowej i przeznaczone 
do nawiązania kontaktów kupieckich 
na tych nowych prawie całkowicie dla 
Polski imprezach targowych.

Na szczególną uwagę zasługują w 
1957 r. targi, na których nasz handel 
zagraniczny reprezentowany będzie po 
raz pierwszy 1 z tego względu w ra­
mach wąskiej ekspozycji. Dotyczy to 
targów w Johannesburgu, Barcelonie, 
Salonikach, Frankfurcie n/M. i w Rio 
de Janeiro.

Po raz pierwszy blorą również udział 
polskie centrale handlu zagranicznego 
w targach branżowych: Hannower — ma­
szynowe, Monachium — rzemiosło, Paryż 
— aeronautyka, Offenbach — skórzane, 
Kopenhaga — rybackie. Ta grupa imprez 

■jest szczególnie ważna, gdyż niezależnie 
od tradycyjnych targów ogólnych typu 
Lipska, Paryża, Wiednia, Frankfurtu, 
czy wreszcie Poznania, i abstrahując od 
ich własnej specyfiki w poszczególnych 
zadaniach gospodarczych np. odnośnie 
rozwoju handlu wschód-zachód, należy 
wziąć pod uwagę rosnące znaczenie 
targów branżowych na skutek wzma­
gającej się snec.ializac.fi. zróżnicowywa- 
nia się asortymentów f ucieczki kup­
ców branżowych od targów-gigantów.

Z imprez już dotychczas w ramach 
tegorocznego programu obesłanych wy­
nika, iż. nowa Unia polskiego wysta­
wiennictwa, szukając nadal optymalne­
go ustawięnio, biegnie, we. właściwym 
kierunku, prowadzącym do uzyskania 
maksimum efektu handlowego i wyko­
rzystania targów międzynarodowych dla 
rozwoju wymiany towarowej z zagra­
nicą.

Kontakty targowe nie od razu dy- 
skontuia się w konkretne transakcje 
handlowe, lecz dotychczasowa analiza 
wskazuje, iż Polska będzie coraz to w 
większym Stopniu w oparciu o czystą 
kalkulację kupiecką włączać się w licz­
ną sieć międzynarodowych imprez tar­
gowych, widząc w tym skuteczne na­
rzędzie dla realizacji swej polityki han­
dlu zagranicznego » 

raw materials makes our interest 
jn Indian iron ore importa stili 
greater. A mention should be ma­
de that the speeial protocol ena- 
bling the establishment of a re- 
gular Polish-Indian mixed ship- 
ping linę between the porta of 
both these countries has conside­
rably facilitated the transportation 
of bulk cargo es on that long route 
and added to a notable reduction 
of freight charges.

Apart from ore, such goods as 
mica, coconut fibre, hides, pepper 
and other groceries mfght be pur- 
chased by Poland to a greater 

-extent than heretofore, Our home 
market might also be attracted by 
some Indian goods of petty indu­
stry and handicraft.

It is of a great importanee in- 
deed that Indian manufacturers 
and merchants will display a large 
variety of goods at the XXVIth 
Poznań International Fair. This 

. fact will contribute to a further 
strenthening of good commercia! 
relations towards mutua! advan- 
tage.

Burma’s trade links with Poland 
present many an opportunity of 
placing Polish complete industrial 
plant and equipment on the Bur- 
mese maket. Polish specialists 
would keenly oo-operate in the 
erecting of mining and harbour 
plant. The present exports’0f our 
machinę tools and pumps as well 
as of building, textile and other 
machinery could, of course, be con- 
tinued. Ii would also be possible 
for Poland to export bigger quan­
tities of rolling mili products, 
textiles, paper, glass, iron goods 
and Chemicals. On her part, Po­
land would continue to be a wil- 
ling importer of Burma’s non-fer- 
rous mętals and non-ferrous ores, 
rubber, exotic wood and rice.

Indonesia is just starting the 
realisation of her five-year econo­
mic plan providing for a number 
of new investment goods, It is, 
therefore, expected that Polish in­
vestment exports to that country 
will increase. Until how such ex­
porta, apart from smali, lots of 
machinę tools, have not been re- 
corded. As regards ' other goods, 
the most important items were 
those of textiles, chiefly cotton 
ones. Last year our exports en- 
countered restrictions of a licen- 
sing nature which fact, in turn, li- 
mited our import possibilitles.

It seems, however, that in case 
the Polish machinery exports and 
those of industrial products in­
crease, the mutual goods exchange 
will witness a considerable growth, 
for Poland is greatly interested in 
Indonesia's imports of rubber and 
non-ferrous metals as well as of 
skins and hides, copra, tea, coffee 
and other groceries.

Pakistan is almost the exclusive 
jute supplier to Poland. At times 
we have also bought smali lots of 
Pakistan cotton. As a rule, those 
goods used to be paid for in free 
foreign currency but there are 
openings to activate our exports 
to that country. From among her 
Investment plant and equipment, 
Poland could sell machinę tools, 
casting plant and equipment, sugar 
factories and cement works plant 
and equipment. Rolling mil! pro­
ducts, Chemicals, glass, photogra- 
phie papers, printing paper, texti­
les, cement and sugar could also 
be exported.

The trade exchange with Afgha- 
nistan haś* practically started just 
recently despite the Polish-Afghani- 
stan trade agreement of 1956. Ho­
wever, owing to a big absorptlon 
of that market, Poland’s trade with 
that country should be expanded. 
Polish exports may include texti­
les, rubber shoes, workshop tools 
and Instruments, textile machinery, 
black tools, Chemicals, wing pumps, 
nails, etc. Poland’s possibilitles as 
regards her complete Industrial 
plant and her participation in the 
constructing and setting up of such 
plant should really been examined, 
for it seems that this field of acti- 
vity lies open.

Poland could import such Afghą- 
nistan goods as cotton, hides and 
skins, oieaginous seeds and dried 
fruit.

Our trade exchange with Iran 
has in recent times been characte- 
rised by the enlargement of mer- 
chandlse assortments especiałly as 
regards Poland’s exports. The lat- 
ter have been represented, first of 
ali,, by textiles, Machinery, and 

such equipment as Diesel engines 
and motor-pumps, machinę tools 
„Warszawa* motor-cars, motor- 
lorries and spares. Iran belongs to 
one o^ our major buyers of invest­
ment plant and' equipment, «.and 
there are considerable opportuni- 
iies to develop the trade telations 
in these lines because our export 
possibilitles have shown a substan- 
tial increase. Chemicals, fibre 
boards, paper, glass and ceramic 
industry products such as earthen- 
ware, china,. glass and lead crystals 
may also be sent to Iran, Other 
Polish exporta, such as textiles, 
rubber shoes or black tools, may, 
of course, be continued.

The grbwth of Polish exporta 
would permit to increase Polish 
purchases of Iranian cotton. Iran 
could also be a regular supplier 
of oieaginous seeds, chiefly those 
of sesamum, as veli as of hides 
and fur skins, wool and even fruit.

Turkey holds the’ first place as 
regards the size of Poland’s fo- 
reign trade with Asia’s capitalist 
countries. Last year's turnover 
vaiue reaehed the figurę of US 
dol. 17.8m. The Turkish market 
has been an important party for

Fragment jednej z polskich cukrowni zbudowanych w Chinach

FACTORY PLANTS EXPORT 
ORGANISATION

WARS A W 49, Mokotowska Street, Poland
Telegrams: CEKOP - Wa r az a w aSole exporters of:COMPLETE WORKS PLANTS

for the follounng Industries:

Machinę and engineering industry
Metallurgical industry
Transport
Electrical industry and power industry
Food and agricultural industry
Wood and paper industry
Textile industry
Timber industry

including fuli technical documentation, 
^upervision on their setting up, putting 
into operation and trąining of the staff.

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻOWE URZĄDZEŃ SPICHRZOWYCH
Poznań, ul. Słowackiego 13 __ tel. 35-88 

wykonuje roboty budowlano-montażowe w zakresie!montażu i remontu maszyn i urządzeń spichrzowych, w gorzelniach, drożdżowniach, w zakładach piwowarsko- o owniczyc , w .młynach zbożowych, w garbarniach i w cementowniach
owy i remontu pieców piekarskich, ceramicznych i w obudowie metalowej;tażu maszyn i urządzeń piekarskich i masarskich.y tsmontowo-montażowe prowadzi się na podstawie uproszczonej dokumentacji.należy kierować na adres przedsiębiorstwa; — „Dział Planowania i Umów“ ’

Polish investment plant and enulp. 
ment. Various types of machinę 
toois, electrical and electro-engi- 
neering equipment, textile machi­
nery, water-meters, workshop tools 
and instrumenta, precision appara­
tus as well as motor-cars, motor- 
lorries and agricultural machinery 
have been placed in Turkey within 
a few years and such products 
Will, undóubtedly, find keen buyers 
there The gamut df Poland’s ex­
porta of complete industrial plant 
and equipment might, of course, 
be widened. Besides, Poland can 
continue her supplies of a rich 
assortment of Chemical industry 
products, iron and* rolling mili pro­
ducts, inśtallation equipment, glass 
and ceramics, paper, carbons and 
a large variety of industrial con- 
sumer goods such as textiles, wi- 
reless seta, bicycles, rubber indu- 
stry articies, painter*s brushes, 
sports and photographic articies, 
pianos, etc.

Turkey’s tobacco is most cer- 
tainly be her chief export product 
for Poland, but we are also inte- 
rested in the import of cotton, hi­
des and skins, tannins, veneer logs, 
fruit and groceries.

snec.ializac.fi


EL COMERCIO DE POLONIA GON LOS PAISES DE AMERICA LATINAŁas operaclones comerciales de 
Polonia eon los paises de America 
Latina ascendieron, en 1956, a la 
suma de 33,4 miliones de dólares; 
en esta suma se comprende la im­
portación por un valor de 15,1 mil­
lones de dólares y la exnortación 
por 18,3 millones. Polonia tlene fir- 
mados aeuerdos „clearing" de pago 
y comerciales o blen, sólo de pa-

go, eon cuatro paises del contine- 
nete latino-americano, a saber: eon 
el Brasil,. Argentina, el Uruguay 
y Paraguay. Las operaclones co­
merciales eon los demas paises son 
regulados en divisas libres.

La tabla inserta a eontinuaclón 
ofrece un cuadro geografico de 
nuestras operaclones comerciales 
eon Amćrica Latina: ,

en millones de dólares, a base de F, o, B,

■Paises i 9 5 6Importación Exportación Totales
Brasil 7,8 . 13,0 20,8Argentina*)Mejico 4,81,8 2,50,2 7,32,0Haiti 1 0 1,0Uruguay 0,7 0,3 1,0Venezuela — 0,5 0,5Panama — 0,4 0,4Paises restantes — 0,4 0,4 *
°) Las operacjones comerciales eon Argentina descendleron bruscaimente a 

partu- del otono^de 1955 (eh 1954 las operaclones comerciales asceńdian a 38,4 mil­
lones de dólares y en 1955 a 50,7 millones).

tornos pesados de piąto horinontal 
y para ejes acoplados hasta peque- 
nas y ligeras perforadoras, ha en- 
contrado en el mercado brasileno 
numerosos compradores para sus 
diversos articulos. Entre otras co- 
sas, ha sldo suministrado igual- 
mente un equipo completo de ma­
quinaria texti! que ya trabaja nor- 
malmente. La maquinaria polaca 
es suministrada princlpalmente a 
los Estados de Sao Paulo y de Rio 
de Janeiro; pero ya la conocen 
y se emplea tambićn en otros mu- 
chos Estados. Una serie de grandes 
Industriales brasilenos mantiene.un 
contacto comercial constante eon

ya tres anos, automdvlles 
szawa".

.Watr dos agricolas lo ocupa la matta.

Por otrą parte, merecen especlal 
atención las grandes posibilidades 
de la industria polaca en lo que 
se refiere a la preparaclón de do- 
cumentación tćcnica y al sumini- 
stro de instalaciones fabriles com­
pletas: silos, instalaciones frigorifi­
cas, ' siderurgicas y, otras. En 1956 
Polonia participó por primera • vez 
en un concurso para el suministro 
de silos y, aunque no lo ganó, no 
por esó de jard, de tomar parte en

las centrales polacas de
exterior.
mencionar

Entre otros.
comercio 
podemos

otras competiciones de 
ya que es un experto 
en este dominio.

En enanto al sector
al senor Poetscher de

la firma Jullop, al senor Anuda 
de la firma Sociedadę Paulista de 
Expansae Economica, asi como las 
firmas Figueiredo, Transmet y
otras muchas.

esia indole, 
abastecedor

de articulos

En 1956 el Brasil se colocó en 
cabeza entre nuestros eontratantes 
latino-americanos. La • exportacion 
polaca llegó a comprender un sur­
tido sumamente amplio de mercan­
das: comenzando por las instala­
ciones para obras basicas (un 21% 
del valor de la exportación al Bra­
sil), pasando por los articulos si-
derurgicos 
productos 
lun 29%) 
productos

y los metales (un 32%),
alimenticios, 

y terminando 
alimenticios

agricolas 
por los 

agricolas
(un 8%). La exportación de insta­
laciones para obras bdsicas al Bra­
sil, en constante Incremento desde 
hace aigunos anos (un 4% del va­
lor de la cxportacion en 1954, un 
14% en 1955 y un 21% en 1956) no 
es casual. Esto se. desprende antę 
todo de un mayor ritmo al que 
existia antes de la industrialización 
del Brasil y de las posibilidades 
siempre en aumento de ano en ano 
ile la exportacion polaca de ma- 
quinaria e instalaciones industria­
les.

El Plan Qulnquenal de Desarrol- 
lo Económico del Brasil, promui-

gadu el ano pasado, abarca los 
mis importantes aspectos de la vi- 
da económica como el transporta 
maritimo, de cabotaje y fluvial, 
el transporte por carreiera y ferro- 
carril, centrales hidroelectricas, la 
siderurgia, minerfa, instalaciones 
frigorificas, silos, maquinaria agri­
cola, Para muchos de estos domi- 
nios Polonia puede ser un abaste­
cedor sumamente ventajoso. En 
este aspecto existen ya compro­
bantes muy concretos.

En 1956 Polonia vendló al Brasil, 
por primera vez, barcos: uno para 
la navegacion costera, ya sumini- 
strado, y dos mas de 5.000 TWD 
que seran entregados, a principios 
de 1958. Ademis, se estan Ilevando 
a cabo conversaciones sobrc el su-
ministro de 
maritimas.

Durante el 
considerable

mas embarcaciones

ano 1956 mostró un 
aumento la exporta-

ción de maquinas-herramientas, de 
maquinaria tcxtil y de herramien- 
tas de taller. Nuestra industria, 
que produce un amplio surtido de 
maquinas-herramientas, desde los

La 
viene

maquinaria agricola polaca
suministrandose al Brasil

desde hace muchos anos. Sin em­
bargo, es dingo de destacar el he­
cho de que su surtido se enriqtieee 
de ano en ano, como la prueba la 
cireunstancia de que la maquinaria 
suministrada hasta ahora ha ido 
constantemente mejorando desde el 
punto de vista tecnico. Asf, por 
ejemplo, el ano pasado la central 
„Motoimport" suministro .por pri­
mera vez maquinas combinadas 
y vendio un nuevo tipo de trac- 
tor „Mazur". Actualmente estamos 
en condiciones de suministrar equi- 
pos de maquinas agricolas, desde 
arados hasta maquinas combina- 
das. Basandose en las experiendas 
obtenidas eon neustros vehiculos 
motorizados y maquinas en el Bra­
sil, los ingenieros polacos van in- 
troduciendo mejoras y cambios 
tecnicos que aśeguren un mejor 
y mas alto rendimiento de nuestros 
equipos en las condiciones concre­
tas de dicho pafs. Y ya que habla- 
mos de la central „Motoimport", 
conviene agregar que esta viene 
suministrando al Brasil, desde hace

laminados y de metales, uno de 
los mas importantes acontecimien- 
tos ha sido, por ejemplo, el .de ha­
ber ganado un concurso para el 
suministro de rieles y accesorios 
por una suma de 10 millones de 
dólares eon crćdito a corto plażo. La 
fundición „Kościuszko", encargada 
de ejecutar este contrato es un 
tradicional abastecedor de rieles al 
mercado brasileno, ya que justa­
mente en esta misma fundición fue 
cumplido otro contrato de sumini­
stro de rieles, firmado mis de 20 
anos atrds. El suministro de los 
rieles se realizara en los anos 
1957 — 1958, El ano 1956 se ca- 
racteriza, ademćs, por considera­
bles suministros de aluminio, cinc 
y articulos laminadoś.

que viene siendo suministrada a las 
cervecerias brasilenas desde hace 
muchos anos.

Esta breve revista de nuestra 
exportación del ano pasado indica 
las enormes posibilidades que po- 
see la industria polaca, en cuanto 
a la satisfaceión de las neeesidades 
del mercado brasileno. For otrą 
parte, este mercado nos interesa no 
solamente como mercado ds venta 
de nuestros articulos, sino tambićn, 
en no menor medida, como mer­
cado de. compra. Polonia es un im­
portante comprador de algodón (un 
40% del valor de la importación 
del Brasil en 1956), de semillas 
oleaginosas (los suministros tienen 
lugar en 1957), de minerał de hier- 
ro (un 8%), de cafe (un 19%), de 
grano de cacao (un 19%) y de otros 
muchos productos. Es evidente que 
la importación del Brasil es una 
función de nuestra exportacion, 
y que mńs adelante depende tam- 
bien en cierto grado de la coseeha. 
Por ejemplo, las malas cosechas de 
algodón del ano- pasado hicieron 
que Polonia no pudiera aprovechar 
haberes considerables que reserva- 
ba justamente para la adąuisición 
de esta materia prima. Polonia 
estarfa interesada igualmente en 
cpmpras mucho mayores de mine­
rał de hierro. En una palabra, exi- 
sten reales y objetivas posibilida­
des de no sólo mantener, sino

que dentro de poco pueda produ- 
eirse una normalización de las re« 

' laciones comerciales entre nuestros 
dos paises. Los capitulos tradicio- 
nales de nuestra exportacion a la 
Argentina son: carbón, cemento, 
articulos laminadns, vidrio, produc­
tos quimicos y maquinaria. Este 
surtido podria ampliarse, partieu- 
larmente en la rama de instalacio­
nes para obras basicas. En la im- 
portaeión los principales productos 
son: cereales, lana, cueros en bruto 
y el tanino quebracho. Despues de 
una larga interrupción, Argentina 
ha vuelto a interesarse uttimamen- 
te por nuestro carbón. Las centra­
les de comercio exterior reciben 
preguntas concretas de clientes ar- 
gentinos referentes a la maquina­
ria, instalaciones industriales y . al 
materia! movil ferroviario. Pero, 
desgraciadamente, les autoridades 
argentinas hacen imposible la fir­
ma de transacciones al llegarse 
a conceder licendas de importa­
ción.

El intercambio comercial eon los 
restantes paises de America Lati­
na, particularmente eon Mejico, el 
Uruguay, Venezuela, Chile, Colom- 
bia y otros es muy interesante para 
Polonia. Se trata de paises que por 
el hecho de estar industrializdndo-
se, en mayor o menor grado, 
hallan Interesandos en importar 
stalaciones pata obras basicas,

se 
in- 
in-

FRACHTY SPADAJĄ
KONIUNKTURA W STOCZNIACH TRWA

JAN HOŁOWINSKIZ niemieckiego indeksu frachtów morskich ( można wypośrodkować następujące wskaźniki:Luty Kwiecień wsk» ź- 
nikSta'ki bnioWe 134,4 136,8 101,72Trampy (succe) 188,0 158,9 84,5Tankowce 398,5 285,5 71,8

Irak, mimo że na pewnym, dłuż­szym odcinku muszą być częścio­wo rozmontowywane i załadowywa­ne na wagony kolei wąskotorowej oraz częściowo przewożone pro-
w r. 1956 szczytowym roku budow­nictwa okrętowego pod względemwodowanego tonażu zajął 11

mem. Normalnie nek statkami, mająca dostęp część towarów munia, .ZSRR i rze Kaspijskie.
wysyłano taki ładu- Także Jugosławia, do morza, wysyła do Persji via Ru- promem przez Mo- Kilka innych przy-

Otro de los proveedores tradi- 
cionales del Brasil ha llegado a ser 
tambićn Ia industria qufmjca po­
laca. El ano posado dominaban los 
suministros de soda caustica y ca- 
lacina, junto a una considerable 
cantidad de otros productos qulnd- 
cos, farmaceuticos y de colorantes.

La principal poslción en la ex- 
portación de productos alimenti-

tambićn inerementar las operacio- 
nes comerciales polaco-brasilenas 
que han venido realizandose hasta 
ahora.

El segundo contratante latino- 
americano, despues del Brasil, es 
Argentina. A pesar de haber des- 
cendido considerablemente las ope- 
raciones comerciales polaco-argen- 
tinas desde , hace ya ano y medio, 
tenemos siempre la esperanza dc

stalaciones fabriles completas y ar-
tfcnlos industriales; 
son mercados para 
de materias primas 
a nuestra industria.

por otro lado, 
la adquisición 
indispensables 
Las operacio-

nes comerciales de Polonia eon los 
paises de Amćrica Latina pueden 
y deben inerementarse considera­
blemente eon el consiguiente pro- 
vecho para la economfa de las par­
tes interesadas.

• Tłumacz: HENRYK BRYNER.

Stawki trampowe spadają dalej; 
w pierwszych dniach maja notowa­no: węgiel Hampton-Roads — ARA sh 59 (więc od dwóch lat najniższą stawkę — (najwyższa grudzień 1956 sh 120). Podobnie spadły stawki za przewóz'zboża, cukru, drewna 1 m. jedynie ruda wykazuje lekką zwyż­kę. Hamburg notuje 2 maja węgiel z Polski do Bayonne sh. 36/6, do Kistka (Finlandia 17) — nawozy sztuczne z Rotterdamu do Gdyni 18 — i zboże z St. Lawrenz do Gdańska/Gdyni doi. 11,50, wszyst­kie bardzo niskie, a za rudę z La Goulette do Szczecin a. sh 47) —. i Homilio (Szczecin sh 45) —; też sto­sunkowo niskie.Ten spadek frachtów notuje się na wszystkich rynkach; wyjątek stanowi brak tonażu na przewóz ru­dy z Indii do Europy, co powoduje zwyżkę frachtów rudowych i ma też pewien wpływ na pozostałe przewozy. Na czerwiec czarteruje się Statki po stawkach średnio o 7% wyższych od uzyskiwanych, w pierwszych dniach maja. Pewien wpływ na tę zwykżę wywarły też wiadomości, że embargo na ładun­ki dó Chin ma być złagodzone. Po­za tym można przypuszczać, że trampy zabierają część ładunków, które normalnie przewożono stat­kami liniowymi po obecnie bardzo wysokich stawkach. Przypuszczenie to oparte jert na fakcie, że kilka linii regularnych (Dalekowschodnie, Filipińska, Japońska i in.) obniży­ły ostatnio dodatek (surcharge) sueski z 15 na 10%. Prawdopodob­nie na tym się nie skończy.

kładów podawaliśmy w „ZG" nr 6. Tu . tylko dodamy, że omijanie transportu morskiego staje się dość powszechne, szczególnie w Stanach Zjednoczonych, mimo że rząd sub­wencjonuje tam 33 linie regularne, obsługujące relacje uznane za „es- sential trade route". Nasze porty i linie regularne również straciły część ładunków tranzytowych na

miejsce1 w świecie, 9 w Europie.
■ Pierwsze miejsce dzierży po raz pierwszy w dziejach stocznictwa Japonia, po długoletniej przodow­niczce Anglii; na trzecim miejscu jest NRF. Nasza produkcja odbiega, pod względem asortymentowym od światowej; woduje się za mało mo­torowców — zaledwie 16%, wobec- 59% przeciętnej światowej; zbiór- • nikowców, których produkuje się w świecie 34% nie budujemy wcale.

OMIJANIE TRANSPORTU 
MORSKIEGOW krajach, nie posiadających dó- stępu do morza lub posiadających małe floty handlowe, daje się zau­ważyć pewien bunt przeciw stałe­mu podwyższaniu stawek konferen­cyjnych, a ostatnio też stawek prze­ładunkowych w portach zachodnio­europejskich. Austria wysyła nowe wagóny kolejowe do Persji drogą, lądową przez Jugosławię,' Turcję,

rzecz obcych reg towarów cji, Węgier, kolei. Cały sze- z Czechosłowa- Rumunii, Bułgarii,

Mamy wiący szkodą dlowej skiego. można
tylko największy, bo stano- 79% produkcji eksport ze dla naszej marynarki han- i naszego rybołówstwa mor- Ale i pod tym względem mówić o poprawie; do ro-

który szedł ,do krajów skandy-nawskich i odwrotnie łama-nym transporcie lądowo-morskim przez Gdynię lub Szczecin, idzie o- becnie bezpośrednio koleją. Węgry sprowadzają drzewo z północnych okręgów ZSRR i Finlandii koleją (przeszło 2000 km). Nasz węgiel do Włoch przewozi się również koleją.A przecież były czasy (od 1931 — 1936 r.), w których przewóz węgla z Gdyni do Budapesztu via Gibral­tar, Bosfor z przeładunkiem na barki w. Galaćzu, był tańszy, niż na 12-krotnie krótszej drodze ze Śląska do stolicy Węgier. Co praw­da była to zupełnie wyjątkowa ak­cja. Lecz do Szwajcarii stale tran­sportowano węgiel ze Śląska przez Gdynię----Rotterdam, z przeładun­kiem na barki większe Renem do Kehl (Strassburg),' tam’ po drugim przeładunku na mniejsze barki da­lej Renem do Bazylei, bo koszt su­maryczny tego cyklu był- niższy niż przewozu koleją, nawet po uwzględ­nieniu obniżenia wartości na sku­tek podwójnego, a z Gdynią po­trójnego, przeładunku. Skąd więc ta paradoksalna sytuacja, że obec­nie transport lądowy wypada w wielu wypadkach taniej, niż mor­ski? Przyczyn jest oczywiście kil­ka, lecz bodaj najważniejszą jest fantastyczne wprost wyśrubowanie cen statków. W ostatnim 25-leciu wzrosły te ceny około 9-krotnie, 
z czego w ostatnich 5 latach eż 3-krotnie. Na tym odcinku nie wi­dać jeszcze śladów załamania się koniunktury, co powinnjr wykorzy­stać nasze stocznie.

ku 1956 eksportowaliśmy przy mniejszej’ produkcji 89%, wodowa­nego tonażu obecnie realizujemy dawne umowy, częściowo sprzed 3 lat. Weszliśmy na rynek, na któ­rym największym odbiorcą jest... Liberia, przed Anglią i Norwegią. Należy żywić nadzieję, że nasze stocznie produkcyjne będą nadą­żały za postępem technicznym ■ i utrzymają się na rynku świato­wym, nawet.w czasach słabszej koniunktury.
POLSKI REJESTR STATKÓWMłoda ta instytucja, zajmująca się klasyfikacją statków nowych, bu­dowanych w stoczniach dla odbior­ców polskich i. statków remonto­wanych, nawiązała współpracę z

POLSKIE STOCZNIE produkcyjne jużNasz przemysł stoczniowy ma pewne znaczenie międzynarodow&j

A»-*-».- i

Wodowanie na stoczni gdańskiej M/S „Nowotko", jednego z polskich dzieslętfotyslęcimików

o

ZE SW1A TA
INWESTYCJE PRZEMYSŁOWE 

W JAPONII

- ; . , ■ . - - Inwestycje w przemyśle elektrycznym,kilku Światowymi towarzystwami węglowym i /budowy maszyd mają wy- tego samego pokroju. Przede nieść 475 mis yen, tj. wzrosną o 54 proc.wszystkim wymienić należy umowę z Rejestrem ZSRR o wzajemnym zastępstwie w klasyfikowaniu stat­ków w budowie i w eksploatacji. Podobna umowa obowiązuje od kil- 1 miesięcy w „Det Norske Veri­tas"; na jej podstawie polskie stat­ki rempntowane na stoczniach za­granicznych korzystają z opieki placówek klasyfikacyjnych tego to-

w porównaniu z rokiem ubiegłym. Na 
Inwestycje w przemyśle naftowym 1 che­
micznym przewidziano 73 mld yen, na 
pozostałe więc gałęzie przemysłu pozo-
staje 295 mia yen, co w stosunku do ro­
ku zeszłego oznacza wzrost tylko o 3
proc. (M>

warzystwa — obce, z klasą remontowane niach, mają
a wzajemnie, statki Det Norske Veritas na naszych stocz-: zapewnioną opiekęPolskiego Rejestru Statków. Umo­wę tę rozszerzono ostatnio również na budowę statków; PRS nadzo­ruje już budowę dwóch statków wykonywanych według przepisów Det Norske Veritas na Stoczni Gdańskiej dla armatora brazylij­skiego. Nieco odmienną umowę przygotowuje się z Lloyd Register of Shipping, natomiast Germani- scher Lloyd zaproponował naszemu Rejestrowi zawarcie umowy o wza­jemnym zastępstwie. ....

ROZWOJ PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO W CH1NAĆH 

LUDOWYCH
Właściwy rozwój przemysłu, bawełnia­

nego w ĆMnacli datuje się dopiero od 
„momentu wyzwolenia kraju. Już w 1952 

roku w stosunku do okresu przed wy­
zwoleniem liczba krosien wzrosła o 
12 proc., a wrzecion — o 11 proc.

Pierwszy 5-lethl plan rozwoju gospo­
darki narodowej (1953—1957) przewidywał 
budowę lub przebudowę 38 dużych fa­
bryk bawełnianych. Po ich całkowitym 
uruchomieniu liczba wrzecion wzrośnie 
o l gM tys,, a Krosien — o 54,5 tys. Pro­
dukcja zaś przędzy bawełnianej w 1957 
roku (bez przędzy rękodzielniczej) zo­
stała przewidziana w planie na 907 tys. 
ton, a tkanin bawełnianych — 5 939 min 
metrów (łącznie z tkaninami wyrobu 
ręcznego z przędzy fabrycznej).

W ciągu pierwszych 4 lat pięciolatki 
produkcja w przemyśle bawełnianym 
przekroczyła poziom ustalony na 1957 
rok, w liczbach rozwój przemysłu ba-

Według danych urzędowych inwesty­
cje przemysłowe w Japonii w 1957 roku 
wyniosą 849,2 mld yen, czyli zostaną 
zwiększone o 32,9 proc, w stosunku do 
1959 roku, kiedy inwestowano 638,8 mld 
yen. ,

wełnianego w Chinach Ludowych obra­
zuje poniższe zestawienie (w tys. ton):

Dane powyższe nie 
cji rękodzielniczej.

Najniższy poziom Przędza Tkaniny
do wyzwolenia 444 1 648

1949 r. 327 1104
1952 r, 658 3 266
1953 r. 645 3 943
1954 r. 334 4 475
1955 r. . 720 3 776
1956 r. 934 4 600
1957 r. (pian) ; 907 5 989

ohejmują produk- 
(M)

produkcja i Eksport herbaty 
Z CHIN

, Przed ostatnią wojną produkcja her­
baty w Chinach dochodziła do 170 tys. 
ton, a eksport kształtował się poniżej 
100 tys. ton rocznie.

Po wojnie, która zrujnowała większość 
plantacji herbaty, produkcja znacznie 
spadła, wynosząc 41,1 tys. ton w 1949 r, 
82,4 tys. ton w 1952 r., 108,8 tys. ton w 
1955 r. i ponad 120 tys. ton w 1958 roku.

Pomimo, szybkiej odbudowy plantacji 
herbaty, produkcja ohecna nie zaspoka­
ja jeszcze w pełni wzrastającego zapo- 
trzehowania rynku zarówno wewnętrz­
nego, jak i Zewnętrznego.

Jeżeli eksport herbaty w 1949 roku 
przyjmie się za 100, to wywóz tego ar­
tykułu w 1952 roku osiągnął 273,2 proc 
w 1955 r. — 262 proc, i W 1956 roku A 
389,4, czyli w ciągu 7 lat wzrósł prawie 
4-krotnie. (M)

w przemyśle środków powszechnego 
spożycia przypada tylko 61 min funtów.

Według programu przewiduje się bu­
downictwo około 140 nowych przedsię­
biorstw z uwzględnieniem przede wszy­
stkim przemysłu górniczego i naftowego.

W październiku tego roku ma być od­
dana do eksploatacji elektrownia w 
Kairze, budowana przez firmę znehod- 
nio-nlemlecką, a w lipcu •— huta w He- 
luanie. Rząd egipski zawarł szereg umów 
również na budowę innych fabryk.

Projektuje się także budowę stoczki 
okrętowej w Aleksandrii. Poza wieloma 
ofertami z państw kapitalistycznych 
wpłynęły także propozycje budowy sto­
czni z Polski 1 Czechosłowacji.

Prasa egipska podkreśla, że główna 
rola w realizacji S-Ietniego programu 
Industrializacji Egiptu przypadnje Cze­
chosłowacji i być może Japonii, która 
ujawnia coraz większe, zainteresowania 
rynkiem egipskim. (M)
, MECHANIZACJA ROLNICTWA W 

ALBANII ,

S-LETNI PROGRAM ROZWOJU
EGIPTU

Prasa egipska podaje, Iż zostały za­
kończone prace nad programem 5-ietnle- 
go planu rozwoju gospodarczego Egiptu. 
Według oficjalnej wypowiedzi egipskie­
go ministra przemysłu główny nacisk 
został położony na rozwój zasadniczych 
gałęzi przemysłu, n-a co przeznaczono 

21 min funtów egipskich, Na inwestycje ,

Według danych Ministerstwa Rolnic­
twa na polach Albanii pracuje obecnie 
około 1300 traktorów, ezyli M razy 
więcej niż 10 lat temu, kiedy organizo­
wano pierwsze ośrodki maszynowe. Ilość 
innego, sprzętu rolniczego także poważ­
nie wzrosła. Oblicza się, iż w kraju jest 
z górą Mo kombajnów, Onolo 350 niło- 
carnl, 900 siewników, 400 kałtywaWróW. 
Większą część tych maszyn i na-zędzi 
Albania otrzymała ze Związku Radziec­
kiego, ą mianowicie 75 proc.' trakto­
rów I kombajnów, 80 proc, kuujwate- 
tów, 70 proc, pługów traktorowych ittl

W wyniku zwiększenia mechanizacji 
rolnictwa obszar zaemi uprawnej Alba­
nii w porównaniu z 1938 rokiem zwiek- 
szył się o 79 proc., piony zaś pszenicy 
w ciągu ostatnich 6 lat wzrrsły o 43 
proc., kukurydzy — o 26 proc., buraków 
— o 250 proc, (M)
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LES PERSPECTIVES DE 1’ECHANGE DE MARCHANDISES
ENTRE LA POLOGNE, L’AFRIQUE ET LA PENINSULE ARABIQUE

Tendant d developer les relations 
commerciales avec toutes les par­
ties du monde, on ne peut pas 
omettrc FAfrique, marche d’aehat 
et de vente fort interessant pour 
la Pologne. Ce continent peut etre 
divise en quelques regions diffe- 
rents entre elles par la structure 
de leur commerce exterieur et le 
niveau economique, qui exercent 
une influence sur le perspectives 
du developpement des echanges 
commerciaux.

C’est a TE g y p t e que la Po­
logne s’interesse en . premier lieu. 
Par suite du developpement de

developpement de 1'economie na- 
tionale. L’augmentation des Eour- 
nitures polonaises de machines et 
de biens d’equipement aurait con­
tribue a 1’accroissement des echan­
ges commerciaux entre la Pologne 
et 1’Egypte ce qui, a son tour, 
aurait eu une influence positive 
sur 1’elargissement de FaSsortiment 
des marchandises importees de ce 
pays.

Les. importations du Soudan 
comprennent presque exclusive- 
ment le coton. Par contrę nous ex­
portons vers le Soudan toute une

serie d’articles, notamment: de Ia 
confiserie, des tissus divers, des 
chaussures en caoutchouc, des 
meubles courbes, des produits chi­
miques et des articles de IJindu- 
strie ceramique.

Aussi bien les importations que 
les exportations auraient pu etre 
augmentees, de part et d’autre, de 
plusieurs nouvelles marchandises. 
A part le coton, le Soudan aurait 
pu fournir a la Pologne, entre 
autres, des graines oleagineuses, de 
la gomme, du mica. La Pologne, de 
sa part, pourrait augmenter ses ex-

1’ndustrie polonaise, la Pologne a 
bescin d‘importer des quantites de 
plus en plus importantes de coton a 
longues fibres dont le plus grand 
fournisseur dans le monde est FE- 
gypte. Aussi c'est le coton qui con­
stitue la position principale de nos 
importations de ce pays.

Les exportations de la Pologne 
vers 1’Egypte se composent d'un 
assez grand nombre de marchandi­
ses, notamment: produits chimique, 
produits lamines, porcelaine, verre, 
divers produits en metal, produits 
de 1’industrie du bois et du papier 
(meubles, contreplaque) ainsi qu'un 
■assortiment de plus en plus riche 
de machines et de biens d’equipe- 
ment. La Pologne peut fournir a 
1’Egypte toutes sortes de machines, 
du materiei roulant, des silos, des 
Stations de transformateurs, des con- 
structions de ponts, des hangars, 
des installations pour chantiers na- 
vals, usincs de machines-outils, 
usines du materiei roulant, usines 
d’allumettes, savonneries, huileries, 
petites fonderies de fonte, petits 
laminoirs, usines de 1’industrie ali- 
mentaire, sucreres, installations 
d‘irrigation; elle peut aussi parti­
ciper a la construcion des lignes 
de chemin de fer, des gares, des 
lignes de haute tensioh, des pipe- 
lines, etc. La Pologne peut egalement 
envoyer ses techniciens pour le 
montage et la mise en marche des 
usines, pour diriger 1’exploitation 
industrielle ainsi que B®B.r..Felab.Q- 
ration des projets d’investissement.

D’autre part FEgypte a besoin 
de quantites toujours croissantes 
de biens d’equipement par suite de 
Ia realisation des grands pians de Hala mechaniczna Huty „Zgoda"

portations de machines et de biens 
d’equlpement, d’installations indu- 
strieiles completes, de vehicules. II 
aurait ete utile d’elargir la listę po­
lonaise d’exportation par des ńou- 
velles positions de biens de con- 
sommation et de biens dlnvestisse- 
ments dont le Soudan a un besoin 
urgent. II s’agit en particulier d’in- . 
stallations industrielles a courtdelai 
de Hvraison, de la construction des 
routes, des ponts, des barrages, des 
reseaux d’irrigation ainsi que de 
recherches geologiques et d’aide 
technique.

La Pologne importe jusqu’ici de 
la Syrie uniquement du coton. 
Nous exportons vers la Syrie des 
textiles, des produits lamines, di­
vers produits en metal, des articles 
de 1’industrie minerale, des pro­
duits chimiques. II y a des possi­
bilites d’augmenter ces echanges 
par 1'accroissement des exporta­
tions de nos machines-outils et in­
stallations industrielles, la parti- 
cipation aux travaux publicś, 1'eła- 
boration de la documentation tech­
nique. L'assortiment des marchan­
dises pourrait donc atre elargi 
aussi bien du cóte des importa­
tions.

La structure des echanges entre 
la Pologne et le Liban et ies 
possibilites de leur developpement 
sont pareils a ceux qui exis tent 
entre la Pologne et la Syrie. De 
plus, le Liban nous interesse vi- 
vement en tant que marche-infer- 
mediaire qui aurait pu faciliter 
Felargissement des echanges de 
marchandises entre la Pologne 'et' 
les payś avoisinants etant donnę 
qu’il constitue un centre commer- 
cial du Proche-Orient et possede 
un des ports les plus ifhporunls 
de la Mediterrąnnee Orientale ■ — 
Beyrouth.

En dehors (des -pays arabes" cites 
ci-dessus la Ęologne a noue des re-

lations commerciales avec FArabie 
Saęudite, FIrak, la Jordanie et le 
Koweit. La Pologne exporte vers 
ces pays du ciment, des installa­
tions sanitaires, des meubles cour­
bes, des clous, des tissus divers,' de 
la confiserie, des tuyaux de- cńnali- 
sation, du papier, des chaussures 
en caoutchouc, des bouteilles et 
d’autres marchandises.

La Pologne aurait pu non seule- 
ment elargir 1’assortiment et au- 
gmenter les quantites des marchan­
dises enumerees plus haut,' clle 
aurait pu egalement fournir des 
produits de 1‘industrie mecanique, 
cqnstruire des installations >ndu- 
strielles des silos, ęt participer aux 
travaux publics (ponts, barrages, 
etc.) donnant a, ces pays la possi- 
bilite de profiter des resultats ob- 
tenus chez nous dans le dómaine 
technique.

Les echanges de marchandises 
entre la Pologne et 1’Israel out 
une autre structure. La Pologne 
importe de 1’Israel des pneus, des 
agrumes, des dents artificielles, des 
lames a raser. Les exportations 
vers 1’Israel comprennent des pro­
duits lamines, divers produits en 
metal, de la caseine, des produits 
chimiques.

II existe des possibilites d’au- 
gmenter ces echanges par Faccrois- 
sement des exportations des pro­
duits lamines, dh zinc, des pro­
duits chimiques, des conserves de 
poisson, des fils, des textiles et 
egalement des biens d'equipement. 
L’Israel aurait pu fournir a ia 'Po­
logne certaines matiefes prcniieres, 
p. ex. des phosphates, 'et des biens 
de consommation, notamment des 
produits pharmaeeutiques des chaus­
sures, des articles de menage, des 
articles en maticres; plastiqlies, etc.

;Les exportations de la Pologne 
vers FU n i o n S n d - A f r i c a i n e 
comprennent des - articles de diffe­

rentes branch.es de 1’industrie. C# 
sont entre autres des foreuses, des 
machines-outils des outils divers, 
des produits chimiques, du verre, de 
Ia maroquinerie, des peaux de poro 
tannćes, des jouetś en caoutchouc, 
des ornements pour arbres de 
Noel, des ciouś, des articles email- 
■ les, de seaux galvanises. Ce sont 
les tissus qui constituent la posi­
tion principale de hos exportations. 
Citons en particulier les cotonna- 
des, ainsi que les tissus decoratifs 
et en peluche, les tissus en soic 
artificielle en lin, en vigogńe> les 
bandages.

Certaines de ces marchandises, mals 
en pius petite quahtite, nous en ex­
portons vers d'autres pays de 1’Afri- 
que somme 1’Ou^nda, le Ghana, le 
Somali, 1'Erythree? le Cameroun, le 
Kenya, En dehors de FAfrique du 
Sud nous avons atteint un montant 
d’ćchanges appreciable aussi avec 
FAfrique Occidentale et le Maroc, 
ou nous exportons entre autręs de 
la confiserie, des plants de' pom- 
mes de terre, du papier Journal. 
Noś importations de ces pays 
soni minimes. II faut evidemment 
tenir compte du fait que nous im- 
portons certaines matieres pre- 
mieres de ces territoires par lin- 
termediaire des pays europeens 
(p. ex. c'est en France que 'nous 
achetons les phosphates maro- 
cains)). Neanmoins les pays de 
FAfrique auraient pu nous - fóiirnir 
encore d’autres produits, p. ex» des' 
matieres . premieres, des ininerais 
des epices, ' des fruits, etc.

En generał, les possibilites d'ex- 
portation de la Pologne vers le 
continent africain sont encore tres 
grandes. II faut esperer que les 
echanges avec T Afrique se deve- 
lopperont d'une fhjon satjsfaisante 
ce qui nous aurait permis d‘au- 
gmenter les achats des matieres 
premieres et des produits fabriques 
inferesśańl iiótfe pays.

ANGLIA KUPUJE 
POLSKIE TRAWLERY

„Financial Times" podaje, 
że nowy rodzaj statków ry- 
backich, który umożliwi 
konserwowanie ryby na 
morzu, zwiększy wkrótce 
flotę w Great Yarmuth do 
połowu śledzi. Będzie to ho­
lenderskiego typu lugotra- 
Wter o nazwie „Autumn 
Sun" (Jesienne Słońce), zbu­
dowany w Polsce.

Angielscy rybacy przy 
pomocy holenderskich eks­
pertów będą stosowali do 
śledzi holenderskie metody 
pracy, to jest patroszyli, so­
lili i pakowali śledzie do. 

■beczki na pokładzie statku.
Statek będzie przebywał 

na morzu aż do uzyskania 
pełnego ładunku, podczas 
gdy angielskie i szkockie 
statki rybackie po całonoc­
nym łowieniu śledzi zwykle 
wracają do portu.

Nowoutworzona .kompa­
nia rybacka Great Yarmuth 
zakupiła pierwszy statek' 
płacąc Polsce częściowo 
śledziami oraz ma wynająć 
drugi polski statek, zaku­
piony przez Hewing Indu- 
stry Board. P. W. Su Hon, 
dyrektor zarządzający kom­
panii, oświadczył, iż kom­
pania po przeprowadzeniu 
szczegółowych dochodzeń 
stwierdziła, że w Anglii 
przez szereg jeszcze lat nie 
można będzie zamówić stat­
ku tego typu, gdyż jest to

krotnie z 8.364 w 1956 roku 
do 27.006 sztuk w 1957 roku.

(M)

ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
SAMOCHODOWEGO
W NRF

W 1956 roku produkcja 
samochodów w NRF prze­
kroczyła milion sztuk wy­
nosząc 1.073.084 wozów wo­
bec 908.742 w 1955 roku, 
czyli wzrosła ó 18,2 proc. 
Liczba wozów eksportowa­
nych w 1956 roku osiągnęła 
483.698 wobec 403.963 sztuk 
w 1955 roku. Do tego dodać 
należy 19.787 wozów sprze­
danych w NRF cudzoziem-

W sprawozdaniu tym 
przewiduje się, iż w 1980 ro­
ku zaludnienie Kanady z 
obecnych 16 min, wzrośnie 
do 27 min osób, a wartość 
produktu narodowego brut­
to dojdzie do 76 mld doi. 
wobec 30 mld doi. w chwili 
obecnej, przy czym, ciężar 
gatunkowy rolnictwa w do­
chodzie narodowym zmniej­
szy się do 6 proc, w 1989 
roku wobec 13 proc, w 1955 
roku. '

W zaleceniach swoich pod 
adresem rządu Komisja u- 
dziela dużo uwagi sprawie 
„kanadyzacji" gospodarki 
narodowej kraju w drodze 
zmniejszenia wpływów USA 
w przemyśle kanadyjskim.

statku handlowego o napę­
dzie atomowym. Zamówie­
nie obejmuje zaprojekto­
wanie i wykonanie atomo­
wego motoru łącznie z re- 
aktorem, z dostarczeniem 
wody pod ciśnieniem. Reak­
tor będzie dostarczał ener­
gii do głównego motoru ze 
statku oraz do motorów po- 
moeniczych, obsługujących 
elektrownię na statku, 
ogrzewanie centralne i 
urządzenia załadunkowo- 
wyładunkowe. Koszt budo­
wy motoru został obliczony 
na 9 872 tys. doi. Statek zo­
stanie oddany do eksploata­
cji przypuszczalnie w po­
czątkach 1960 roku. Według 
oświadczenia przedstawicie­
la komisji atomowej cudzo­
ziemskim Inżynierom i 
uczonym będzie dana moż­
ność zapoznania się z kon­
strukcją budowy statków o 
napędzie atomowym. (M)

noCTABJIJIET HA 9KCH0PT
sI

EXPORTS through the interme- 
diary of the Polish 'oreign Trade
Company „Rolimpex‘ 
the following plants:

seeds of

EXPORTIERT durch Vermitt- 
lung der Aussenhandelszentrale 
„Rolimpex" saaten folgsnder 
pflanzen;

nocpeacTBOM O6i>e.unHeHna 
BHeuiHefi.ToproBJiH «PojitHMnsKC»

noceBHbie ceMena HMMecjieAyiouius 
copTOB pacie hhh:

specjalistyczna forma budo­
wy statków, której w An­
glii jeszcze nie wprowa­
dzono. (M)

POPRAWA W 
PRODUKCJI 
SAMOCHODÓW 
W ANGLII

Produkcja samochodów 
pomimo świąt wielkanoc­
nych podniosła się znacznie 
w kwietniu wykazując po 
raz pierwszy od 16 miesię­
cy wzrost w stosunku do 
tego samego miesiąca w 
roku poprzednim. Ponie­
waż jednak poziom produk­
cji samochodów w styczniu 
i lutym był wyjątkowo nis­
ki, przeto wynik za cztery 
miesiące tego roku (219.718 
sztuk) był gorszy niż w 
1956 roku (274.270 szt.) i w 
1955 roku (301.652 szt.).

Pod względem zaś eks­
portu samochodów na rok 
obecny zapowiada się 
znacznie lepiej od roku po­
przedniego. W ciągu pierw­
szych 4 miesięcy tego roku 
eksportowano 125.294 sztuk 
wobec 117.664 sztuk w 1956 
roku, przy czym eksport do 
USA wzrósł przeszło trzy-

com (turystom 1 wojskom 
okupacyjnym) za dewizy.

Według krajów przezna­
czenia eksport niemieckich 
samochodów kierował się 
głównie do Belgii (67.971 
sztuk), Szwecji {66.508 sztuk), 
USA (64.141 sztuk), Szwaj­
carii (33.523-szt,), Holandii 
(39.982 szt.), ’

W I kwartale 1957 roku 
produkcja wzrastała nadal 
dochodząc do '293 tys. sztuk, 
z czego 140 tys. wozów eks­
portowano. W II kwartale 
poziom ten niewątpliwie bę­
dzie przekroczony, gdyż we­
dług oceny ekspertów eks­
port samochodów z NRF 
w bieżącym roku ma osiąg­
nąć liczbę co najmniej 600 
tyś. sztuk. (M)

PERSPEKTYWY 
ROZWOJU 
EKONOMICZNEGO 
KANADY

Komisja ekonomicznych 
perspektyw Kanady złożyła 
parlamentowi w Ottawie 
sprawozdanie z półtora­
rocznej pracy, w. której na­
kreśliła program gospodar­
czego rozwoju kraju ha 
najbliższych 25 lat.

W tym celu komisja uważa 
za konieczne ograniczyć' w- 
przedsiębiorstwach kana­
dyjskich udział kapitałów 
cudzoziemskich w formie 
akcji. Między innymi komi­
sja zaleca, aby kompanie 
cudzoziemskie sprzedały 29 
— 25 proc, swoich akcji Ka­
nadyjczykom i wyznaczyły 
obywateli kanadyjskich na 
kierownicze stanowiska ad­
ministracyjne w- przedsię­
biorstwach.

Jednakowoż komisja u- 
znałą za konieczne przy­
ciągnięcie kapitałów cudzo­
ziemskich do Kanady obli­
czając, iż do 1980 roku in­
westycje wzrosną trzykrot­
nie. Według danych zawar­
tych w sprawozdaniu in­
westycje amerykańskie w 
wymienionym roku osiągną 
sumę około 30 mld doi.

(M)
ZAMÓWIENIE 
NA REAKTOR 
DLA HANDLOWEGO 
STATKU 
AMERYKAŃSKIEGO

Komisja energii atomowej 
USA dokonała zamówienia 
na budowę motoru dla 
pierwszego amerykańskiego

PIERWSZY 5-LETNI PLAN 
ROZWOJU GOSPODARKI 
NARODOWEJ PAKISTANU

Według zrewidowanego 
pierwszego 5-letniego planu 
rozwoju ekonomiki, przed­
stawionego w drugiej poło­
wie kwietnia do państwo­
wej rady ekonomicznej do 
ostatniego zatwierdzenia, 
wysokość inwestycji w Pa­
kistanie w okresie kwiecień 
1955 roku — marzec 1956 r. 
została ustalona na 10,8 mld 
rupii zamiast przewidywa­
nych początkowo 11,6 mld 
rupii. Rewizja planu została 
spowodowana wzrostem 
nieprodukcyjnych wydat­
ków rządu (m. In. na 
uzbrojenia) oraz niedosta­
tecznym wyzyskaniem no- 
wyhc źródeł dochodu. We­
dług danych państwowego 
komitetu planowania w cią­
gu pierwszych . dwóch lat 
realizacji planu zużytkowa­
no tylko 27"/, środków prze­
widzianych na inwestycje

(M)

BUDOWA WIELKIEGO 
KOMBINATU CELULOZY 
W RUMUNII

W Pradze Czeskiej został 
podpisany układ handlowy, 
przewidujący zwiększenie 
udziału czeskiego w budo­
wie w mieście Braila wiel­
kiego kombinatu do pro­
dukcji celulozy z sitowia 
zarastającego deltę Dunaju.

Kombinat ten, budowany 
wspólnym wysiłkiem Ru­
munii, Czechosłowacji, 
NRD i Polski, jest obliczo­
ny na produkcję 50'tys. ton 
celulozy rocznie.

Podczas pertraktacji mię­
dzy innymi omówiona zn- 
st—a sprawa budowy spe­
cjalnych maszyn do sprzętu 
sitowia, zastosowania pły­
wających żniwiarek itp. (lii)
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Seradeli»
Salnfota
Black Medick
Blue Łupin
Common Vetch
Field Peas
Horse Beans
Feas
Beans
Cabbage-turnlp
Carrot
Ferenial Rye-grass
Westerwolths Rye-grass
Itallan Rye-grass

as well as seed-potatoes of diffe-
rent kinds

Seradeli»
Esparsette
Hopfenklee
Schmalblatterlge Lupine
Sonuner-S&atwieke
Pełuschken
Acker-Pferdebohne
Erbsen

Garten-Busch-Stangenbohne
Kohlriiben
FuttermOhra
Herbstrtiben
Englisch Raygras
Westerwaidiscłies Wleddgras
Welscłies Weldgras, 

sowie
Saatkartoffełn - verschledener 
Gattungen

CepajieJUia
9cnapuer KopMOBoft
JlłoijepHa xMejieBas 
y3KOJIHCTHbIH JlłOHHH 
KopMOBaH oSblKHOBCHHaS BUKS 
flojieBoft ropox
Kohckhh 6o6
Topox
<t'acojib odbiKHOBeHHaa 
BpyKBHS
KopMOBaa MOpKOBi? 
riocjiczKHHBHaH pena 
Paiłrpac aHrjiHficKHfi 
BecTepBOJibACKHił pafirpac 
Pafirpac HraabaucKufl

a TaKiice

CaaceHUH KaprotJicjH pa3HHx
BtfUOB

Ali Information concerningo quality of seeds and sorts of plants furnished on request bw 
Zarząd Przedsiębiorstwa Centrala Nasienna, Warszawa, Kazimierzowska 47. Teł. 4-49-49 
Scie export representative: Polish Foreign Trade Company ROLIMPEX. Warszaw/ ri 
Filtrowa Street, Tel, 216-421. Telegrams: Rolimpex Warszawa. ’

Nahere Informationen betreffs' Saatenqualitat und Pflanzengattungen erteilt- Zarzad Przed­
siębiorstwa Centrala Nasienna, Warszawa, ul. Kazimierzowska 41 Fernruf 4-49-49' 
AILeinvertreter fiir den Export: Centrala Handlu Zagranicznego Rolimnex Warszawa' 
ul. Filtrowa 61, Fernruf: 216-431. Drahtanschrift: Rolimpex — Warszawa. warszawa,

nonpodHbie CBeneHHn OTHocBTeąbHo. KaieciBa ceMS!H, bhaob parrem,» moikm nojiywTb b: Zarzad 
Przedsiębiorstw Centrala Nasienna - Warszawa, ul. Kazimierzowska 41 tel 4-49-49 Epk 
ihi npeAcraBKteab no BHeiuneti TOproBjie: Centrala Handlu ‘
«Ł Filtrowali, tel. Tr„rp.*mi aapeo, ~ Wi™‘'
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INSTYTUT ŁĄCZNOŚCI
Z AKŁAD DOŚWIADCZALNY mb

wykonuje: POSPOLITE RUSZENIE POLSKIEGO ŚWIATA TECHNICZNEGO 
NA xxyi MTP

Ry®. £>

L — Urządzenie pomiarowe do 
lamp oscyloskopowych z 
odchyleniem elektrosta­
tycznym i radialnym.

2. —• 'Tranzystory warstwowe i 
diody germanowe. (Dla porównania papieros u dołu.)

S. —• Licznik dobroci (Q-metr).
& Lokalizator uszkodzeń li­

nii telekomunikacyjnych.
8. — Odtłumiki dla linii tele­

komunikacyjnych — sto- 
< jak Z od tłumikami,

6« “ Miernik poziomu zakłó­
ceń przemysłowych.

Liczny Szereg czołowych zagra­nicznych dostawców, na +egorocz- nych Targach Poznańskich zapo­wiedział współpracą z tzw; Infor­mację Techniczną NOT na MPT, Zwłaszcza w formie wygłoszenia czterdziestu kilku prelekcji tech­nicznych w targowym Klubie Tech­niki tejże Informacji Technicznej. Nieomal wszystkie główne środo­wiska inżynieryjno-techniczne or­ganizują pod przewodem swoich branżowych Stowarzyszeń Nauko­wo-Technicznych grupowe Wyciecz­ki do Poznania, dostosowując do or­ganizowanych podczas trwania te­gorocznych MTP tzw. Branżowych dni, np, Dni Chemii, Dni Inżynie­rów, Przemysłu Spożywczego, Gór­niczo-Hutniczych, Dnia Inżyniera Włókiennika itp.Targowy wycinek działalności Na- ezelnej Organizacji Technicznej, no­szącej nazwą „Informacja Technicz­na NOT na MTP datuje się. od u- biegłorocznej kwietniowej uchwały Rady Głównej NOT. Jej wyraźnym zadaniem było stale pogłębianie podczas dorocznych Targów Poz­nańskich kontaktów informa cyjno- technicznych ż zagranicą, kontaktów bezpośrednich między technikami i specjalistami zagranicznymi a pol­skimi. ' Ruchliwe i dość systema­tycznie pracujące środowisko po­znańskich inżynierów i techników, pełni, z mandatu Rady Głównej NOT, służbę Informacji Technicznej NOT na MTP.Informacja Techńlćżfia NOT uru­
chomiła kilkudziesięciu - osobowy, wielobranżowy zespół inżynierów, władający językami obcymi. Ope­ruje ona z własnego Pawilonu na MTP oraz poprzez bogaty program prelekcji technicznych, pokazów o- raz spotkań dyskusyjnych we włas­nym Klubie Techniki. "W roku u- s biegłym ześrodkowany on był głów­

nie w Bibliotece Raczyńskich, a o* becnie w salonach co dopiero odre­staurowanego Pałacu Dzialyńskich.Zgłoszono prawie 50 konferencji technicznych przez specjalistów pol­skich i obcych — z 10 różnych kra­jów samego Zachodu.Niewątpliwie nasyci to ponownie „atmosferę targową" wybitnie po­stępową treścią techniczną, a pol­skiemu światu ińżyniersko-tech- nićznemu pozwoli tym razem le­piej i pełniej przyjmować obce zdo­bycze techniczne, porównać i oce­nić dorobek i braki własne na w’e- lu węzłowych odcinkach techniczno- przemysłowych naszej gospodarki.200-tysięczna armia polskich tech­ników i inżynierów składa się na sztab kierowniczy naszego przemys­łu. Oni to pracują krajowym i im­portowanym parkiem maszynowym oraz aparaturą. A z drugiej strony — to znów oni: nasi inżynierowie oraz technicy są głównymi współ­twórcami takich maszyn, urządzeń technicznych, materiałów oraz tysią­ca produktów, które składają Się na nasz eksport.Skoro zaś nikt nie zaprzeczy, śe MTP stanowią nasz doroczny głów­ny „pokaz i rynek eksportowy i importowy" — potrzeba aktywnej obecności tego polskiego sztabu techniczno - przemysłowego na co. rocznych MTP nie może podlegać wątpliwości.Należy gorąco życzyć sobie, aże­by jak najlićznięjsze zastępy tech­ników 1 inżynierów polskich, z Wszystkich branż i ze wszystkich n&śżych ośrodków przemysłowych, przyłączyły się do „pospolitego ru­szenia targowego" Informacji Tech­nicznej NpT — nasycając i prze­sycając w następstwie treścią tech­niczną tysięczne zakłady produkcji w całym kraju.
Leszek Gustowski

Rys. ff.

Opis urządzeń w artykule „Instytut Łączności na MTP" 
przyjmuj® Zakład Doświadczalny Instytutu łączności W-wa, Ratuszowa 11, tel. 8-38-25

Południowo afrykański wynalazek 
telurometr, «realizowany w Anglii, 
umożliwia pomiary geodezyjne od­
ległości (przy odległości 60 km błąd 
pomiaru może wynosić do 2,6 cm) 
na zasadzie radaru. Urządzenie 
składa się z dwóch części — przy­
rządu pomiarowego nadającego fa­
le i przyrządu Odbierającego nadane 
fale i zwracającego je z powrotem 
do źródła. Podobnie jak radar, przy-

W GEODEZJI

rząd mierzy czas w ciągu którego 
fala przebyła drogę w obie Strony, 
lecz W odróżnieniu od radaru sto­
suje się tu fale ciągłe, zalety wy­
nalazku — to szybkość i precyzja. 
Dwóch pracowników uzbrojonych w 
telurometr jest w stanie wykonać w 
ciągu pól godziny sześciotygodniową 
pracę kolumny uzbrojonej w taśmy, 
składającej się z 60 robotników i 5 
pracowników technicznych. (jc)

INSTYTUT ŁĄCZNOŚCI NA MIĘDZYNARODOWYCH TARGACH POZNAŃSKICH
W 11 pawilonie Międzynarodowych tar­

gów w Poznaniu na jednym ze stoisk 
wystawi! niektóre swojo wyroby Instytut 
Łączności.

Grupę eksponatów stanowią tranzysto­
ry Warstwowe, diody germanowe, licznik 
dobroci oraz urządzenie pomiarowe do. 
lamp oscyloskopowych z odchylaniem 
elektrostatycznym i radialnym.

TRANZYSTORY i DIODY GERMANÓW®

Tranzystory są elementem wzmacniają­
cym, podobnie jak lampy elektronowe. 
Od roku 1948, kiedy tranzystory pojawiły 
się w technice, obserwujemy olbrzymi 
rozwój prac w zakresie ich doskonalenia 
1 w dziedzinie ich zastosowań. Spotykamy 
dwa rodzajć tranzystorów: ostrzowe i war­
stwowe. Te pierwsze nie pozwalają jed­
nak na osiągnięcie większego wzmocnie­
nia mocy, wymagają większych napięć i 
prądów zasalających, odznaczają się 
znacznie większym współczynnikiem szu­
mów, a ze względu na swą budowę są 
mniej odporne na wstrząsy i mniej pew­
ne w działaniu. Przewyższają j® pod tym 
względem tranzystory warstwowe i tę 
raczej spotykane są w produkcji.

Tranzystory warstwowe stają się po­
ważnym konkurentem dla lamp elektro­
nowych, a dzięki swoim zaletom zaczy­
nają zastępować je w wielu urządzeniach. 
Tranzystor warstwowy posiada znacznie 
większą, niż lampa elektronowa, spraw­
ność energetyczną, a ponadto odznacza 
się znacznie większą niż lampa elektro­

Typ diody TA 11 TA .12 TA 13 TA U TA 31 TA 2« TA 23 TA 24

Najbliższy DGC 11
DGG 4 DJC5 DGC . DGC 1P DGC 2 DGC 4 DGC 6

odpowiednik OA 74 OA 71 IN 66 DGC 12 DP61 IN 69 GP 10

nowa wytrzymałością mechaniczną 1 
znacznie większą pewnością działania.

Tranzystory warstwowe znajdują już te­
raz szerokie zastosowanie w odbiorczych 
urządzeniach radiofonicznych i telewizyj­
nych, niewielkich nadajnikach, ukła­
dach automatyki, maszynach liczących 
Itp.

Instytut Łączności produkuje tranzysto­
ry warstwowe — typy TCU. TCH, TC13, 
TCii, TCis. Najbliższym odpowiednikiem 
jest tranzystor OCH.

Znacznie wcześniej, niż tranzystory 
pojawiły Się diody półprzewodnikowe 
germanowe, w porównaniu z diodami 
lampowymi wykazały one szereg zalet 1 
dlatego znalazły wiele zastosowań.

Instytut Łączności produkuje diody 
germanowe. Zaletą tych diod jest ich du­
ża przewodowość nawet przy napięciu, 
wynoszącym ułamek wolta. Bardzo mała 
pojemność Własna, rzędu 1 pF, pozwala 
na stosowanie ich W szerokim zakresie 
częstotliwości. Zaletą są również mało 
wymiary i minimalny ciężar, co umożli­
wia zredukowanie wagi i wymiarów urzą­
dzenia.

DO najczęstszych zastosowań diod ger­
manowych należy detekcja I prostowanie 
prądów wielkiej częstotliwości, przemia­
na częstotliwości — mieszacz. istnieje 
Oczywiście jeszcze eżereg innych zastoso­
wań np, w układach automatyzujących i 
kontrolujących procesy produkcyjne itp. 

Tabelka przedstawia typy diod germa­
nowych Instytutu Łączności oraz ich od~ 
powieduikl produkowane zagranicą.

Próżnia
Czułość płytek odchylania poziomego
Czułość płytek odchylania pionowego
Czułość elektrody odchylania radlah 

nego.
Na płycie czołowej urządzenia umie­

szczone są mierniki napięć i prądów' oraz 
pokrętła manipulacyjne, za pośrednic­
twem których ustala się odpowiednie wa­
runki dla badania poszczególnych para­
metrów lampy, Umlesaczony w części 
środkowej urządzenia wyjmowany panel 
umożliwia łatwą wymianę badanych 
lamp.

Dostawiany do urządzenia miernik (Ja­
skrawości) lumlnancji z ruchomą sondą 
pracujący z galwanometrem Multiflex o 
czułości 6.11-10 Amm i ogniwem-fotoelek- 
trycznym Langego cechowany jest w mi- 
Ustdlbach oraz nitach.

Przygotowane do pomiaru przez odpo­
wiednie naświetlenie w stoliku ogniwo 
Langego umożliwia szybki pomiar luml- 
naneji.

Urządzenie posiada blokadę napięcia 
zasilania, zabezpieczającą przed przypatt- 
kowym porażeniem w przypadku zdjęcia 
osłon.

Poza eksponatami ■wystawionymi aa 
M. T, w Poznaniu Instytut Łączności 
(Z.D.) ma opracowane 1 wykonuje dla 
zleceniodawców inne jeszcze urządzenia, 
a między innymi:

a) miernik szerokości pasma emisji ra­
diotelegraficznych,

b) miernik poziomu zakłóceń przemy­
słowych,

C) lokalizator uszkodzeń linii telekomu- 
H-lliacyjiiycłij

d) odtłumiki dla linii telekomunikacyj­
nych,

e) sygnalizator spadku fcoiacjl kabla.
Oto niektóre informacje o tych urzą­

dzeniach,

MIERNIK SZEROKOŚCI PASMA EMlSn
RADIOTELEGRAFICZNYCH

c) Zakres mierzonych napięć: 1 -J- 12006 
[1V

d) Skuteczna szerokość mierzonego pa­
sma 2 4 f « 10 kHz

e) stała czasu ładowania lo
f) Stała czasu rozładowania Wo ma
g) Zasilanie ,

A) sieć prądu zmiennego 220 V +
f 56 VA
| B) akumulator 6 V 1 bateria anodo­

wa IM V
6 V — Z A; IM V — 60 mA

h) Wymiary: oso inm X 180 aa X 
820 mm

i) Ciężar: około SB ka.

LOKALIZATOR USZKODZEŃ LINII
TELEKOMUNIKACYJNYCH — TYP
Lokalizator usnkodzeń jest przystMO- 

wahy do kontroli zmian Jednorodności w 
torach napowietrznych telekomunikacyj­
nych i liniach przesyłowych energetycz­
nych, a tym samym do lokalizacji uszko­
dzeń.

mplHbbW lokalizacja uszkodzeń &!»- 
•Ta ale na obserwacji różnicy czasów mię­
dzy impulsem wysłanym oraz impulsem 
odbitym. Różnica tych czasów jest odczy­
tywana na ekranie Oscyloskopu, Stano­
wiącego część składową iolcaltzatora 
uszkodzeń. Praca lokalizatorą jest ańalo- 
gićaha db pracy urządzeń radarowych. 
Na ekranie oscyloskopu jest podaiia dłu­
gość toru w stopniach kątowych 1 przy­
znanej prędkości rozchodzenia ®ę fali 
elektromagnetycznej w danym torze w 
prosty sposób ustala tóę odległość od 
miejsca uszkodzenia.

Czas potrzebny do zlokalizowania MleJ- 
•bt uszkodzenia torii jest niewspółmier­
nie krótki w stosunku do czasu potrzeb­
nego prźy stosowaniu doiyohiizałOWyeh 
metod klasycznych,

DANE TECHNICZNE LÓKAŁTEATOIU.

1) typ OV1 — odtłumlk uniwersalny 
wzdłużny

2) typ OP1 — odtłumlk poprzeczny 
oraz trzy zestawy odtlumików:

1) zestaw odtłumików wzdłużnych, prze- 
znaczony do pracy w torach macierzy^ 
•tych,

2) zestaw odtłumików wzdłużnych, piw- 
asnaezonych do pracy w torach pochod­
nych,

3) zestaw odtłumików kombinowanych, 
przeznaczony do pracy w długich torach 
międzymiastowych.

»ANE ®EOHNICZnE ODTŁUMIKA
a) wzmocnienie w zależności od doboru 

cechownlka wynosi do 1,8 N dla często» 
tllwośel 800 Hz,

b) pasmo przenoszone 300 — 3500 Hz,
c) pobór prądu anodowego przez jeden 

odtłumlk (maksymal.) 8 mA przy napię­
ciu anodowym 225 V,

d) pobór prądu żarzenia 6,8 A prśśy nA* 
pięciu 8,8 V,

O) każdy panel odtłumlKÓW (8 ódttumh 
k<5W) ma jeden zasilacz napięcia anodo­
wego 1 żarzenia,

I) pobór prądu a sled O napiąolu przez 
l zasilacz przy pełnym obciążeniu (8 Od< 
tłumików) Wynosi 180 mA,

1

SYGNALIZATOR spadku izolacji 
KABLI

Sygnalizator spadku izolacji kabli prze- 
znaczony jest do stałej kontroli izolacji 
kabli dalekosiężnych na stacjach wzmac- 
ndakowych. Sygnalizator dołączony do ba­
danych torów wywołuje alarm, gdy opor­
ność izolaaji kontrolowanych żył kabla 
spadnie poniżej dopuszczalnej wartości-.

»ANE TECHNICZNE SYGNALIZATORA
a) Zakres Wskazań: wartość oporności 

izolacji, przy których zostanie wywołany 
Msrm •- 8, 5, 10, 16, M, 30, BO, 78 lub 
160 M y,

b) dokładność sygnalizowanych wyżej 
wymienionych oporności -wynosi + M’/>, 

o) opóźnienie sygnalizacji: alarm nastę­
puj® X» upływie około 2 minut od mo- 
mentu apadku izolacji,

d) zasllanlti stacyjne: prąd stały lub 
zmienny 12/24 V, o,6 A

prąd stały 2oo v, 6 mA 
dopuszczalno zmiany napięć zasila­
jących: + 10¾.

Wszystkie wyżej omówione urządzenia 
4 elementy instytut Łączności wykonu­
ją na indywidualne zlecenia. Zamówienia 
przyjmuje Zakład Doświadczalny Insty­
tutu Łączności: warszawa, ul. Ratuszowa 
11, tel. 83-826.

obeenls
LICZNIK DOBROCI

Micnflk jest przeznaczony w zasadzie 
4o mierzenia współczynnika dobroci (Q) 
cewek. Ważną cechą miernika, odróżnia­
jącą go od innych Q-metrów, jest za­
stosowanie elektronicznego licznika jako 
wskaźnika wyniku pomiaru. Uzyskuje się 
dzięki temu dużą prostotę obsługi mier­
nika i bgr&o krótki czas trwania pomia­
ru, co sprawia, iż miernik iladaje się 
szczególnie dobrze do pomiarów produk­
cyjnych, wykonywanych przez niewykwa­
lifikowany personel.

Czterodekadowy licznik elektronowy 
zastosowany w mierniku umożliwia wy­
konywanie pomiarów czasu od 1 p sek. 
do M msek oraz pomiar liczby impulsów 
występujących przypadkowo lub perio­
dycznie Z częstotliwością Od i kHz db 
1,5 MHz.

DANE TECHNICZNE Q-METRA 
i licznika

Q-mctr

Częstotliwość (F) .
Zakres: 1 kHz -1-1,5 MHs
Dokładność: + i kitz ± ^01 T

Dobroć (Q)
Zakres: 1 -R 10O0
Dokładność: 4* 1 0,0^ Q

Konfensato^ wzorcowy
Zakres: 200 pF pF
Dokładność: -p 1%

Zasilanie: 110 y-'24O V, po przełączeniu 
zacisków wewnętrznych SÓ Hz

Wymiary: wys.- 620 X Szer. 480 X glęb.
320 mm •

Ciężar: ca 50 kG.wykończenie: kry&tailcżay lakier szary.

LICZNIK
Pojemność: do SS99 jednostek
Maksymalna częstotliwość liczenia 

1,5 MHz, czas rozdzielczy 0,65 p aj
Wymagane napięcie wejściowe:

Amplituda impulsu wejściowego po» 
winna być zawarta w granicach 

i s -> !0 Woltów, 
impulsy dodatnie. ,

Tsa!^zvm eksponatem na adadisltU Jest mS pZlaroWe, którb umożliwia 
badanie niżej wymienionych parametrów 
lamp ósćyioskopowysh . a aaehytarnem 
elektrostatycznym i radialnym, a miano­
wicie:

Położenie plamki
Przesunięcie plamM
Odchylenie od kąta w
Ustawienie cokołu
Ustawienie płytek odchylenia pozios 

mu®tawienle płytek odchylenia plontH 

^Ustawienie wyprowadzenia bocznego
Prąd upływu katoda — grzejnik
Prąd upływu W obwodzie modulatora
Prąd upływu w obwodzie anody pierw- 

szej
Prąd żarzenia

• prąd anody pierwszej
Prąd anody drugiej
prąd katody
Napięcie odcięcia 1
Napięcie ogniskujące
Luliiiunicja ekrahU

Miernik azerokoścl pasma jest prostym, 
dogodnym 1 łatwym w obsłudze przyrzą­
dem, siużącym do pomiaru szerokości za­
jętego pasma przez nadajniki radiokomu­
nikacyjne o emisji Al, A2, FI 1 F2. Mier­
nik ten zezwala na bezpośredni odczyt 
zajętego pasma według definicji, Jaka eo- 
śtała przyjęta przez Międzynarodowy Re­
gulamin Radiokomunikacyjny z Atiantlo 
City.

Opracowany przea Instytut Łączno» 
pierwszy model miernika był demonstro­
wany w czasie ostatniej sesji cciB w 
Warszawie 195B r. 1 zyskał dodatnią ocenę, 

Miernik szerokości pasma składa się z 
czterech paneli, a mianowicie: a) wstęgi 
górnej, b) pomiarowego, ć) wstęgi dolnej, 
d) zasilacza sieciowego — ulokowanych 
w szafie metalowej o wymiarach wys. 
1676 X szer. 570 X głęb. 560, która może 
być łatwo przemieszczana.

Między panelami zasilacza sieciowego 
1 Wstęgi dolnej jest pozostawiona w sza­
fie obszerna przestrzeń wolna dla zainsta­
lowania radio-odbiornika z przemianą 
częstotliwości; głośnika i ewentuualnle 
jeszcze Innych urządzeń.

Miernik zakłóceń przeznaczony Jest do 
mierzenia składowej niesymetrycznej za­
kłóceń ńa zaciskach wyjściowych źródła 
zakłóceń. Służyć on może również Jako 
selektywny woltomierz, lampowy lub 
miernik natężenia pola zakłóceń.

DANE TECHNICZNE MIERNIKA
a) Zakres częstotliwości: 0,15 -- 20 MHZ 

bez pasma 0.77 — Ó.S7 MHz w 8 podzakre- 
sach.

hi Dokładność skalowania 2¾ :

źmea lokalizacji uszkodzeń dla torów 
telekomunikacyjnych napowietrznych i 
linii przesyłowych energetycznych około 
5 — 200 km.

Dokładność lokalizacji ± V/ł.
Zasilanie z sieci prądu zmiennego M V 

hib U0 V B« Hi
Ćl^drt go kG,

3DTŁWSRI Miś MNtt 
TELKKOMUNMŁACYJNYCK

odtsumik Jest nowym typem wisn&mte- 
ka przelotowego, .pracującego na zasadżls 
Wprowadzania w tor oporności ujemnej, 
W porównaniu ze zwyczajnym wzmacnia- 
kiem przelotowym odtłumlk wykazuje 
szereg zalet zarówno technicznych Jak 1 
ekonomicznych,

Zaletą odtłumlka Jest:
i) brak transformatorów rozwidlają­

cych i dokładnych równoważników toru, 
b galwaniczne przewodzenie prądu sta­

łego 1 prądów malej częstotliwości (np. 
zewowyeh, Impulsów wybieraka Itp.), 
MęM czemu nie potrzeba stosować Ukła­
dów obejściowych.

6) taniość I prostota konstrukcji, na 
skutek ażego opłaca się stosować od tłumi­
ki fla krótkich liniach toru, W których 
nie mogą być zastosowane zwykle wzmac­
niali przelotowe ze względu na wysoki 
koszt tych urządzeń i wysoki koszt Ich 
eksploatacji.

W torach kablowych niepuplnizowa- 
nych odtłumlk może w dostateczny spo­
sób zastąpić cewki Puplna, a w torach 
pupinizowanych może zmniejszyć tlu- 
mienność 0 ca 50"/. powodując mniejsze 
zużycie miedzi o BO’/,.

^tańeją dwa typy odtlumików»

se sprzęgłem tarblnowpm i dwuobićgownm 
ŚtgrDibBhicńi hydraulicznym 

UNiWBfiSAŁMA MASZYNA do uiemnpch robót drogo- 
budomlangch 1 kolejowych, dó prac przg odspa* 

idhiti iiemt 1 Uprawp do prac w kami nlolomacli 
i iWlfównlaćłi, W górnictwie i przemyśle
Jako 
nika

CHWYTAK — loo'/, wykorzystanie pojem-

JakO ŁADOWARKA SZUFLOWA — o podwój­
nym ramieniu przystosowana do najcięższych 
prac
Jako ZGARNIARKA GĄSIENICOWA — posia­
da szeroką skalę kąta zgarniania dzięki bez- 
stopniowemu sterowaniu lemieszem ze stano­
wiska operatora
Jako KOPARKA PODSIĘBIERNA — posiada 
7-tonową Siłę rwania
Maszyna może być poza tym wykorzystana 
Jako zryWaćz bruków, dźwig obrotowy, dźwig 
magnetyczny, dźwlgarka liliowa, czerpak prze­
gubowy, zmechanizowane .widły dó kamienia, 
chwytak do rur itp.
POLYTRAC — to maszyna pełnowartościowa, 
wypróbowana, przystosowana do każdego ro­
dzaju pracy

h. ....

WEąKEK*?
^CKUÓLGHĄjjŚEŃ

Na Międzynarodowych Targach Poznań­
skich Stoisko Nr A2, teren otwarty A 

przed halą 2.
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NOWOŚCI PRZEMYSŁU 

STOCZNIOWEGO

Już w przyszłym roku Stocznia 
Gdańska rozpocznie budowę stat­
ków-przetwórni i zamrażalni. Prze­
widuje się, że jednostki te będą 
miały ponad dwumiesięczny zasięg 
połowów, a na pełnym morzu będą 
przerabiać złowioną rybę na filety, 
mączkę rybną, tran, bądź też za­
mrażać je w stanie naturalnym.

Statek-przetwórnia w czasie je­
dnego rejsu będzie w stanie prze­
robić 600 ton filetów, 150 ton mącz­
ki rybnej i 30 ton tranu technicz­
nego i leczniczego. Statki-zamra- 
żalnie zostaną przystosowane do 
połowów śledzi i makreli.

Stoczniowcy szczecińscy założyli 
stępkę pierwszego motorowca o no­
śności 6 tys. ton. Jest to duże osią­
gnięcie załogi, bowiem plan prze­
widywał założenie stępki tego stat­
ku dopiero w lipcu. Stocznia za­
mierza oddać swój pierwszy mo­
torowiec Polskim Liniom Oceanicz­
nym po 15 miesiącach. Budowa 
mniejszego i znacznie mniej skom­
plikowanego pierwszego rudowę- 
glowca trwała 2,5 roku.

W dziedzinie budowy rudowę- 
glowców stocznia szczecińska ma 
duże osiągnięcia. Pod koniec maja 
spuszczono na wodę kadłub trzy­
dziestego z kolei statku, który o- 
trzymał nazwę „Katowice",

Natomiast Szczecińska Stocznia 
Jachtowa — pierwsza w Polsce po 
wojnie — podejmuje budowę tury- 
stycznych, pełnomorskich jachtów 
o powierzchni żagla 40 metrów 
kwadr. Konstruktorem jachtu jest 
inż. Kazimierz Michalski. Po wy­
budowaniu pierwszej jednostki i 
przeprowadzeniu prób jeszcze w 
bieżącym roku Stocznia rozpocznle 
seryjną produkcję jachtów, (bw)

ROZBUDOWA HUTY SZKŁA 
W KROŚNIE

W bieżącym roku zostanie za­
kończona całkowita przebudowa 1 
modernizacja Zakładów Szkła Go­
spodarczego w Krośnie koło Rze­
szowa. Pozwoli to na znaczne 
zwiększenie produkcji huty oraz 
rozszerzenie wachlarza asortymen­
towego wyrobów.

Wysoka klasa wyrobów szkła go­
spodarczego oraz estetyka zdobnic-

SPROSTOWANIE

W nr 22/298 „Zyola Gospoflar- 
®ego" s dnia 2 czerwca br. — 
w artykule czołowym pt. „Tezy 
Rady Ekonomicznej" w i «upal­
cie, w 28 wierszu od góry powin­
no być „wielość" ;— a nie jak 
blednie podano „wielkość" 
wskaźników.

REDAKCJA 

twa zapewniła uznanie wielu za­
granicznych odbiorców dla huty.

Wyroby szkła gospodarczego huty 
„Krosno" znane są prawie na całym 
święcie. Można je spotkać we 
wszystkich niemal krajach Euro­
py a także w wielu krajach In­
nych kontynentów — Ameryki, Au­
stralii i Afryki.

Szczególnie duże osiągnięcia ma 
huta „Krosno" w zakresie pro­
dukcji szkła dmuchanego, a przede 
wszystkim — zdobionego i kolo­
rowego. Nowa malarnia szkła, któ­
ra powstaje w ramach rozbudowy 
zakładów umożliwi zwiększenie 
produkcji poszukiwanego na ryn­
kach zagranicznych szkła zdobio­
nego. Wśród odbiorców krajowych 
1 zagranicznych huta „Krosno" zna­
na jest z terminowego wykonywa­
nia zamówień, (z).

OPONY, OBUWIE, MATERACE 
I ŁODZIE GUMOWE

W roku bieżącym przemysł gu­
mowy zwiększy produkcję opon sa­
mochodowych, motocyklowych' i 
traktorowych o około 350 tys. sztuk. 
Zakłady „Stomil" po przeprowa­
dzeniu wielu pomyślnych prób, 
przechodzą obecnie na masową pro­
dukcję poszukiwanych opon bez­
dętkowych. Doświadczalne serie 
tych opon przekazano głównie war­
szawskim taksówkarzom. Na opo­
nach tych samochody przebyły 15 
do 20 tys. kilometrów więcej, niż 
na oponach starych. Wielką zaletą 
opon bezdętkowych jest zwiększe­
nie bezpieczeństwa jazdy, a także 
niższy koszt ich produkcji. Jak­
kolwiek nasz przemysł gumowy nie 
dysponuje takimi surowcami, ja­
kich używa się do produkcji opon 
bezdętkowych zagranicą, nasze o- 
pony nie ustępują im jakością. W 
pierwszym etapie w opony bezdęt- 
kowe zostanie zaopatrzona Fabry­
ka Samochodów Osobowych na Że­
raniu.

Obuwie gumowe jest obecnie pro­
dukowane w wielu nowych faso­
nach i rodzajach. Podniosła się też 
estetyka wyrobów. Przy produkcji 
obuwia gumowego zostaną zasto­
sowane nowe urządzenia sprowa­
dzone z Włoch.

W Grudziądzkich Zakładach 
Przemysłu Gumowego przystąpiono 
do produkcji nowego, atrakcyjne­
go sprzętu sportowego i turystycz­
nego. Są to jedno- i dwuosobowe 
łodzie i kajaki. Łódź „Czapla" wy­
konana jest ze specjalnej tkaniny 
gumowanej typu „dinghy", Może ona 
pomieścić dwie osoby ze sporym 
bagażem. Po wypuszczeniu powie­
trza łódź można zwinąć i schować 
do plecaka. Zakłady w Grudziądzu 
produkują również materace tury­
styczne, które po odpowiednim u- 
stawieniu mogą służyć jako wygod­
ne fotele.

Nowym działem przemysłu gu­
mowego będzie produkcja z tzw. 
latexu, czyli mleczka kauczowego. 
Fabryka „Rygąwar" rozpocznle je­
szcze w bieżącym roku produkcję 
miękkich, elastycznych i higienicz­
nych materacy, siedzeń do pojaz­
dów mechanicznych Itp. „Rygawar" 
wyprodukuje w br. ok. 100 ton tych 
artykułów, (z)

WIĘCEJ LEKÓW 
POLSKIEJ PRODUKCJI

Przemysł farmaceutyczny produ­
kuje obecnie ók. 500 asortymen­
tów leków. Nie jest to ilość zbyt 
duża. Stąd też zmuszeni , jesteśmy 
sprowadzać wiele leków z zagra-
nicy. Niemniej jednak ilość produ­
kowanych w kraju antybiotyków 
znacznie wzrośnie w najbliższych 
latach. Rozpoczęto bowiem budowę 
i rozbudowę nowych ośrodków pro­
dukcji leków, a mianowicie: w 
Tarchominie, Pabianicach i Kra­
kowie. Jeszcze w bieżącym roku 
zaczną one produkować dwa nowe 
antybiotyki — terfamycynę i ery­
tromycynę.. W roku 1958 zostanie 
uruchomiona produkcja auromycy- 
ny, a w. 1959 — streptomycyny.

Prowadzi się również rozbudowę 
Kutnowskich Zakładów Farmaceu­
tycznych, które są jedynym w Pol­
sce wytwórcą alkaloidów makow­
ca i glikozydów.

Małą rewelację w przemyśle far­
maceutycznym przygotowuje w 
Białymstoku Spółdzielnia Pracy 
Chemiczno - Farmaceutyczna. Za­
mierza ona produkować zioła lecz­
nicze w postaci tabletek. Obecnie 
ziołolecznictwo nie stosuje jeszcze 
ziół tabletkowanych,; które są zna­
cznie łatwiejsze w użyciu i lepsze. 
Ich przewaga polega na tym, że za­
miast kruszonych ziół używa się 
tabletki ziołowej łatwo rozpuszczal­
nej w wodzie, (z)

LAS PRODUKUJE

Czarne jagody, maliny, borówki, 
żurawina, grzyby, zioła, miód, dzi­
ka róża, jeżyny, wiklina, dziczyzna 
— oto co „produkuje" las oprócz 
drewna. Zbiór owoców leśnych 
przekracza rocznie 22 tys. ton, 
grzybów — 4 tys. ton, nie mówiąc 
już o innych produktach. Ogółem 
roczna wartość zebranego runa 

leśnego sięga 600 milionów złotych.
W roku ubiegłym wypłacono lud­

ności około 100 min. zł za dostawę 
owoców leśnych i, grzybów. Jest 
to suma ogromna, dodajmy, że ek­
sport runa leśnego przynosi nam 
rocznie 3 min dolarów.. Jest, to je­
dna trzecia ogólnych zbiorów.

Największe ilości produktów le­
śnych zbierają przedsiębiorstwa 
„Las" w województwach: kosza­
lińskim, szczecińskim, rzeszowskim. 
Ze stosunkowo słabo zalesionego 
woj. opolskiego w roku ubiegłym 
wysłano za granicę 1157,2 ton bo­
rówek (czernicy i brusznicy}, 27 
ton suszu jagody czarnej oraz 2,5 
ton ślimaków-winniczków. Te o- 
statnie wysyłamy do Francji w ilo­
ści 100 ton rocznie. AVoj. .biało­
stockie ma również swój udział w 
eksporcie darów lasu. Wysłano 
stamtąd 450 ton owoców leśnych, 
w tym 96 ton moszczu maliny, o- 
gólna wartość zbiorów dostarczo- 
.nych do punktów skupu w tym wo­
jewództwie przekroczyła w roku 
ubiegłym 6 min zł.

Wykorzystanie grzybów 1 owo­
ców w naszych lasach nie jest 
jeszcze pełne, poza tym niewiele ro­
bimy, ażeby zainteresować zagra­
nicę naszą dziczyzną i sztucznym 
włosiem oraz produktem ubocznym 
powstałym przy przerobie włosia, 
tj. olejkami sosnowymi, które są 
poszukiwanym artykułem w świę­
cie.

Na zakończenie dodajmy, że ro­
cznie uzyskujemy 12 tys. ton wi­
kliny, której jedna tona kosztuje 
1100 zł, a 1 kg wyborowych, su- 
•szonych grzybów dostarcza tyle do­
larów co tona węgla.

Las — to prawdziwe bogactwo .(s)

DLACZEGO TAK MAŁO

W I kwartale. br. surowce zaj­
mowały 3 proc, obrotów Banku 
„Polska Kasa Opieki S. A." To 
naprawdę niewiele, zwłaszcza, że 
możliwość kupna surowców w 
sklepach PKO ogranicza się z za­
sady do wełny. PKO sprowadza 
natomiast wielką ilość wyrobów 
gotowych, lecz i tutaj brak jest sze­
rokiego asortymentu. W sklepach 
PKO można kupić 100 proc, wełny, 
nylonowe skarpetki i komplety 

damskie, czyli mniej więcej takie 
same towary, jak w „Gallusach". 
Surowców natomiast, o które do­
pominają się rzemieślnicy — po­
siadacze zagranicznych czeków cią­
gle jeszcze nie ma. (bw)

UKAZAŁ »Ią III-5T numer 

„EKONOMISTY» 
Treść numeru: 

ARTYKUŁY
ANATOL BRZOZA — Zagad­

nienie opłacalności produkcji rol­
niczej w gospodarce chłopskiej.

HENRYK CHOŁAJ — Wpływ 
bodźców ekonomicznych na pro­
dukcję rolniczą.

A. BODNAR 1 B. GORZELAK 
— Efektywność nakładów inwe­
stycyjnych i eksploatacyjnych w 
produkcji trzody chlewnej.

ZDZISŁAW GROCHOWSKI — 
Przyczyna dotychczasowej nis­
kiej opłacalności spółdzielni pro­
dukcyjnych, 

TADEUSZ RYCHLIK — Z pro­
blematyki rentowności PGR.

M. KALECKI 1 A. SZOWORSKI 
— Ekonomiczne problemy auto­
matyzacji produkcji w krajach 
kapitalistycznych. ■

STANISŁAW SCHWANN — 
Problematyka ekonomiczna we 
wrocławskich korespondencjach 
Karola Marksa. .

MARIA DZIEWICKA — Zmia­
ny struktury społecznej mało­
rolnego chłopstwa w Polsce Lu­
dowej.

ADAM ANDRZEJEWSKI — Z 
badań nad sytuacją mieszkanio­
wą w Polsce Ludowej.

MISCELLANEA
WŁADYSŁAW TOMASZEWSKI 

— Z zagadnień programowania 
liniowego.

JOANNA GRZYWICKA — Za­
gadnienia regulowania monopolu 
1 konkurencji.

ZYGMUNT KOZŁOWSKI — Ce­
ny artykułów sprzedawanych 1 
nabywanych przez chłopów.

MARIA CIEPIELEWSKA — J. 
Poniatowski o sytuacji ekono­
micznej rolnictwa pólsłtlegó po 
wojnie. ‘

J. POPKIEWICZ i F. RYSZKA 
— Przeciw uproszczeniom w stu­
diach nad położeniem klasy ro­
botniczej.

PRZEGLĄDY KSIĄŻEK ZA­
GRANICZNYCH.

W trzeciej dekadzie maja wyszedł 
w rejs szkolny żaglowiec' „Dar Po­
morza". Na statku oprócz instruk­
torów i części załogi zaokrętowa­
no około 100 wychowanków Szkoły 
Morskiej, w tym kilku Czechosło- 
waków. W programie rejsu prze­
widziano zawinięcie do szeregu 
portów obcych bądź ze względów 
zaopatrzeniowych, głównie w wodę, 
prowiant i ewentualnie paliwo, bądź 
też jako wizyty kurtuazyjne: Tan- 
ger, Split (raczej Dubrownik),' Is- 
tanbuł, Gibraltar, Cassablanca, Rot­
terdam. Rejs potrwa około 17 ty­
godni. „Około", bo z żaglowcami 
nigdy nie wiadomo; w r. 1946 „Dar 
Pomorza" dopłynął do Gibraltaru 
do Portmouth w rekordowym cza­
sie 11 dni 6 godzin; ale mogło być 
i dwa razy dłużej.

. Obecnie ma już ten piękny ża­
glowiec 47 lat i choć pewien czas 
może jeszcze pełnić służbę, dysku­
tuję się zastąpienie go nowym stat­
kiem szkolnym, nie tyle „fabrycz­
nie nowym", ile nowoczesnym. 
Wśród pedagogów światowego szkol­
nictwa morskiego nie ma jednolitej 
opinii w sprawie wyboru odpowied­
niego statku szkoleniowego — ża­
glowca, , czy statku współczesnego. 
Pewne jest tylko jedno, że obec­
nie w świecie znacznie jeszcze 
przeważają dla szkolenia oficerów 
marynarki handlowej —- statki ża­
glowe. U nas zespół złożony z pe­
dagogów, naukowców i praktyków

— pod kierownictwem Instytutu 
Morskiego wypowiedział się, zgod­
nie z sugestiami Kolegiom Mini­
sterstwa Żeglugi, za współczesnym 
motorowcem dla przewozu ładun­
ków drobnicowych. Statek pły­
wałby regularnie na linii lewantyń- 
skiej z tym, że dochody powinny 
całkowicie pokryć koszty utrzyma­
nia statku. Uczniowie byliby na 
tym statku zaokrętowani przez ca­
ły rok nauki i część programu teo­
retycznego należałoby realizować w 
okresie pływania.
Za takim rozwiązaniem przemawia­
ją jak widać względy praktyczne, 
położenie nacisku na naukę zawo­
du,! którego na żaglowcu nie mogą 
nauczyć się, szczególnie mechanicy; 
elektrycy itp., lecz są także i U 
nas zdecydowani obrońcy szkolenia 
na żaglowcach. Morze to żywioł, 
argumentują, który należy poznać 
w twardych warunkach, by u- 
kształtować przede wszystkim cha­
rakter przyszłego kapitana statku, 
człowieka postawionego na bardzo 
odpowiedzialnym stanowisku, w 
często ‘niebezpiecznych sytuacjach. 
Powinno się u nas przyjąć podob­
nie jak w Związku Radzieckim, Ja­
ponii i In. dwa., stopnie szkolenia: 
na żaglowcu i na statku współ­
czesnym. Czasem względy prak­
tyczne, gospodarcze muszą częścio­
wo ustępować innym, uznanym za 
wyższe, zresztą też niemniej prak-. 
tyczne, (ow)

NIHOBKH
ublerze Was

WARSZAWSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
KRAWIECKO-KUŚNIERSKIE

W WARSZAWIE 
ul. Nowolipie 6

SPOŁDZIELMIE 
ZRZESZ ME W KRAJOWYM ZW. SPÓŁDZIELNI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO i ARTYSTYCZNEGO

polecają:

Wyroby rękodzielnicze polskiej sztuki ludowej 
odpowiadające potrzebom estetycznym miesz­

kań współczesnych.

Wyroby rękodzielnicze artystyczne z dziedziny 
sztuki dekoracyjnej i architektury wnętrz.

Wyroby rękodzielnicze związane z estetyką 
ubioru.

WARSZAWA 
UL. RUTKOWSKIEGO 8

Adresy Zakładów. Hibnera 5, 
Nowy Świat 33, Rakowiec­
ka 5, Marszałkowska 45,Sol­
na 6/14, AL Wyzwolenia 1 O, 
Puławska 34, Puławska 90a, 
Ożarowska 61. Nowotki 16, 
Freta 19, Solna 37a, No­

wolipie 6

Zakłady Szklą Gospodarczego 

H{roino 
Przedsiębiorstwo Państwowe

W KROŚNIE N/W
ul. W. Proletariatu 45, tel. 275.

na rynki zagraniczne 1 krajo­
we szkło <imuchane bezbarw­
ne i kolorowe w asortymen­
cie katalogowym oraz żąda­

nym przez odbiorców.
Specjalność: szkło gospodar­
cze zdobione ręcznie i ma­

szynowo.

.BĆZNE ZAKŁADY WYROBÓW 
ANYCH PRZEMYSŁU TERENÓW.

Przyjmują wszelkie prac* w zakresie: 
wykonywanie luster do szaf i blatów na stoły 
I biurka. Matowanie szkła we wzory. Monłai 
wnętrz. Hartują szyby samochodowe. Wyko­
nują szklane aparaty laboratoryjne, oraz

- WARSZAWA
aI<.Mokotowska 12, tel.

które przyjmują roboty wchodzqee w zakres

P^unkt Usługowy» W-wa, Ab Jerozolimskie 56

Zakład szewski 
WŁADYSŁAW FOKOM 
w Jaworze, Chrobrego 8 
wvkonnje obuwie dam­
skie i męskie u ysokiej 

jakości

Nakładem

POLSKICH WYDAWNICTW GOSPODARCZYCH
ukażesię w IV kwartale b.r. książka

JANUAREGO GRZĘDZINSKIEGO

Płk. J. Grzędziński jest znanym w Polsce przedwojennej dzia­łaczem. politycznym, publicystą 1 wydawcą postępowego pisma „Czarno na białym". Ostatnich 15 lat spędził on w Maroko, skąd wrócił niedawno do Polski.Jego praca „Maroko jest żywym, z literackim zacięciem pisa­nym, barwnym reportażem o współczesności i historii tego kraju. Na -szerokim malowniczym tle historycznym autor przedstawia w . niej walkę powojennego Maroka o samodzielność, polityczną, gospodarczą, i kulturalną. Spojrzeniem naocznego świadka chwyta przeobrażenia kraju feudalnego w nowoczesny organizm gospo­darczy, kolonii w samodzielne państwo, koczowniczych paste­rzy — w ludność osiadłą. Obok rozważań historycznych, ekono­micznych i politycznych, w książce jest wiele partii opisowych, epizodów typu beletrystycznego i egzotyki.
Z uwagi na atrakcyjność tej pracy i konieczność ustalenia na- ładu odpowiadającego istotnym potrzebom czytelniczym, prosimy O wcześniejsze kierowanie, zamówień pod adresem:

POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE

Warszawa, uL Poznańska 15.



PAŃSTWOWY ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ
Zarząd Centralny

.Warszawa, ul. Traugutta 5
Prowadzi w Polsce szeroką dzia- 

łalność ubezpieczeniową obejmującą 
ubezpieczenia osobowe, rzeczowe 
i zwierząt w zakres których wcho­
dzą:

UBEZPIECZENIA OSOBOWE

i— Jednostkowe ubezpieczenie na 
życie.-- Grupowe ubezpieczenia pracow­ników i ich rodzin na wypadek

*' śmierci.
— Ubezpieczenia od następstw nie­szczęśliwych wypadków.

a) pracowników w zakładach 
pracy,

b) młodzieży szkolnej,
c) rolników,
d) osób korzystających s urlo­

pów wypoczynkowych,e) uczestników wycieczek zbio­rowych.
e— Ubezpieczenia od odpowiedzial­

ności cywilnej.?' ■
UBEZPIECZENIA RZECZOWE

— Nieruchomości ód ognia.— Ruchomości domowych od ognia i kradzieży z włamanieme- Pojazdów mechanicznych.— Towarów w transporcie krajo­wym i zagranicznym.— Kredytu eksportowego.•— Żeglugi morskiej i rzecznej.— Płodów rolnych.Szyb.
UBEZPIECZENIE ZWIERZĄT

i— Koni, bydła, trzody chlewnej —■ 
od padnięcia.Bliższych informacji udzielają 

i ubezpieczenia przyjmują placówki terenowe PZU w miastach Woje­wódzkich i powiatowych oraz ajen­ci ubezpieczeniowi.

POŁISH NATIONAL INSURANCE
Head Office

.Warszawa, ul. Traugutta 5

ALU CLASSES OF INSURANCE

Marine Insurance offiges
IN GDYNIA, SZCZECIN, WAR­
SZAWA AND ŁODŻ.

'AVERAGE AGENTS IN MOST IM­
PORTANT PORTS OF THE 
WORLD. ,

BUSINESS RELATION WITH 
. LIPYD‘S AND OTHER WORLD

RENOWNED INSURANCE AND 
RCINSURANCE COMPANIES.

INSURANCE AGENCY FOR THE 
INTERNATIONAL FAIR IN PO­

ZNAŃ PAVILION 58

ALL BRANCHES OF TRANSPORT 
INSURANSE: MARINE, LAND, 
AIR INSURANCE OF EXHIBITS 
DURING TRANSIT AND EXHI- 
BITION MOTOR, ACCIDENTS 
AND THIRD PARTY INSURAN­
CE. ,

'AVERAGE AGENCY:

RELIĄBLE, CONVENIENT AND 
ADVANTAGEOUS COVER OF 

.1 ALL RISKS REQUIRED.

DECYDUJĄCYM CZYNNIKIEM.-

w produkcji szczotek i pędzli jest użycie wysokogatunkowych rn»- 
teriałów szczotkarskich. Jakie to nieprzyjemne uczucie, gdy podczas 
golenia pozostaje na twarzy włosie z pędzla. Przyczyną tego jest nie 
tylko zły gatunek włosia, ale i niefachowa obróbka. Eksportowane 
przez Bas pędzle do golenia, szczotki do włosów i do ubrania — to 
pierwszorzędne artykuły firmowe. Na XXVI Międzynarodowych Tar­
gach W Poznaniu 9. 6. — 23. 6. 1957 wystawiamy oprócz asortymentu 
szczotkarskiego także artykuły z zakresu kosmetyki. Prosimy zwiedzić 
nasze stoisko w hali Nr 10 na terenie ekspozycji Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Deutsche! Innen ‘— und Aussenhandel 
Berlin C 2, Schićklerstrasse 5—7.

Miejskie Przedsiębiorstwo
Prżemgśłu Terenowego 
w ZGIERZU

CENTRALA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA

«INCO»
WARSZAWA, UL WSPÓLNA 25 - TEL. 21-64-71

produkuje:

„ A B IZ O L u Masy zolacyjne, stosowane na zimno do
— izolacji otwartych typu lekkiego,
— wielowarstwowych Izo'ac|i typu ciężkiego, 
— klejenia i konserwacji pokryć dachowych

Kit fugowy, stosowany na zimno i gorąco 
do wypełniania szczelin dylatacyjnych.

»» U B I Tw Lepik bitumiczny do klejenia klepki posadz­
kowej na zimno.

„SILIKON" 3reparat dla zapewnienia wodoszczelności 
betonów

rozprowadza:
biuro zbytu surowców mineralnych i kamionkiWARSZAWA, AL. NIEPODLEGŁOŚCI 188 b.

również do nabycia w Wojewódzkich Hurtowniach Materiałów Budowlanych

pedwAjnle pikowane
w w g k o na n 1 u eksporto wg m

Bliższych danych udzielać będzie przedsiębiorstwo
ZGIERZ, UL. SIKORSKIEGO 3, TEL. 73

produkuję urzędzenla do przemysłu 
krajów, oraz eksportuję aparaturę dla:

SPRZEDAŻ ZBĘDNYCH MASZYN
„KUŹNIA USTROŃ** 

PRZEDSIĘBIOR­
STWO PAŃSTWOWE 
W USTRONIU K/CIESZY- 
NAposiada do zbycia różne star­sze maszyny i urządzenia jak: wiertarki, prasę mimośrodową. urządzenia do podawania . miału węglowego, młoty paro-po- wietrzne, tokarkę, piłę, maszyny formierskie, nagrzewnice paro- powietrzne, kuźniarkę o nacisku 900 ton dla przemysłu ciężkiego i maszyny parowe z generatora­mi.Powyższe maszyny można obejrzeć W Zakładzie W Dziale Głównego Mechanika. W wy­padku stwierdzenia przydatnoś­ci maszyny i powzięcia decyzji zakupu, formalne zamówienia należy składać w Dziale Zbytu.O ile na którąkolwiek z ma­szyn zgłosi się więcej nabywców zastrzegamy sobie sprzedaż w drodze . przetargu. Sprzedaż w międzyczasie zastrzeżona.

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY
BUDOWY URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 
W NYSIE, UL ŚWIERCZEWSKIEGO 55

• ••»••«• PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Aparaty destylacyjne 
Chłodnice olejowa 
Skrubery
Filtry próżniowe 
Krystalizatory

Autoklawy
Suszarki prężnlowe
Wyparki 
Kondensatory 
Ugn la tarki

Deflegmatory
Dlalikery
Wieże absorbcyjne
Baraty
Ługowniki

•••••••• GÓRNICTWA
Zapychacze, Odpylanie przestrzenne, Przenośniki taśmowe, Rozjazdy

• ••••••• PRZEMYSŁU OKRĘTOWEGO
Skraplacze Podgrzewacze wody Podgrzewacze oleju
Filtry wody Filtry oleju Smoczki próżniowe

• ••••••• PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO
a) MLECZARSTWO:
Kotły do kazeiny, Tanki do mleka, Oziębiacze, Kadzie fermentacyjne, Kadzie do długotrwałej 
pasteryzacji,

b) CUKROWNICTWO:
Prasy Wysłodkowe, Przenośniki do buraków, Cedzidła Scheiblera, MelaSnlki, Warniki z ko­
morami Grenzdorfera, Dializery GOdwoda, Przenośniki, Zbiorniki, Piece wapienne.

C) GORZELMICTWO:
Kolumny destylacyjne, Deflegmatory, Mieszalniki, Kondensatory, Fuzlownlkt, Latarki prze- 
pływowe, Butelki rozdzielcze, Regulatory pary, Kolektory pary, Łapacze oliwy i pary.

• ••••••• ENERGETYKA
Młyny bljakowe MU-6; MU-io; MS-2; MB-8
Młyny kulowe R-10; R-1S
Podajniki węgla
Palniki
Ekonomlzery

•••••••• PRASY HYDRAULICZNE
Prasy hydrauliczne PW-4J PW*S; PW-8; PW-12; PW-20; PG-155
Prasy do merceryzacjl;
Prasy do bakelitu
Prasy specjalne do produkcji mebli giętych

C zr P4 If f SZ ? 10 czerwca mija te,min
& ' ■ •

zapienuinerowania „Życia Gospodarczego* na II półrocze 1957 r



TARGI Z PERSPEKTYWY 
GOSPODARKI POZNANIA

TADEUSZ KRZYMI EŃ

Targi Międzynarodowe wyróżnia­ją Poznań spośród' innych miast naszego kraju, kształtując odrębny profil Poznania. Przeciętny jego mieszkaniec interesujący się losem swego miasta, próbuje widzieć w Targach jedną z poważnycn sił mo­gących z czasem przyczynić się do przywrócenia miastu rangi odpo­wiadającej jego wkładowi w ogólną gospodarkę narodową. Ambicją miasta jest, aby Targi natrafiały w każdej dziedzinie na korzystne wa­runki rozwojowe. Na razie jednak bezpośrednia ingerencja miasta w samą imprezę targową właściwie nie istnieje. Nie trudno wydaje się dojść do wniosku, że Targi zbyt sil­nie wrastają w organizm i życie miejskie, aby mogły na -dłuższą metę funkcjonować w Sposób izo­lowany Od o-gólnej problematyki miejskiej.Mając na uwadze zasady działa­nia naszego mechanizmu gospodar­czego, wydaje się, że najwłaściw­szym rozwiązaniem organizacyjnym dla powiązania miasta z Targami byłoby powołanie do życia takiego Zarządu Targów, który byłby zło­żony zarówno z przedstawicieli or- ganów centralnych jak i miejsco­wych. Zarząd ten ■— z siedzibą w Poznaniu — powinien być w pełni samodzielnym organizatorem im­prezy.

Oprawa ta jednak w tym sensie prawdopodobnie nie dojrzeje wcze­śniej, niż gdy władze miejskie będą miały samodzielność gospodarczą.Tymczasem jednak trzeba działać w aktualnym, mocno ciasnym pan­cerzu organizacyjno - prawnym. Do czego się wtedy sprowadzą rola organów terenowych? Do czynności Usługowo - bytowych, które trzeba wykonywać również na rzecz gości targowych.Sprawa zakwaterowania i innych 
■usług -komunalnych, wyżywienia, im­prez rozrywkowych itd. oto aktual­na domena miasta.Poznań nie jest bogaty ani w po­koje hotelowe, ani nie jest oszczę­dzany przez biedę mieszkaniową. Niemniej jednak sprawa zakwate­rowania gości targowych jest co roku pomyślnie rozwiązywana. Dla gości zagranicznych przeznacza się hotele, niektóre domy akademickie i częściowo również pokoje w mieszkaniach prywatnych. Przewi­duje się, że przeciętną, dzienna ilość ' cudzoziemców w mieście wahać się będzie w granicach 2 200 do 2 300 osób.Przeciętna cena pokoju jednołóż- kowego wynosić będzie 40 zł. Dla gości krajowych rezerwuje się oko­ło 6000 łóżek. Będą one w domach akademickich, internatach, szkołach oraz w pokojach prywatnych. Cena 

za łóżko od 18 do 40 zł plus 15% dodatku na rzecz „Orbisu", jako organizatora wycieczek.Czy pokoje można otrzymać tyl­ko przez „Orbis"? Nie tylko, ale wtedy nie zawszę jest gwarancja otrzymania go. Jak to. się dzieje, że mimo tak wielkich, trudności mieszkaniowych kwatery się jed­nak znajdują? Ludzie po prostu skupiają się na mniejszej . po­wierzchni, gdyż możliwość zarobie­nia kilkuset złotych jest jedpók po­ciągająca. Oblicza się, że ogólny dochód ludności z najmu pokojów w okresie Targów dochodzi do oko­ło 2,5 min zł. Ogólny jednak dochód ludności z wszelkich źródeł stwa­rzanych przez Targi, nie przekracza 0,3% rocznego funduszu płac mia­sta Poznania.Wzrost dochodów przedsiębiorstw uspołecznionych w związku z Tar­gami — to osobne zagadnienie. Są to rzeczy — co tu dużo mówić prze­biegaj ące w sferze swoistej ab­strakcji. Obecny system finansowy 1 budżetowy umocniony zawsze je­szcze bardzo daleko sięgającym sy­stemem '-scentralizowanego plano­wania, nie* wywołuje w terenie dą­

żenia do wypracowywania Jak naj­lepszych i jak największych wyni­ków finansowych. Cóż bowiem z te­go, że nasz handel zwiększy w cza­sie Targów obrót o co najmniej 80 milionów złotych, że pewne zwięk­szenie obrotów będzie również w spółdzielczości itd., kiedy te fakty są już z góry objęte ogólnym pla­nem r&cznym i uwzględnione bie­żącą kalkulacją budżetową?Trzeba więc na te zwiększenia obrotów i dochodów spojrzeć bez złudzeń, bez nadziei, że ożywienie spowodowane sezonem targowym zwiększy możliwości finansowe miasta. Działający w sposób zauto­matyzowany układ naczyń połą­czonych, które wykształcono w na­szym systemie finansowo - budże­towym, doprowadzi zawsze do sprawnego wessania każdej akumu­lacji i może ją wypchnąć daleko poza Poznań. O Istnieniu więc atrakdji dla miasta w wygospoda­rowywaniu dochodów ze wspom­nianych źródeł nie można mówić.A jak jest z szansami uchwyce­nia dla potrzeb lokalnych ewentu­alnie tak zwanych ponadplanowych dochodów?

Z PAMIĘTNIKA PECHOWCA

P oniedziałek. Kolegium 
stwierdziło, że trzeba zrobić wy­
wiad z szefem resortu. Należy udzie­
lać lamów organizacjom gospodar­
czym, niech je wykorzystują dla za­
poznania społeczeństwa z nowymi 
koncepcjami, niech stwarzają sobie 
klimat przychylności ludzkiej w 
swej codziennej, często niewdzięcz­
nej pracy.

Wtorek. Kolegium stwierdziło, 
te to ja mam przeprowadzić wywiad.

Środa. W resorcie bardzo się 
ucieszyli, że będą współpracować z 
prasą. Prosili o naszkicowanie ram 
tematycznych wywiadu.

Czwartek. Przygotowałem 
ramy tematyczne, a szef resortu 
wyjechał za granicę. Ale wróci.

Piątek. W resorcie pomagają,

Jak mogą. Gotowi są nawet udzielić 
wszystkich odpowiedzi za szefa i 
w jego imieniu, podczas gdy on sam 
męczy się z prasą zagraniczną. Ja 
jednak wolę poczekać.

Sobota. Otóż i skutki czeka­
nia! Szef wrócił, ale jest bardzo za­
jęty. Cóż, zawsze się trochę spraw 
nazbiera... Tylko, że drukarnia nie 
chce czekać, bo uważa, że kto się 
spóźnił na pociąg, ten nie pojedzie, 
a kto. wypadł z harmonogramu, nie 
będzie drukowany. Obejdzie się więc 
bez wywiadu.

N i e d z i e'I a. Właśnie wybie­
ram się na majówkę, ale z Redakcji 
dzwonią, żeby koniecznie coć napi­
sać. I jak tu odmówić? Szef resortu 
czyta pewnie glosy prasy o swej 
podróży, a ja muszę pomyśleć o te­
macie, który by można poruszyć, 
choćby mimochodem. (war)

Od spekulacji liczbowych —
do dedykacji Wystawcom

Z arytmetyką zaczyna dziać się 
podobnie, jak z astronomią.- Zagłę­
biając się w przestrzenie między­
gwiezdne badacze przestali liczyć 
na miliony kilometrów, wiorst czy 
mil, natomiast uciekli się do kró­
tkich, lecz treściwych określeń: pięć 
lat świetlnych, . trzysta lat świetl­
nych itd. Wystarczyło jednak po­
większyć soczewki teleskopów do 
dwóch, czterech i pięciu metrów 
średnicy, a lata świetlne określa­
jące odległość dostrzegalnych ga­
laktyk zaczęły rosnąć w miliardy,

Największa w świecie pracująca 
aktualnie maszyna do liczenia:, 
francuski Ordinateur 704, dokonu- 
j- w ciągu sekundy 4 666 dzia­
łań arytmetycznych. - Aby ocenić, 
ile to daje działań . w przeciągu 
miesiąca, czy roku, trzeba by uciec 
się do pracy samego Ordinateura 
lub innej maszynki, podobnie jak 
on liczącej dziesięć tysięcy razy 
szybciej, niż człowiek. :.

Kto wie. czy niedługo nie trzeba 
będzie używać coraz doskonalszych 
środków technicznych dla oblicza­
nia rosnącej liczby ludzi na kuli 
ziemskiej. Fritz Baade w wydanej 
w ubiegłym roku książce „Świato­

wa gospodarka wyżywieniem" stwier­
dził, że ludność świata liczyła 7 
tysięcy lat przed, naszą erą 10 mi­
lionów głów i dla podwojenia się 
potrzebowała 2 500 lat. Na początku 
naszej ery wzrosła już do 900 mi­
lionów, po czym podwajała się co­
raz szybciej. W 1850 roku zamiesz­
kiwało ziemię 1280 milionów ludzi, 
dziś — po stu latach jest nas dwa 
razy więcej, a obecną liczbę po­
dwoimy już po 50 latach i na prze­
łomie XX i XXI wieku będzie nas 
5 miliardów.

Ordinateur 704 służy nie tylko 
igraszkom, ale potrafił wykonać 
praktyczne• prace . obliczeniowe, któ­
re pozwoliły np. wypuścić na 6 
miesięcy przed terminem prototyp 
samolotu pasażerskiego.

Natomiast Fritz Baade wyliczył, 
co też ma ' -walor praktyczny, że 
ziemia może dostarczyć wyżywie­
nia dla 650 miliardów ludzi! Cres­
cimus et miltiplicamur ergo. Jed­
nak nie samym Chlebem człowiek 
żyje, a możliwości ..mieszkaniowe" 
przy zagęszczeniu planety wynio­
słyby 80 metrów kwadratowych na 

'jednostkę. Ucząc W to przestrzeń 
. lokalową, spacerową itd. Co praw­

Istnieje Instytucja tzw. budżetów., dodatkowych i ona ma zgodnie z założeniami dawać szanse na roz­szerzenie możliwości terenowych w oparciu o ponadplanowe dochody. Gdy instytucją ta była jeszcze w stanie dziewiczym, wiązano z nią u nas istotnie poważne i nawet da­leko idące nadzieje. W miarę jed­nak jak wkraczała w szeroką prak­tykę życia, coraz bardziej kazano jej wyrażać przekonanie, że „mi­łość" powinna być jednak podziel- na. Przydział tzw. limitów w bu­dżecie zasadniczym coraz bardziej dochodził do skutku przy cichym uwzględnieniu możliwości, że ów budżet dodatkowy w ciągu danego roku będzie jednak wypracowany i że-wobec tego należy z góry ■ ogra-. niczyć w budżecie zasadniczym te kredyty, które mogą być ewentu­alnie zwiększone dochodami ponad­planowymi. Mechanizm pięknie grał'i nadal gra, nastrajając ludzi do wyfrwą.łego. kultu bierności,, co wcale nie przeszkadza, że dyrygen­ci tego mechanizmu równocześnie zachęcają do zastanawiania się i mówienia na temat niewykorzysty­wanych w kraju rezerw, w, źró­dłach dochodów.Trzeba przy tym wszystkim pa­miętać jeszcze i o tym, że Pozna­niowi wyznaczono w naszej gospo­darce dosyć wyjątkowe zadanie. Mówi się mu aż nazbyt często, że powinien być wzorem dobrego go­spodarowania, to znaczy, nie po­winna mu być obcą umiejętność poprzestawania na małym.Udział wszystkich wydatków te­renowych w całym budżecie pań­stwa w stosunku do ogólnych do­chodów tego, budżetu wynosi około 23% (patrz referat. Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finan-. sów). Poznań — i to już ten działa­

da to Manhattan na człowieka 
wypada już dziś tylko 30 metrów 
kwadratowych na mieszkanie, miej­
sce do pracy, przestrzeń spacerową 
itd. Przy powiększeniu ludności 
globu przeszło trzysta razy mieli­
byśmy więc możliwości lepsze, niż 
istnieją dziś na nowojorskim pół­
wyspie. Czy możliwości te potrafi­
libyśmy inteligentnie zużytkować?

Wprawdzie pesymistycznie na­
strojeni publicyści, nawiązując do 
możliwości konfliktu wodorowego 
stwierdzają, że po takim fajerwerku 
mielibyśmy na ziemi rekordowo 

gigantyczny pogrzeb, za którym nie 
byłoby komu iść, jednakże optymi­
ści sądzą, że nie ma takiej trudnej 
sytuacji, z której nie byłoby wej­
ścia, oczywiście wyjścia sensownego.

A jeśli tak, to główny wysiłek 
myślowy należy skierować ku te­
mu, jak urozmaicić żucie rosnącej 
liczbie miliardów ludzi.

Drogą najprostsza bułoby oczy­
wiście zostawić wolna drogę roz­
wojowi burokracji. Ta potrafiłaby 
bez ochyby całkowicie zaaferować 
■miliardy miliardów istnień, a wcią­
gnąwszy w swa służbę geniusz in- 
żynierskb - wynalazczy, znalazłaby 

jący na szczeblu wojewódzkim nie ma na razie prawą wyczerpać poprzez swoje wydatki więcej niż 10% dochodów zbieranych na jego terenie. Ostatnia sesja budżetowa Sejmu dokonała pewnych zmian w dochodach i wydatkach. budże­tów terenowych. Z ogólnej kwoty podwyższonych dochodów tereno­wych, rady narodowe otrzymały (patrz odpowiednie notatki praso­we) 58% na rozszerzenie swych za­dań. Województwo poznańskie (dla samego. Poznania brak jeszcze w tej chwili danych) będzie miało.: prawo zdyskontować podwyżkę swoich dochodów w wysokości nie^ całych 32%.Poznań mimo wszystko nie 'za­mierza ani nie ma prawa rezygno­wać ze swych ambicji rozwojowych. 2e Więc chce korzystać w więk­szym niż dotychczas zakresie ze swoich własnych (powstających na jego terenie) dochodów, któryż roz­sądny człowiek mógłby mirio' brać za złe?Wielkość tych dochodów wcale nie jest mała, ale co roku nie zaspo­kajane potrzeby miasta są również olbrzymie. Na ich tle Pożnań nie może nie domagać się rewizji w dotychczasowym stosunku między sumą odprowadzanych, a pozosta-- wianych do jego dyspozycji środ­ków. Nie potrzeba chyba udowad­niać, że żądanie to pokrywa się również z rzeczywistym interesem gospodarki narodowej. Pokrywa się na pewno z zasadą gospodarności.Rola ubogiego krewnego Pozna­niowi absolutnie nie leży. Również, w stosunku do Targów i całej go­spodarki targowej. Powinna one być powiązana maksymalnie ściśle z gospodarką miejską w interesie^ tąk miasta jak i Targów.

zastosowanie dla maszyn i urzą­
dzeń, przy których wspomniany 

Ordinateur 704 nie znaczyłby wię­
cej, niż drewniane liczydła w sto­
sunku do niego samego. Miejsce nd 
segregatory, akta, dzienniki podaw- 
cze itp. znaleziono by niechybnie 
drogą skromnego ograniczenia po­
wierzchni mieszkalnej 650 miliar­
dów ludzi.

Ale wydaje się, że można dać lu­
dziom naprawdę przyjemniejsze i 
ciekawsze możliwości. spędzania ży­
cia. Służy temu produkcja prze­
mysłowa i rzemieślnicza, tury­
styka, usługi kulturalne i rozryw­
kowe. Zacieśnia więzi międzyna­
rodowe, handel między różnymi 
krajami dociągając produkcję 
mierną do poziomu przodującego, 
pobudzając myśl wynalazczą, kul­
tywując stosunki ludzkie na pod­
stawie wzajemnej współpracy . i 
przu jaźni. I na te strony naszej 
działalności trzeba i można chyba 
stawiać, myśląc o przyszłości. Te 
również końcowe uwagi chciałoby 
się dedykować organizatorom i 
uczestnikom Międzynarodowych 
Targów Poznańskich.

T. Z.
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